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Nowy· wybryk reah~'ii 
Robotnice PZPB Nr 3, oglądając zdjęcfa przywiezfone przez tow. Bo

recką z Moskwy, wysłuchują opowiadań i wrażeń z jej pobytu w Związ
ku Radzieckim . 

- . 
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List stachanowca Maksymienko 
do nowatora budownictwa Krajewskiego 

na ADJba§adę RP .., Paryżu Dziennik „Prawda" w korespondencji z NowosybirGka podaje 
treść listów wymienionych pomięd:r.y wybitnym polskim nowatorem 
budownictwa Michał.em Kfajęw <>kim a słynnym stachanow<:em ra
dzieckim. mural'zem MAKSYMIENKO, od którego KRAJEWSKI 
przejął nowoczesne metody pra.ey. Eksplozja uszkodziła gmach Ambasady ·i sąsiednie· kamienice · 

PARYŻ (PAP). - W piątek o gorlz 
6.15 rano wstrząsnęła gmachem Am· 
nasady RP w Paryfo silna eksplozja, 
słyszana w całej dzielnicy. Eksplozji 
towarzyszył brzęk szyb, lecących z 
okien gmachu oraz okolicznych do· 
mów. 

Jak si~ okazało, eksplozję spowo
dował ładunek materiału wybucho
wego, podłożony w prawym roqu 
wejściowej bramy Ambasady. Siła 
wybuchu była tak wielka, iż żelazna 
krata bramy rozleciała się w ka
wałki, wy1wana została część muru i 
uszkodzone zostały drugie drzwi wej 
~cl owe. 

Le.onard, dyrektor policji - uesvaux, 
1ncrownik brygady kryminalnej -
Pinault, prokurator Republiki - Vas
sart, generalny ~ekretarz prokura~u· 
ry - Ledoux oraz kierownik wvdz!'i
łu głównego prokuratury - proku· 
rator Bertrand. 

Dochodzenie prowadzi na miejscu 
komisarz dzielnicy Invalides, który
jak dotychczas - odmawia wszelkich 
wyjaśnień. Śledztwo lJrowadzi sę
dzia Jacquinet. Zdaniem kie
r:::wnika laboratorium miejskieqo 
Muncha, w grę wchodzi bomba wy
pełniona materiałem wybuchowym 
„Plas lic". 

Przed Ambasadą gromadzi się tium 
d<'kawych. Widać wielu dziennika· 
r:ry i fo!oreporterów, jak również 
w1mocniono posterunki policji. 

'Vydaje się nie ulegać kwestii, :i.e 
zamach stanowił przejaw akcji terl'l· 
ryslycznej ze strony żywiołów real\· 
c:v jnych, którym zależy na zaostrze
niu stosunków polsko-francuskich. 

* • * 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
w chwili wybuchu nikt nie znaidow:il 
się w bezpośredniej bliskoki bramy 
wskutek czego ofia\. w ludziach r.ie 
było. Jedynie nocny dozorca Amba
sady uległ nieznacmemu skaleczeniJ 
odłamkami szkła. O godzinie, w ktlJ
rej nastąpił wybuch, do Ambasady 
przvchodzą sprzątaczki oraz dostar
czana jest poczta. Wybuch zatem 
mógł pociągnąć za sobą poważniej· 
sze następstwa. W dniu zamachu 
pocztę doręczono o godz. 6.10, tj. nd PARYŻ {PAP). - W związku z za-
5 minut przed wybuchem. machem bombowym na Ambasatłę 

Pó wybuchu chodniki w pobliżu RP w Paryżu przybył do Ambasady 
Amhasady zasypane były odłamkami 
szkła, gdyż z kamienic sąsiadujących szef protokółu dyplomatycznego fran 
z Ambasadą wyleciały szyby. Str:i.i: cuskiego Ministerstwa Spraw Zagra
pożarna, która wkrótce po tym przy. nicznych Dumaine i złożył ambasa
bvła, przystąpiła do oczyszczania te· dorowi Putramentowi wyrazy ubole-
renu. I Na wiadQmość o zamachu przybyli wania z powodu ~y.padkn W imienh1 
na miejsce wypadku: prefekt Sekwa- Prezydenta Repubilk1, premiera rządu 
ny - Ver1omme, prefekt policJi. i ministra spra.w 'lagranicznycb, 

Tow., Przyjaźni Polsko-Fra~cuskiej 
wzywa do jednogłośnego. protestu 

PARYŻ (PAP). - W związku z wy I który dokonany został 30 grudnia w 
huchem w gmachu Ambasady RP w siedzibie Ambasady Polskiej w Pary
Paryżu Towarzystwo Przyjaźni Fran- żu. Towarzystwo uważa, iż obecny 
cusko-Polskiej, opublikowało nastę- rząd francuski gwałci zarówno naj· 
pujący komunikat: świętsze interesy naszego kraju, jak 

Towarzystwo Przyjaźni Francusko· i interesy pokoju, pragnąc osłonić za 
Polskiej poruszone jest zamachem, wszelką cenę dyplomatów· szpiegów, 

wysiedlając imigrantów polskich, de
mokratów, b. członków ruchu oporu, 
świetnych pracowników, tolerując 
działalność grup paramilitarnych lak 
hancuskich, jak i zagranicznych na 
naszym terytorium oraz popierając 
działalność agitacyjną zdrajców oj
czfzny, zwolenników Andersa i Mi· 
kołajczyka, którzy swe ńadzleje wią
żą z wybuchem trzeciej wojny świa
towej. 

Towarzystwo Pr1yjaźni Francusko
Polskiej. uważając, że bomba przy 
ul. Talleyrand rzuca jaskrawe świa
tło na to, co chciano ochrzcić mia
nem afery francusko-polskiej , i na 
tych, którzy i'1 wywołali i wyzyskali 
iila swych celów, wzywa wszystki·~h 

obywateli francuskich, bez względu W liście skierowanym do Sybir
na różnicę wyznanja i poglądów, aby skiego Zjednoczenia Budowianego, 
przy pomocy listów, wysyłania dele- Krajewski z radością podkreśla 
gacji do deputowanych, do władz rzą I fakt, iż nowatorskie metody pracy 
dowych i parlam€'ntarnych oraz do Maksymienlti i innych murarzy ra. 
Prezydenta Republiki Francuskie; wy 1 dzieckieh stosują obecnie setki mu 
razili swój jednogłośny protest i za· 1 rarzy polskich. 
żądali położenia kresu niesłychanej Wśr6d nich słyną tacy murarze, 
polityce, która miałaby nas doprowa. jak Religa, Szatkowski, Pt&.szyński, 
dzić do zerwania z zaprzyjaźnionym I Musiał, Dzięcioł, Woźniak i Porece 
narodem. ki. 

Towarzystwo Pr1yjaźni Francusko- W odpowiedzi, skierowanej do 
Polskiej, wyrażając uczucia narodu Krajewskiego, l\IIaksymienko - de 
francuskiego wobec narodu polskie- putovvany do Rady Najwyż~z1;j 
go i jego demokratycznego i pokor.:i- RSFRR, laureat nagrody stalinow
wego rządu, przesyła im wyrazy naj- 5kiej, pisze między in.: 
gorętszej i najserdeczniejszej sympa- „Wiele radości sprawił mi 
til. Wasz list o rozwoju ruehu '"-Spół 

za.wodnlC'tw:i pracy wśród mura 
ny polskich. W rozwoju ruchu 
współ:rawodnictwa pracy widzQ 
wzrost gospodarki narodowej no 
wej, demokratycznej Polski oraz 
przejaw wzmacniającej się eora;>; 
bardziej i pC1głębia.iącej przy ja7; 
ni polsko - radzieckiej. 
Pragnąc podzielić się z Wam! 

moim doliwiadczeniem. przesy· 
łam jednocześnie broszurę t> 

moim sposobie układania cegiel. 
Po7drawiam 'Vas oraz towarzy
szy Religę, Szatkowskiego, Pta
szyńskiego, Musiała, Dzięcioła , 
Woźniaka i Poreckiego i życzę 
Wam nowych sukcesów w pra
c3;"„ 

OH·YDNE ZBROD;NIE . ~ 

kliki japońskich militarystó-w 
Lekarze naordercq i §UJiadko1111e· 

zezna;ą przed ~ądena w Chabarow§ku 
W czwartym dniu procesu - 28 

grudnia br. - Trybunał kontynuował 
przesłuchiwanie oskarżonych. 

Jako pierwszy w czwartym dniu 
procesu zeznaje oskarżony Onoye l\la
sao. Od paździemika 1943 roku aż 
do 1945 toku zajmował on stanowi
sko naczelnika filii nr 643 formacji 
nr 731 i brał bezpośredni, czynny U· 
dział w przygotowywaniu broni bak
teriologicznej. Filia zorganizowała. 
masową hodowlę pcheł, które zaraża· 
no dżumą. Pod kierownictwem Onoye 
Masao tzw. „oddział szkoleniowy" fi
lii nr 643 systematycznie pi:zygoto
wywał kadry specjalistów wojny bak 
teriologicznej. 

Onoye Masao zeznaje, iż jest z za
wodu lekarzem-bakteriologiem. Od 
1935 do 1936 roku przebywał na spa-

cjalnym kursie w szkole lekarzy woj
skowych w Tokio, specjalizując się 
w dziedzinie bakteriologii. W paź· 
<lziernilm 1943 roku mianowany zo
~tat naczelnikiem filii nr 643, której 
~iedzibą było miasto Mudanczian. 

•Na zapytanie prokeratoro oskar
żony wyjaśnit>. , że filia nr 643 obok 
hodowli pcheł zajmowała się rÓ\Vnież 
hodowlą myszy i szczurów. Filia dy· 
sponowała dziesiątkami ton pożywek 
dla bakterii. 

Oskarżony zeznaje dalej, że wiosną 
1945 roku ger.erał Isii Siro, powró
ciwszy na stanowisko szefa formacji 
nr 731 - zażądał od niego rozsze
rzenia hodowli pcheł i przesyłania ich 
do formacji nr 731. 

i Rosjan, oraz jedną k-obietę-Rosjan
kę. Niektórzy więźniowie mieli ni.. no
gach kajdany. Większość z nich le· 
iała na podłodze, gdyz więźniowie 
byli ogromnie wyniszczeni dokony
wanymi na ich osobach „eksperymen
tami". 

przeprowadzano doświadczenia z 
gazami działającymi na tkankę skór
ną. Wszystkie ofiary tych „ekspery
mentów" z góry skazane na. śmier(· 
w męczarniach, znajdowały się w wię 
zieniu formacji nr 731. 

Straszliwe więzienie
z którego nikt nie 

wychodził 
Z kolei zeznaje świadek Tacziba· 

na, pułkownik żandarmerii japoń 
skiej, który w latach 1939 - 1941 
pełnił funkcję szefa żandarmer.iri a 
później był radcą żandarmerii p;zy 
armii marionetkowego rządu Man
dżukuo. 

Prowokacyjna k·ampania faszystów ateńskich 
Oska.rżony przyznaje, iż był dosko 

nale poinformowany o eksperymen
tach, jakich dokonywano w formacji 
nr 731, a mianowicie o wprowadzaniu 
do krwi lud~kiej bakterii dżumy. 
Oskarżony wiedział również o stoso
waniu broni bakteriologiczn~j w woj
nie przeciwko Chinom. 

G,enerał Isii Siro informował świal! 
ka o całkowitej · gotowości formacji 
nr 731 do rozpoczęcia wojny bakte
riologicznej. Oświadczył on, iż na· 
tychmiast po rozpoczęciu wojny te 
ogromne masy bakterii śmiercionoś
nych zostaną wykorzystane w walce 
z przeciwnikiem. O wynikach lustra
cji, dokonanej w formacji nr 731, 
świadek Tamura złożył raport do
wódcy armii kwantuńskiej gen. 
Jamadze, któremu świadek doniósł 
również o eksperymentach prze,iro• 
wadzanych na żywych ludziach. 

„Sanitariusz" 
w służbie .śmierci 

Taczibana opowiada 'l'rybunałowi 
jsk stosownie do dyrektyw dowód::
twa naczelnego armii kwantmiskie 
żandarmeria przesyłała do więzieni~ 
formacji nr 731 bez sąclu i śledztws 
aresztantów, którzy nigdy już nie 
mieli wyjść z tego więzienia, skazani 
z góry na śmierć w męczarniach, n:i. 
szybsze lub powolniejsze konanie w 
wyni~u najrozmaits:tych „ekspery· 
mentow". 

przeciw krajom demokracji ludowej - które przygarnęły dzieci partyzantów greckich W dalszym ciągu zeznawali oskar
żeni Kikuczi Norimicu oraz Kurusi
ma Judzi. 

MOSKWA CP AP). Agencja TASS 
donosi: 

Greccy mona.rcho - faszyści roz.pę 
tali nikczemną, prowokacyjną kam
panię pri.eciwko krajom demokracji 
ludowej pod hasłem „zwrotu por
wanych greckich d?ieci". Chodzi tu 
o dzieci, które przygarnęły kraje de 
rnokracji ludowej. Przytłaczająca ich 
więks.zość - to dzieci partyzantów 
greckich. 
Wiadomości o sytuacji dzieci prze

bywających w greckich sierociń
cach, więzieniach i obozach koncen
tracyjnych świadczą o tym, jakiego 
rodza.ju „dobrodziejstwa" przygoto
wali faszyści dla tzw. „porwanych" 
dzieci, w wypadku jeśli by wład
com ateńskim udało się je sprowa
dzić. W jednym z obozów lrnncen· 
tracyjn_ych na wyspie Makronlsos od 
bywa srę „przeszkolenie" nieletnich 
dzieci przy pomocy brutalnego ~Jedz 
twa i codziennych tortur. Naczelnik 
więzienia na wyspie Makronisos -
pułkownik Sulis dokonał gwałtu na 
nieletnich dziewczętach, które odmó 
wiły podpisania deklaracji głoszącej, 
że wyrzekają się swych poglądów po 
litycznych. Gdy ten skandali:'zny 
fakt doszedł do wiadomości opinii 
publicznej, kierownictwo więz.i;mia 
............................... „„ •.•.•••••• „ 

Julian Tuwim 
- laureatem m. Lodzi 

na rok 1949 
W czoraj \I godzinach popołud· 

niowych przyznana została _do
rocznym zwyczajem nagroda lite
racka m iasta Łodzi na rok 1949. 
Tym razem otrzymał ją za cało· 
kształt twórczości literacki€j 
poeta Julian Tuwim. 

W posiedzeniu jury lrrtlział 
wziął Prezydent m. Łodzi tow. 
Marian Minor, przedstawiciele 
władz miejskich oraz Zwi~zku 
Literatów w ŁodzL 

powierzyło funkcje sadysty Sulisa 
innemu jeszcze bardziej okrutnemu 
mordercy, 

W jednym z ateńskich więzień -
w Kalitel w straszłiWYch warun~ 
kach przebywa 150 młodych chłop
ców i dziewcząt w wieku od 14 llo 17 
lat. 

Nawet prasa ateńska przyznaje, że 

warunki w sierocińcach faszystow· 
skich są. nie do zniesienia. 

W świetle tych faktów - stwier
dza Agencja TASS - prowokacyjna 
kampania faszystów ateńskich jest 
bluźnierstwem nad uczuciami buma 
nitarnymi, do kt6rych apeluje sprze· 
dajna J>rasa ateńska i radio , 

Naprzód - pod sztandarem Mao-Tse-Tunga! 

Obaj oskarżeni przyznali się do te
go, i;; byli pracownikami jednostek, 
których zadaniem bylo prowadzeniP, 
wojny bakteriologicznej i że pracą 
swą przyczyniali się do przygotow11ń 
wojennych przeciwko Związkowi Ra· 
dzieckiernu. Obaj oskarżeni zostali 
przeszkoleni na specjalnych kursach 
bakteriologicznych. 

Następnie Sąd przystąpił do prze
słuchiwania świadków. Uchwała Chińskiej Ligi Demokratycznej 
Postępowanie 

dowodoUJe 
Zeznania świadków 

potwierdzają 

PEKIN (PAP) - Agencja N owych 
Chin donosi, że Chińska Liga Demo
kratyczna postanowiła przyjąć wspól· 
ny program politycznej rady konsul 
tatywnej Chin Ludowych, jako swój 
własny program. Uchwała ta zapa
dła na,.. rozszerzonej plenarnej sesji 
KC Chi1iskiej Lig i Demokratycznej. 

W sesji wzięło udział 85 llelegatów 
z całych Chin oraz z Malajów, Syja
mu, Burmy i Vietnamu. 

Uczestnicy sesji powzięli uchwałę. 
stwierdzając~, że Liga Demokratycz· 
aa pr?:7jmuje całkowicie przywódz
two polityczne Komunistycznej Partii 
Chin i będzie kroczyła wspólnie na
przód pod sztandarem l\fao-Tse-Tu:i
ga. 

Deklaracja programowa podkreśla. 
że Chińska Liga Demokraty<'zna 
składa się głównie z inteligencji. Na· 
czelnym zadaniem Ligi jest zjednv· 
czenie szerokich mas inteligenckich 

W jutrzejszym, 
numerze 

,,Głosu" zamieścimy 

Kalendarz ścienny 
na rok 1950 

celem realizacji wspólnego prograinu 
politycznego i przeprowadzenie do 
~ońca nowej rewolucji demokratycz· 
nej. t 

· akt oskarżenia w li rocznicę Obalenia Postępowanie dowodowe rozpocz~b 
monarchii w Rumunii się od przes1uchania świadka - puł

kownika Tamury, byłego szefa kadr 
Bukareszt (PAP). 30 bm. przypa- armii kwantuńskiej. 

da druga rocznica obalenia monar„ 
chii w Rumunii i proklamowarua świadek Tamura zetnaje, iż został 
Rumuńskiej Republiki Ludowej. !Joinformowany 1)rzez generała Hutę, 

W związku z tą pamiętną datą w że formacja nr 731 zajmuje się przy. 
Bukareszcie odbyła się 29 bm. uro- gotowaniami dn wojny bakteriologicz 
czysta akademia w sali „Patria". Na nej. Generał Hata polecił świadkowi 
akademii obecni byli członkowie rzą I zajęcie · się doborem -odpowiednich 
du z premie rem Grozą na czele. kadr dla formacji nr 731. W czerwcu 

Uwaga, zwiedzający 
IV Wystawę 

Gazetek Sciennych 
Redaltcja „Głosu Robotnicze

go" zawiadamia, że w dniach l, 
2 i 3 stycznia 1950 roku Wysta
wa mieszcząca się w lokalu Spół 
dzielni Artystów Plastyktw -
ul. Piotrkowska 102 - będzie 
nieC1Lynna. 
Począwszy od dnia 4 do 10 

stycznia Wystawa będzie cod.zien 
nie otwarta w godzinach pomię 
dzy 10-19. 

1945 roku świadek otrzymał rozkaz 
od głównodowodzącego armii kwan
tnńskiej wyjazdu do formacji nr 731, 
celem zbadania na miejscu warunków 
pracy i ustalenia warunków, koniecz
nych dla aktywizacji dalszych prac. 

Po przybyciu do formacji nr 731 
świadek Tamura. szczegółowo obej
rzał wszystkie laboratoria oraz wię
zienie, w którym znajdowały się O· 
fiary „eksperymentów naukowych". 
W laboratoriach świadek Tamura wi· 
dział maszyny i narzędzia, przeznacza 
ne do produkcji pocisków i bomb ł:ak
teriologicznych oraz wzory tej broni, 
wreszcie ogromn11 ilość szczurów ! 
pcheł. W więzieniu świadek Tamul'a 
widział 40- 50 więźniów, Chińczyków 

W dalszym ciągu Trybunał prze
słuchał świadka Furuiczi. świade!! 
Furuiczi, który przez dłuższy czas 
pracował jako „sanitariusz" w forma
cji nr 781, zeznaje, że w 1942 roku 
brał osobisty udział w ekspedycji 
formacji nr 731 do Chin środkowych. 
Zadaniem tej ekspedycji, na czele h.tó 
rej stał Isii Siro, było dokonanie ata 
ku bakteriologicznego na ~rmię chiń
ską oraz chińską ludność cywilną. 
świadek osobiście - jak to przy

znaje na pytanie prokuratora - za
rażał bakteriami studnie oraz mies3· 
kania zajmowane przez ludność cy
wilną. 

Furuiczi opowiada o tzw. „bułecz

kach" generała !sil Siro. W rejonie, 
w którym przebywała ekspedycja, 
znajdowały się dwa obozy chińskich 

jeńców wojennych. Isii Siro polecił 
upiec 3 tysiące „bułeczek" oraz za
razić je baktetiami tyfusu i paraty
fusu. Ta]< zarażone „bułeczki" rozdał 
jeńcom wojennym tłumacz ekspedy
cji - Kasuga - po czym jeilc6w 
wypuszczono na wolność, aby stali się 
oni nosicielami infekcji. Na rozkaz 
Isii Siro wypiel.ano również ciastka, 
krtóre także zarażano bakteriami i roz 

rzucano 11a miejscach postoju w ten 
sposób, aby znalazca miał wrażenie, 
iż ciastka te zostały ptzez kogoś zgu 
bione. ,,Współpracownik naukowy" 
Kani opowiadał . później ś1vi;idkowi 
Furuiczi, Że najbardziej skuteczne 
były bakterie paratyfusu, które po· 
wodowały epidemię wśród ludności 
chińskiej. 

. W.śród osób!. przysłanych do wię
zienia formacJ1 nr 731, byli patrioc~ 
chińscy, osoby związane z ruchem 
k~munistycznym oraz inne osoby, 
mewygodm:! dla japońskiej kliki mili
tarnej. 
Wśród publiczności, która przyshl· 

chuje się rozprawie, powstaje mirn0· 
wolny .odruch oburzenia, gdy świv 
dek Taczibana opowiada o szczegó 
łaf=h, towarzyszących przesyłaniu lu
dzi, pł'Zeznaczonych na likwidację -
dą więzienia formacji nr 731. 

Jako ostatni w czwartym dniu roz. 
praw zeznaje świadek Kukatadzu -
wachmistrz żandarmerii. Pracował ori 
w charaktene żandarma w formacJi 
nr 731, 

ś.~i~dek Kukaradzu zeznaje, że O· 
sob1sc1e dostarczał do więzienia for. 
macji nr 731 lud~i, których komenda 
żandarmerii przekazywała do ff'go 
więzienia w trybie „wysyłek specjał· 
nych". 

Swiadek Kukaradzu przytacza po· 
hforne szczegóły, które świadczą, ja!1 
japońska klika militama, przygoto· 
wująca wojnę bakteriologiczną, znę
cała się w aajokrutniejszy sposób nao 
ludźmi, zamieniając ich w króliki do· 
świadczalne. 

Naczelnikiem więzienia formae,i; 
nr 731 był - jak zeznaje KukaradZl' 
- starszy brat naczelnika formacj i 
nr 731, generała T· ii Siro. 

Na zapytanie prokuratora świadek W dalszym ciągu świadek Furuiczi 
opowiada Trybunałowi o ohydnych Kukaradzu o:lwiadcza: 
„<:kspe~ł'mentach", dokc!1ywanych v; - Nie znam ani jednego wypadkn, 
formaCJJ nr 731, w ktorych sam u- I aby z więzienia formacji nr 731 Wf• 
czestniczył. Tak np. 50 Chińczyków dł · h , • d · · , 
zarażono tyfusem, a następnie „stu sze zywy c oc Je en w1ęz1en. 

diowano" przebieg choroby. Kobiety Na tym czwarty dzień l'OZpraw:v 
zarażano syfilisem, a nadto odmra· zakońcr.ono. Proces trwa. 
żano więźniom sztucznie kończyny 
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Rok 1949 w życiu Partii, 
I 

Praskowia Ang~lina 
kier. brygady traktorzystów 

laureatka Nagrody Stalinowskiej 

Witaj, dniu jutrzejszy! Kongres Zjednoczeniowy stworzył 
fundament ideologiczny nowej Partu: 
dał jej marksistowsko-leninowską 
podwalinę; wytyczył zjednoczonej 
Partii drogę walki o socjallstyczną 
przebudowę gospodarki: d;i.ł jet plan 
6·lełni; wykuł leninowski kościec or 
ganizacyjny nowej Partii: dał jej sta
tut. Wreszcie Kongres powołał do 
życia jednolite ogólnokrajowe kie· 
rownictwo nowej Partii: wybrał Ko· 
mltet Centralny. Pozostały jednak 
dwa niescalone jeszcze plony odręb
nych wojewódzkich, miejskich, po• 
wiatowych, dzielnicowych, gminnych 
i zakładowych organizacji partyj
nych. Należało teraz scalić blisko pół 
tora milionową. armię członków obu 
Partii i uczynić z nich jednolitą orga
nizację partyjną. 

To było trudne zadanie. Szło bo
wiem nie o :mechaniczne połączenie 
szeregów 'partyjnych, na wzór połą
czenia ich majątku i finansów. Szło o 
scalenie szeregów partyjnych na ha· 
zie rewolucyjnej ideologii Marksa
Engelsa, Lenina i Stalina. To zaś 
oznaczało scalenie Partii przez dal· 
sze oczyszczenie jej z elementów 
oportunizmu, WRN-owstwa, socjal-de 
mokratyzmu, prawicowości i nacjona 
lizmu. 

Akcja scaleniowa była - w swojej 
istociE: - polityczną ofensywą Partii 
przeciwko obcym elementom, które 
wkradły się w jej szeregi i stanowiła 
ważny fragment w walce o jedność 
ideologiczną Partii.Akcja scaleniowa 
podniosła aktywność i świadomość 
mas członkowskich, podniosła auto· 
rytel Partii wśród bezpartyjnych w 
mieście i na wsi, wzmocniła pozycję 
Partii, jako awangardy klasy robot
niczej i narodu. Toteż Kwietniowe 
Plenum KC PZPR, choć wskazało na 
liczne jeszcze braki akcji scalenio
wej, dało jej pozytywną ocenę. 

Plenum kwietniowe, które na czoło 
zadań Partii postawiło walkę o po· 
kój, dowiodło, że Partia ideologicznie 
okrzepła w ciągu czterech miesięcy 
po Kongresie, że podniosła świado· 
mość klasy robotniczej i zdolna jest 
l>rowadzić za sobą masy do wielkich 
zadań, któ1·e nakłada na nią sytuacja 
międzynarodowa i wewnętrzna, 

* * * 
Od kwietnia do listopada upłynęło 

'1 miesięcy. W ciągu tego czasu na 
świecie i w kraju miało miejsce szereg 
wydaneń, które wywołały potrzebę 
politycznego uogólnienia ich, posta
wienia związanych z nimi nowych 
zagadnień przed całą Partią i wyciąg 
nięcia wniosków organizacyjnych 
w pracy codziennej.-

Proces Rajka i ostatnio proces Ko· 
stowa, likwidacja grupy dwójkar· 
skiej w naszypi. kraju, która przedo
stała się na wysokie stanowiska do 
administracji i wojska, skazanie szpie 
gów titowskich, którzy czerpali inspi
rację z ambasady jugosłowiańskiej w 
Warszawie - naświetliły nam w ca
łej pełni, że imperializm amerykań
ski wzmógł wysiłki w kierunku pod
kopania się pod polityczne i gospodar 
cze fundamenty krajów demokracji 
ludowej i oderwania ich od Związku 
Radzieckiego. Przy pomocy nacjona
listyczno-faszystowskiej kliki jugo· 
słowiańskich zbrodniarzy titowskich, 
imperializm amerykański uciekł się 
do polityki nikczemnych prowokaqi 
i poprzez przemycane do partii robot. 
niczych agentury, organizował spisek 
kontrrewolucyjny przeciwko krajom 
demokracji ludowej, Między innymi 
usiłował zorganizowaó taki spisek 
również i przeciwko Polsce. 

W tej sytuacji Listopadowe Plenum 
KC położyło nactsk na konieczność 
wzmożenia bezlitosnej walki całej 
Partii z odchyleniem nacjonallstycz
no-prawico'\t-ym, na którym żeruje 
imperializm, na konieczność zlikwido 
wania do końca tego odchylenia 1ako 
kierunku, który sieje niewiarę w 10· 
cjalizm i m.tłuje zepchnąć Partię w 
grzęzawisko titoizmu i imperializmu, 
na konieczność jeszc:e większego za· 
cieśnienia internacjonalistycznej wię. 
zl Polski z krajami demokracji ludo
wej, a zwłaszcza ze Związk\em Ra
dzieckim, na konieczność zaostrzenia 
rewolucyjnej czujności klasy robotni 
czej i mas pracujących wobec poli
tycznej i gospodarczej dywersji oraz 
prowokacji wojennych wroga klaso· 
we go. 

:i= * * Na Plenum Listopadowym Towa-
rzysz Bierut powiedział: „Nie ulega 
wątpliwości, że prowokacje i głębo· 
ko zakonspirowany spisek agentur 
imperialistycznych stały się dziś je· 
dnym z głównych środków wroga w 
jego dążeniu do obalenia władzy lu· 
dowej. Dlatego dwulicowość l perfi
dne maskowanie się przed Partią sta
ło się tak częstą metodą wroga". 

Listopadowe Plenum stwierdziło, 
że nasze organizacje gospodarcze, 
swiązkowe, władze bezpieczeństwa, 
organizacje partyjne nie w)irobily w 
sobie jeszcze czujności, potrzebnej do 
tego, by w porę pokrzyżować dywer
syjne zakusy wroga, że wielokrotnie 
kierują się jeszcze niefrasobliwością., 
polityczną lekkomyślnością i samou· 
spokojeniem i że zapominają często 
o istnieniu wroga klasowego oraz o 
jego zbrodniczych wysiłkach. Obj-a.wy 
te nie przezwyciężone w porę mogą 
przerosnąć w groźne niebezpieczeń
stwo dla Partji, Dlatego III Plenum 
KC wezwało Partię do ostrej walki z 
tymi objawami i opracowało szeroki 

• program ideologiczno-politycznych. i 
organizacyjnych kroków dla ich 
przezwyciężenia. . 

Wyniki obrad plenarnego pos~~dze 
nia Komitetu Centralnego Partu w 
listopadzie 1949 r. przyjęte zostały 

przez Partię z głębokim zrozumie. 
niem. Wnioski i uchwały Plenum sta
ły się wstrząsem dla organizacji par. 
tyjnych i crdonków Partii nauczyły 
ich widzieć i zrozumieć potrzebę czuj 
noścl w codziennej pracy, odsłoniły 
całe niebezpieczeństwo demobilizacji 
politycznej l samouspokojenia. Liczne 
zebrania organizacji i instytucji par
tyjnych, które odbyły się po Plenum, 
stały się świadectwem zwrotu w ży
ciu Partii, który zapoczątkowało Ple
num. 
Rozpoczęły się obecnie wybory do 

władz partyjnych na zasadach ustala 
nych na Plenum. Wyl)ory te odbywać 
się będą jeszcze w ciągu kilku mie
sięcy w roku 1950. 

Wybory odbywają się w atmosfe· 
rze wzmożonej aktywności politycz
nej i ideologicznej, w atmosferze przy 
swajania sobie w całej pełni i wpro
wadzenia w życie uchwał i wytycz
nych Plenum. Walka o przepojenie 
całej Partii duchem Plenum Listopa· 
dowego trwa. „ • * 

Pod kierownictwem Partii klasa. ro
botnicza dokonała wielkiegq. dzieła: 
ukończyła w dwa miesiące przed ter
minem 3-letni plan odbudowy i przy
gotowała podstawy do realizacji 6·let 
niego planu gospodarczego. Realiza
cja tego planu będzie wymagała prze 
de wszystkim wzmocnienia i ulepsze
nia działalności naszych organizacji 
partyjnych, pogłębienia ich kierownł· 

czej, mobilizującej i wychowawczej 
roli z zakładach pracy. Trzeba jasno 
zdać sobie sprawę z tego, że tylko 
wówczas potrafimy ulepszyć pracę na 
szych gospodarczych, związkowych 
i partyjnych organizacji, potrafimy 
rozwinąć budownictwo socjall!itycz
ne w kraju i pchnąć naprzód sprawę 
socjalizmu na wsi, potrafimy zao
strzyć rewolucyjną czujność klasową 
i zniszczyć szkodnictwo imperialisty
cznych agentur, jeśli rozwiniemy kry 
tykę i samokrytykę w naszych orga
nizacjach, jeśli poddamy całą naszą 
pracę kontroli mas robotniczych, je
śli zamiast oportunistycznej niefraso 
bliwości, wprowadzimy leninowski 
styl pracy, jeśli wzmocnimy naszą 
walkę z biurokratyzmem i dygnltar
sl wem, jeśli - jednym slowem -
zrealizujemy wytyczne Listopadowe
go Plenum KC. 

• • * 
Gdzie więc jesteśmy obecnie, jako 

Partia, gdy zamykamy rok 1949? 
„Doświadczenia ostatniego roku w 

Polsce - powiedział tow. Cyrank~e
wicz w &woim artykule w 6 sia
linowskim numerze „Nowych Dróg"' 
- pierwszego roku PZPR pokazują 
jak bardzo jedność potęguje wpływ 
Partii na klasę robotniczą, jak uwielo 
krotnia siły klasy robotniczej, przodu 
jącej siły narodu. Tym bardziej stoi 
przed nami zadanie dalszego umac
niania jedności klasy robotniczej 
pnez pogłębianie zwartości Partii, 

przez .dalszą systematyczną walkę z~ 
pozostałościami socjal-demokratyzmu 
i prawicowo - nacjonalistycznego od
chylenia, zarówno w dziedzinie ideo
logicznej - poprzez podnoszenie po
ziomu świadomośei rewolucyjnej mas 
członkowskich - jak l organizacyj· 
nej - poprzez wzrost dyscypliny, po
przez powszeehniedsze i głębsze niż 
dotąd stosowanie oręża samokrytyki 
a przede wszystkim - dla zabezpie
czenia Partii przed wszelkimi iorma
m.i dywersji agentur imperialistycz
nych - poprzez wzrost czujności re
wolucyjnej". 

· Przeżyli~my wielkie dni grudniowe 
na całym świecie i w Polsce. Pory
wem setek milionów ludzi przepłynę
ła przez całą IQJlę ziemską, przez 
wszystkie jej kontynenty i kraje -
i przez Polskę w ich liczbie - wyso
ka, entuzjastyczna fala życzeń, li
stów, podarunków i zobowiązań pro
dukcyjnych ku czci Towarzysza Józe
fa Stali.na. Wezbrana ta fala - to je 
den z dowodów wzrostu wychowaw· 
czego oddziaływania naszej Partii na 
masy, to polityczny,· moralny i pro
dukcyjny triumf naszej Partii. Partia 
nasza bowiem, była duszą tego impo. 
nującego zrywu polskich mas ludo
wych. 

Zamykamy rok 19'9 świadomi na· 
szych wielkich osiągnięć we wszyst
kich dziedzinach życia, uzbrojeni ide 

1 
ologicznie i politycznie do walki o 
nowe zadania. 

W roku 1950 upłynie 20 lat od 
chwili, gdy siadłam po raz 
pierwszy przy kierownicy trakto-
ra. Dziś, w przededniu Nowego 
Roku, spoglądam w przeszłość, 
patrzę na przebytą. przeze mnie 
drogę. 

W życiu mym ogromną rolę 
odegrał II Wszechzwiązkowy 
Zjazd kołchoźników - szturmow
ców, który odbył się w roku 1935. 
Wydaje się, jak gdyby to było 
wczoraj, tak świeże są w :nej 
pamięci \"\"rażenia ze Zjazdu. 
Przybyłam do przepięknego Pa
łacu Kremlowskiego. Weszłam 
na trybunę. Zmieszana patrzę na 
towarzysza Stalina i milczę. Zro~ 
zumiał przyczynę mego milcze
nia i pocichu powiedział: „Odwa
gi, Pasza! Odwągi!" 
Słowa te stały się dla mnie 

drogowskazem na całe życie. 
Zdawałam sobie sprawę, że J ó

zef Wissarionowicz interesuje się 
moją pracą; świadomość ta do
dawała mi odwagi, była stałym 
bodźcem w pracy. W ciągu tych 
20 lat pracy w kołchozie, dzięki 
poparciu i opiece drogiego towa
rzyisza Stalina, p1·zebyłam wielk~ 
drogę: z nieśmiałej, niewykształ
conej dziewczyny wyrosłam na 
Bohaterkę Pracy Socjalistycznej; 

jestem dziś deputowaną do RadY' 
Najwyższej, absolwentką. wyższej 
uczelni. Ale mimo to nie roz
staję się ze swą brygadą trak
torową. 

Na naszych traktorach wyko
nujemy z reguły dwie norm .• 
roczne. \V r. b. zamiast przewi
dzianych przez plan 2.003 ha, z~
oraJi(;my 4:830 ha. 

Szczęściem napawa mnie świa
domo~ć, że za moim pl'zykładem 
idą miliony traktorzystów i . trak
ton;ystek k1•aju radzieckiego, te 
udało mi się wyszkolić setki me
chanizatorów 

Po II Wszechzwią.zkow'.vm Zjez 
dzie kołchofoików - szturmowców 
miałam często okazję jeździć do 
Moskwy na i·ozmaite konferenł1e 
i narady1 widzieć i słyszeć towa
rzysza Stalina. I za. każdym :ca
zem słowa jego otwierały przede 
mną. nowe ho1·yzonty. Nasz or 
ciec i nauczyciel, Józef Stalin, 
prowadzi ludzi radzieckich ku 
świetlanej przy8złości, ku kom.i
nizmowi. 

·W 6 rocznicę powstania Krajowej Rady Narodowej 
„Proklamowanie Krajowej Rady 

Narodowej było aktem ;rewolucyj
nym, który repoczątikował nowy o
kres w walce lclasy robotniczej li. na 
rodu". Tymi, sfowallTli towamys.z Bie 
rut O'kreśl!Lł 3 totę aktu jpolrlityczne
go, któi-ego szósta iroc1mkę dtmś ob
ch~imy, aktu powstania K!rajowej 
Rady Nar.o.dowej - ,,jako fa~eznej 
reprezentacji politycmej n&-odu pol 
skiego, uPowainionej do występo· 
wania w dmieniu na-rodu li kierowa
nia jego losami„.". 

(Z ,;Manifestu demok!ratycznych 
organieaojii sipo·l:eciimi - polJiltycznycll 
li. wojskowych.") 

Rewolucyjne ~naozenie :prokłamQ
wama Knjowej Rady Nairodowej po 
legało na tym, że w KRN a inastęp
niie w !PKWN na:ród ;polski uzyskał 
naczelny organ ikilerujący walką prze 
C!iiwko na!jeź<iźcy hitierowskiemu w 
naJ,iśCli.ślej&zej ~ączności z walką o 
władzę ipollityczn~ dtla mas pracują
cych, z wa:lką o nowy witrój spo-
łeczny. , 

Pnzed 6 laty w inoc sylwestrową 
rowarzysz Bierut mówił: „FalszyWa 
i qubna dla. Polski polity·ka kół re
akcyjnych usiłowała wepchnąć na
ród polski na bezdroża wstecznych 
dąień, osłwbić i sparaliżować jego 
zdolność do walki z okupantem nie· 
miecldm, doprowadzić Polskę do nie 
bezpiecznego konfliktu z najważniej 
szym jej sąsiadem na Wschodzie, 
Związkiem .RM12ieckhn. Wszystko to 
zmierzało do :zabezpieczenia reakcji 
ponownego zdobycia władzy w Pol
sce.„ Naszym zadaniem jest„. ooe
bra.ć raz na zawsze bankrutom re
akcyjnym możliwość ujmowania ste 
ru rzą.dów i WYStępowania. w imie
niu narodu". 

Jruca była bowiem w owym czasie 
sytuacja polityczna? Dla każdego by 
ło óuż meezą WJidoCZll1ą, że armia hi
tlerowska prZ!!grała wojnę d że zwy-

,,Rosną konstrukc-je proste tł śmia-
(łe. 

strzieliste mury z marzeń i cegły. 
Tak się buduje dom niepodległy, 
gTUZOl1l na pnekór, ludziom na 

[chwałę. 
Pęcznieją 19tropy, piętrzą, się scho· 

[dy.„" 

Jeden rok to .bardzo wiele. gdy 
chodlli. o Warszawę, gd-z.ie bez przer
wy w drz:lień i w nocy - przy blasku 
rnfilektorów - trwa wielka odbudo
wa. G<liz.ie z dnia na dzień zmienia. 
się wygiląd ul!.ic, wyrastają coraz to 
nowe „konstrukcje proste ii śmiałe": 
domy, mosty, tunele ... 

Ilość wtożonej w odbudowę stoli
cy w 1949 roku pracy, celowość tej 
pr.acy, a także trwałość jej wyni
ków - są niews.póhnierinie wielkie 
w stosunku do krótkiich 12 miesiięcy, 
daikie mamy (Za sobą. · 
N~ w oczach, niemal rL godz.i

ny n'fi godzinę topniały gruzy, a na 
foh miejsce wyxastały już nie poje
dyńcz.e domy, aole całe ulice, cale 
wti.elklie OS>iedl.ą, całe arterje, 

„ll»rzyszli niezłomni. ~walili ruiny. 
Spięli wschód • ~chód betonem i 

[.stalą.'' 

Najważniejszym, największym wy 
dar.ze.niem Warszawy było otwaa-de 
Trasy W-Z, 7-kilometrowej arterii 
komunikacyjnej, która najkrótszą 
drogą połączyła Pragi: ze śródmieś
ciem Waxszawy i jej nowow7.r '1szo
nymi dzielnicami mfo;:zkan ·mi 
nip. Nowym i Sta.rym Mieści2 , • 1ra
nowie, Mirow.ie i l\II!ynowic. Trasa 
W- Z - iz dawruie j istniejącej ulic)' 
Zygmuni-owsik.iej poprzez nowowiznie 
s>iony Most Sląsko - Dąbrowski -
doszła do Wol~, trafiając po drodze 
oo ;ru:iiny wielu rz:espołów zabytko
wych, iktóre !Pomimo wti.ellcich znisri
czeń, smnowily cenne JPOmndk!i. kul-

skd do wal.kii o demokrację i socja
lizm. 

cofania się 11: pazycji uznania kierow 
niczej ł'O'li klasy robotniczej w wa.lee 
o władzę pań!itwową". 

Pozyc.je ~jęte wówczas przez o
portunistów były pozycją kapitula
cji przed \VTogiem klas1>wym i była 
to próba udeczka fi. frontu walk~ w 
decydującym momencie. Pa-óba za
be~iecrzenia IPOZYcj,i Mikołajczyka, 
Kwapińskiego :i li:nnych, oddanych ca 
łą duszą reakcjd. wod<zów WRN d 
PSL. 
Żródłem tej kapitulanckied posta

wy było niedoceniand.e &ił klasy ro
botniczej, niedoceni·anie Slił sojusz.u 

·robotników i chłopów oraz nacjona
listyczne WYiI>amanie WYZWoleńezeJ 
polityk.i ZSRiR, '!lJie zrozumienie i nie 
chęć raozu.mienia pmodującej roli 
ZSRR :i WKP(b) we froncie walki z 
imperializmem. nreu~ć do ZSRR. 
Te.RdenC!ie te ujawniane pne.z · gru
pę Gomułkd na tamtym zakręcie <lizie 
jowym ["OZwijały się d 'ujaW111.iły &ę 

e; nową sHą w okresie zrodzenia się 
jprawicowcgo i nacjonalistyC2lnego 
odchylenia w Partii. Walka z ów
czesnymi prawicowymi i nacjonali
styczn:ymi tendencjami kapitulancki 
mi zapewniła nasrz:emu ruchowi roz
mach li siiły potrzebne dla zdobycia 
i utrwalenia władzy lttdowej. 

Walka z prawdcowym i 111aojonaU
stycznym odchyleniem w następnym 
okresie i rozgromienie tego odchy
lenia stworzyły warunki potrzebne 
dla dalszego ni&powstrzymahego 
marsrz.u naprzód. 

O tej samej godzinie, w ldór2J 
przed 6 laty towarzysz Bierut ~'Pod· 
dał Pod głosowanie deklarację Kra
jowej Rady Narodowej - l'OZPC>CZY
na.my prace nad realiz.acją 6-łetnie
go Planu Budowy Podstaw Soolaliz
mu w Polsce, r07Jllooz.vnamy walkę 
o pokonanie wszystkich trudności t 
przeciwieństw, ja;kie nas na tej.ldro• 
dze czeka.Ją. 

cięsitwo Zwtią.z:ku Bad1lieckiego jest 
bliskiie. A1J.imia Radziecka zbllilała się 
do gra.nlic Polski niosąc wyzwolenlie 
nia&ym :zUemJiom li naStz:emu narodo
wi. Reakcja polska sprzymierzona z 
reakcją .międzynarodową czyni 
wszystko, a'by nlie dopuścić do zwy
cięstwa ludu pracy w Polsce. Reak
cja polska nie waha się prrz:ed 
zastosowaniem żadnych ś.rodków 
w tej walce. Wystarczy przypom
rueć, że w 1943 roku delegatura rną
du londyńskiego zorganizowała t. 
rzw. .Polski Korpus Bezpieczeństwa, 
jako organ madący z.a rz:adanie maso
wo likwidować bojowników o wła
dzę ludową, tych, którzy - po wy
ll..Woleniu lkrajti !Prz.ez Armię Radziec 
ką mogl;Lby pokierować ·walką mas 
ludowych •i wrztl:ąć na siebie ciężar 
władQ;y. Z tego okresu datuje się też 
W21Illoienie współpracy o:eakcji pol
skiej z okttpantem ruiemieck<~m. pl'Ze 
ciwko ruchowi xewolucyjnemu, prze 
ciwko PPR i Gwardrlii Ludowei,j. 

Dla spa<rałiżowa.nia 7Jbrodniczych 
planów reakcjj, dla zjednocrenia 
wsz:y'"5tk!ich sił patriotycznych i 1u
dewych do walkli o władzę potiotyc.z
ną trzeba było utworayć organ kie
rown.iczy, podziemny ośrodek wła
dzy. Takim organem kierowniczym. 
pod.uernnym ośrodkiem władzy poli 
tycznej, stala się właśnie Krajowa 
Ra.da N:.trooowa. 

Krajowa P.adia Nairodowa w całej 
pełni uczyniła zadość tym w:u:wn
kom. Jak podkreślił towarzy~z 
Bierut - „Klrajowa Radia Narodo
wa była plerwsrią fotrmą współdziia
łania organii.zacyjnego i ;politycznego 
W1Szystki'Ch demokratycznych i rewo 
lucyjnych s.ił narodu pqd przewo
dem klasy robotniC?ej ... ". Przewod
łl'ictwo kaasy robotniczej, hegemonia 
klasy i-obotniczej, była tym czypm
kJem, który decydował o rewolucyj
nym, a nie Q1Po.rtunistycznym cha
raikterze frontu narodowego. Hege
mond.a. klasy robotniczej li ;pomy~lnie 
realiizowany program współprac;y z 
Armią Radzi~cką .sjprawiły, że pod
zńemny ośrodek władzy, jakim ):>yła 
Kriajowa Rada Narodowa. stał się o
środkiem władzy mas ludowych z 
klasą robotniczą na czele, zarodkiem 
późniejszej władzy ludo.wej - jako 
formy dy~tat-ury proletariatu. 

Reakcja polska zdawała sobie do
brze spra·wę z charakteru powsta
łej w noc sylwestrową 1943-1944 ro
ku Krajowej Rady Narodowej. 

.••• „ ••••••• „„„ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••. 

Wieści z ZSRR· 
- „ 

Jakim warunkom pol.itycznym mu 
siał zadośćuczynić taki ośrodek wła 
dzy podziemnej, żeby być zdolnym 
do wykonania wielkiego ~dania nie 
dopu.szczenfa do powrotu władzy re
akcyjnej i przejęcia władzy przez 
lud pracujący? Ośrodek takli winien 
był zjednoczyć wszystkie rewolucyj
w i demokratyczne siły narndu i to 
..:jednoczyć je pod kierownictwem 
klasy robotniczej. jako przodując.-ej i 
najbardziej rewolucyjnej s.iły nam
d_u, zdolnej do poprowadzenia Pol-

Reakcja polska wiedziaJa. że utwo 
rzen.ie KRN oznacza przekreślen:e 
jej rachub i planów politycznych na 
zdobycie władzy w Pol~ce powojen
nej. Na powstanie KRN reakcja za
reagowała też wzmożeniem nie pr;z.e 
bierającej w środkach walki z ru
chem rewolucyjnym. wzmożeniem 
mordów i dywersj i politycznej oraz 
je&cze śc.iślej~zym zacieśnieniem 
współpracy z okupantem. 

W tym nLełatwym okresie częsc 
kierownktwa PPR na czele z tow. 
Gomułką przejaw:iła cportunistyczne 
tendencje, które - jak mówił to
warzysz Bierut na Kongres.ie Zjedno 
czeniowym - .. falttyrznie 11rowadzi 
ły do znieksrlakenia myśli przewod 
niej KRN „.i w konsekwencji do wy 

tury pol$kiej. Odbudowa ty<:h zabyt- Pov.·stała kolonfa Mar:iensztacka, 
ków prowadwna była jednocześnie bt.1kiet różowo - kremowych dom
z budową Trasy i dziś pałac Pod ków. w których zamieszkało wiele 
Blachą, kościół św. Anny. pałacyki rodziil1 robotniczych. wielu przodow
i zabylkowe kamienice na Krakow- n;ików pracy. 
skim Przemieściu. Senator:;kiej. Mio Wyrazem nowej socjalistycznej ar 
dowe.i są najpiękniejszą ozd-obą tej chitektury są powstające na Moko
nawoczesnej arterii nowej Warsza- towie, Młynowie, Nowym Mieście, 
wy. Mirowie. Kole, Muranowie wieloty-

W1·ócił także na swoje dawne sięczue osiedla robotnicze. Luźne. 
miejsce na Placu Zamk~wym król rozdzielone zielen ią budynki zapew
Zygmunt. dla którego posągu 20-to- nią m:ie zka11com tniłe i higienkzne 
nowy trzon granitowy przybył z I warunki. Wiele mieszkań w tych' 
Dolnego Śląska. • osiedlach zostało .i\lż oddanych do 

~···························:·······················:················· ~\•••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a••••••••:: 

•• •• •• •• 

ii w ARSZAWA 55 :: ~ :: 
•• •• •• •• •• •• H- duma ~aroclu polskiego ii 
•• •• 
=:··········:·························································~: ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

„RADZIECKll U2'iBEKISTAN" 

Studio filmów artystycznych w 
Taszkencie nakręciło film dokumen 
larny pod tytułem ,,Radzfocki Uzbe
kistan", przedsiaw.iający wspanialy 
rozwój gospodarczy i kultura.lny Re
publiki Uzbeckiej w okresie 21> lat 
jej istnienia ... Rat!Ziieck.i Uzbekistan·' 
jest 42 filmem pełnometrażowym, 
nakręconym od chwili narodzin fil
mu uzbeckiego. 

W okresie ćwierćwJecza kinemato 
grafia uzbecka. przeSZła wspaniałą i 
ciekawą drogę. Dysponuje ona w 
chwili obecnej kadrami filmowców. 
którzv nakręciłi wiele znakomitych 
[ilmó\v artystycznych. 

Dzięki remontowd i odbudo;y.ie 
szkół, ani jedno wa'rS'Zawskie dziec
ko nie znała.zło się poza szkołą. Roz 
budowały się trzy istniejące w Wa:r 
szawie Powszechne Domy T-0waro· 
we, a nowy wspaniały o 9 kondy
gnacjaeb Dom Towar~wy przy ul. 
Brackiej rośnie conn wyżej i tylko 
patrzeć. gdy ruchome schody i licz
ne windy powfozą warszawiaków 
.,na zakupy". 

Otwarte na mi€.siąc przed plam>
wanym terminem linia. średnicowa 
i dwa.rzec kolejowy . Warszawa -
E"!ródmi~cie, to nowe wlellcie osiąg
nięcie w odbudowie Warszawy, u· 
sprawnienk w komunikacji miej
skiej. 

W ogrodach i parkaoo zaszumiały 
nowe. śwjeżo posadzone drzew.a, zie
lone trawnilk·i pokryły gruzowi.ska. 
W ciągu .ub. r. warszawiacy otrzy
mali ponad 70 ha- te.renów zielonych. 
Latarnie o pięknych klsz.tałtach roz
świetuły - niczem podwójny II'ząd 
księżyców - wairszaiwskie noce. Co
r~ nowocześniejsze, conm wygod-

„Już Zygmunt Trzeci na dumnym użytku . przybywa·ja coraz nowi lo- mejtize i coraz lirum.tie.jsze są sitołecz
[pomniku katorzy, ludzLe pracy, którzy z ciem ne autobusy j trolleybus·y. 

Patrzy na Trasę, l warszawa dum~ nych 'i wilgotnych nor przenoszą sóę Cofamy się pamięcią w. ·teoz, do 
[na do ja.mych, słonecznych. pięknych niedawnych dni minionego roku 

pokoi. Coraz lictzniejszymi oknami 1949 i przypominamy sob1·e s·ł''""'a Z twojego trudu polski robotniku, "" 
. . zakwHają mury. Za lśn iącymi szy- Prezvdenta Bol""la•va B1·eruta. wy-Z twojej w1ernośc1 wyrosła ko- · ...., • , 

[lumna, bami bielą się firanki. zielenią a•spa- powiedzi·ane na I-ej Warszawsk.iej 
Na której siądą wędrowne źóra- ragusy i paprotki. Poprawiają się Konferencj.i PZPR: 

[wl·e, warunki mie~zkaniowc świata pra- Uc · tk b odb d c „ zynmy wszys o, a y u o-
J est taka znowu lrnlumna w War- y , . • wa i rozbudowa Warszawy stała się 

[sza wie„." Bud.owa łlu.bry_k1 samochoclow ~a ,. dumą i chlubą każdego Polaka" 
Zeran111 postępnJt' szybko naprzod. r d· 1 . . ' 
Wiele nowych fabryk uruchomiono a CJ . • . 

Wrórił i na stare miej~cc przed pa w cingu ubiegłego roku, m. in. za- .,To będllt' \\"lelki nasz wkład w 
lacern Stasz~·ca. Kopernik. kład,,; Prz!'mysłu Od7.ieżowego na ; dzieło bu?~wy lc11szeg.o ,intra, lepsze 
Wyrastała w ciągu tego ubiegłego Grc<'l1owie i fabl'ykę urządzeń o- go, szrzęsliws-:eg.o świata - wJ;ład 

roku Warsza,wa nowa, dla nowych śwletleniowych. Odbudowany i o- go<łny bo~a.tersk1ego .!~du ukocha
budcwa.na ludzi, gdzie nie będzie twarty został Teatr Naroilowy, po· nej na zeJ Warszawy. 
dmelnic - wylęgarni gruźlicy. lecz I wstały dwa nowe kJ.na, Muzeum Mola Tak, Wu-sza.wa roku 1949 b,;yła du 
dzielnice słońca. powietrza, ogro- sta w odbudowanych zabytkowych ma i chlubą. kaidego Pola.ka. 
dów. . kamieniczka~h staromiejskich. Bgr. 

• 

I Reżyser filmowy Kamil Jannatow 
nakręcił film „Aliszer Nawoi", po
święcon.v wielkiemu działaczowi kul 
tury uzbeckiej. który żył 500 lat te
mu. Za fHm ten ,Jarmatow otrzymał 
Nagrodę Stalinowską. 
Reżyser studia taszkenckiego Nabi 

Ganiew otrzymał za'SzĆZytny tytuł za 
służonego działacza sztuk.i Republi
ki. Nakręcił on film „Tahir i Zu
h.ra", o.party na legendzie ludowej. 
Film ten wyświeltany był na ekra~ 
nach wielu państw. 
Większośt; filmów nakręcanych w 

taszkenckim studio jest realizowana 
według scenariuszy drama.turgów u:z 
becie.fob . .Jednym z najzdolniejszych 
jest Kamil Jaszen, który 10 lat te
mu napisał pierwszy scena.riusz ru
mowy, poświęcony narodzinom prze 
mysłu w Uzbekistanie. Studio tasz
kenckie nakręoa regulamie krótko
me1 rażowe filmy popularne ń. nauko 
we oraz kr<>nikę najważniejszych wy 
darzeń z życia Uzbekistanu. 

W Uzbeckie.i SRR znajduje się o
becnie 850 kin. Znajdują się one 
przede wszystkim w osfodlacb wiej
skich. W wielu miasta.eh otwario 
specjalne kina, wYświetlające filmy 
dla dzieci. 

KONFERENCJA 
KOŁCHOŹNIC ESTO~SKJCH 

W Talllnie ~akończyły się obrad.)' 
pierwszej repuibl:ikańskd.ej konferen
cji estońskich kołchoźnic. 

W toku obr.ad tysiące delegatek 
oraz gości ~ Łotwy, Utwy i obwo
du ps.kowslciego omówiło naijważttlej , 
sze zagadnienia pracy ikoblet „ Chło
pek w kierunku umocnienia. gospo
darstw ko.eb-0zo.wyeh. 

W chwili obecnej ponad 1000 ~to 
nek zajmuje stanowiska pnewodni
cz:teYch kołchozów i brygadierów. 
Po.rµul 1.300 chłopek kieruje prac.a
mi ponczególnych ogniw kolcbozo• 
wy<1h. 

800 ~llLIONóW RUBLI PREMII 
DLA GÓRNIKÓW RADZIECKICH. 

Róidz.ieccy górnicy, !inżynier<>wje li 
technicy przemysłu węg.lewego otrrz.y 
mali w roku bież. tytułem premii i:a 

wysługę lat 800 miln. rubli. 
Premie za wysługę lat '-""YPłacane 

są rokrocznie górnikom r.adizieckim, 
pracującym w .przemyśle węglowym 
nie mniej roku. Wysokość premii wy 
nosi ocl 10 do 30 proc. za.robku rocz• 
nego w zależności od olttesu pracy w 
górnictwie. 
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Pierwsza w walce o jakośćl DąZenia do najwyższej jakości 
Rok zwycięskiej pracg Marii · Terpilakomej Wyborowe zespoły z PZP B Nr 2 

Maria. Teirpilakowa. z PZPW Nr 1. 

Kto dziś w Łodzi nie słyszał o 
Marii Terpilakowej? Kto nie 
zna jej młodzieńcz.ej, :rumianej 
twarzyczki, i oczu ipowa:iIDych, 
nieśmiałego głosu? Znają ją 
wszyscy, którzy interesują się 
rozwojem naszego ;przemysłu, któ 
rym leży na sercu dobro kraju. 
Młoda bowiem tkaczka w pełni za 
służyła sobie na swą popularność. 

Zasługt jej łączą się nierozer
walnie z rocznym dorobkiem 
współzawodnictwa pracy na te
renie Łodzi. Ona bowiem zapoczą 
tkowała nowy rodzaj współzawo 
dnictwa stworzyła pierwszy 
zespół najwyższej jakości. 

W „Wełnianej Jedynce'' za~ Nr 1 jest 20 zespołów najwyższej Nazwiska tow. tow. Serwatki i lub przewodniczący Rady powta.-
wrzało, jak w ulu. Zaczęły się na jakości, a niektóre z nich zdoby- Michalakowej od pierwszej chwi- rzali te same słowa: 
rady i dyskusje wśród zespołów. wają wyższe cyfry produkcyjne li rozpoczęcia konkursu przewija- - Gdyby w'su.yScy tkacze pra-
Zwycięstwo młodej tkaczki ;poru- od tej, która wskazała im drogę. cowali podolbnie, jak Serwatka i 
szyło ambicję załogi~ stało się Brygady jalrnściowe zorganizowa- ły si~ stale w sprawozdaniach, Micha:lakowa oraz członkowie ich 
bodźcem do szlachetnego współza ne zostały we wszystkich zakła- podających wyniki wysiłków po- zespołów, to OO.dział nasz stałby 
wodnictwa o jakość wytwarzanych dach przemysłu włókienniczego. szczególnych zespołów. Niewielki się przodującą tkalnią w Łodzi. 
'towarów. Co parę dni wpływały - Ciieszę się, że pierwsza da- oddZiał ogromnej „Bawełnianej Trudno sobie wyobrazić, jak 
do Rady Zakładowej i partii nowe łaJ!l przykład. A przecież jestem Dwójki'' stał się naraz przedmio- reagowano tu na najmniej1Sze na
zgłoszenia zespołów: tero ogólnej uwagi i :zaintereso- wet uszkodzenie krosna. Natych-

- Chcemy pracować tak, jak młodą tkaczką - mówi tow. Ter- wania. Dwa pracujące tu zespoły miast mobilizowano pomoc tech
Terpilakowa i jej zespół - damy ,pilakowa. - Uczę się więc ciągle tkackie, osiągały wysoki odsetek niczną, ;radzon-0 wszelkimi sposo-
również 100 procent pierwszego i dalej walczę o większą wydajność ekstiry, wykonując przy tym w bar bami, żeby postój trwał jak naj
gatunku. pracy. Napewno uda mi się jesz- dzo wysokim stopniu 1Swe plany krócej. W poważniejszych wy-

Dziś pod koniec pracowitego i cze w przyszłości zdobyć pierwsze produkcyjne, padkach śpieszyła z pomocą cen-
pełnego osiągnięć roku Maria miejsce we współzawodnlctwie, O jakiej tylko porze zaj- trala. 
Terpilakowa nie jest już jedyną, [którego rozwój w ciągu tego reku rzeć do małej salki, wypełnionej Tow. Serwatka i jej tkacz zmia 
uzyskującą najlepsze wyniki bo~ był tak wspaniały i szybki. szerokimi krosnami, zawsze opro- nowy, Artur Wi:z.e w ciągu tych 
jowniczką o jakość. W PZPW B. Drz. \wadzający nas kierownik tkalni dwóch miesięcy wytwarzali wv

Rozwój, zadania i .perspektywy 
ruchu współzawodnictwa pracy 

Gdy wstępowaliśmy w rok 1949 
mieliśmy już !poza sobą ba.rdzo po
ważne osiągnięcia. w dziedzinie od
budowy i :rozwoju naszego ,przemy
słu. Nasze zakłady przemysłowl( tę
tnily życiem. Żywo w pamięci na.
srej tkwiły wspomnienia. nieda.iwne
go historycznego już dziś Czynu Kon 
gresowe.go, wspaniałego zrywu kla
sy robotniczej, wYrażaJącej czynem 
swą radość z powodu zjednoczenia 
na pla.tfonnie ma.rksizmu - leniniz
mu, ruchu r<tbotniczego, 

zespołów jakcśd.ow~ch. Przystąpiły I czych, skrócenie cyklu obrotowego, 
do pracy orgaruzacJe- podstawowe, mn.niejszenie remanentów d za.pa.sów 
grupy agitatorów, które w myśl u- . . • 
chwał Il-go Plenum KC PZPR wska międzyoperacyjnych, każda. złotówka 
zywały najszers~ neszom bezpar uratowana od marnotrawstwa, to ka 
tyjnych r<tbotników na konieczność piitał, który zostanie :rużytkowa.ny na. 
lepszej produkcji. Takie w,<Iania wy rozbudowę naszego kraju i wszeclt
tyczyła też Pierwsza. Konferencja t . ~n-ien·1 ~...;i~1·e Miejska PZPR. s ronne Jego umu""'• e, na •"""' 

Rok 1949 przyniósł robotnilrnm •sienie s:t1tpy życiowej lI)as pracują
przemysłu bawełnianego specjalny cych. 
regulamin premiowania. 2a jakość. Poważne zadania czekają 111as w ro 
Dało to klasie robotniczej nowe moż 
Jiwości rozwinięcia. wzmożonej kam- ru 1950. Zdaje sobie z nich sprawę 
panii o jak najw~zą jak<tść pro- klasa robotnicza.. W przyszłości, łttó 
dukcji, w interesie szerokich rzesz ra stoi przed nami nie za.braknie z 
kOJtsumentów. Wspaniałym llodż- pewnością takich :pionierów, jak Ko
cem do rozwoju współzawodnictwa rzeniowska., Terpilakowa, Balcerzak. 

łąc.znie tylko ekstrę. Antoni Cie
chanowski i Władysław Retelew
ski, zachęcani przez towarzyszy, 
dzielnie dotrzymywali im kroku. 
Podobnie było i w :zespole Micha
lakowej, ,wytwarzającym trudny 
artykuł U.K. 16. 

Podczas tych dwóch miesięcy, 
kiedy 1:o z każdym dniem tkacze 
dochodzili do coraz większej do
skonałości w produkcji bezbłęd
nego tow~ru, uz~skali ogromne 
doświadczenie. Obecnie dziela 5ie 

Produkowaliśmy już ZD&c'Lllie wię 
cej anlieli w latach ubiegłych. Za
wdzięczaliSmy to w dużym stopniu 
współmwodnictwu pracy, ikt-Ore roz
winęło się w Łodzi wYjątkowo szyb
ko i objęło wszystkie gałęzie prze
mysłu, wseystkie za.kłady przemysło
we . 

jakościowego okazał się przy tym . . . . 
konkurs na najlepsze zespoły tkac- Nie zabraknie a.ni jednego obywa- . 
k!e w prremyśle bawełnianym i weł 

1
. tela, któremu drogi dest Pokój l Oj

nmnym. czyZDa, który pragnie by w Ojcz:vź-

Janina. Serwaitka z PZPB Nr 2. 

nim z całą załogą. Przekonali się, 
że tylko pilność, wytrwałość i sil 
na wola potrzebne są do wytwa· 
rzania ekstry, że nowy regulamin 
okazał się zupełnie słlliSmy i ko· 
niec2lny, że dążeniem każdego tka 
cza powinno lbyć wytwair:zanie to 
waru jak najwyższej jakości. 

Tak już będą pracować zawsze. 
Nagrody, jakie otrzymali, tytuły 
zespołów najwyżs~ej jakości obo 
wiązują ich przecież do utrzyma
nia swych przodujących pozycji. 
Toteż oświadczyli nam: 

- Będziemy nadal walczyć o 
każdy metr ekstry. Zdajemy sobie 
sprawę, że od naszej pracy, od 
pracy tysięcy innych robotników 
zależy szybszy wzrost ·bogactwa 

• Było to w marcu tego roku. Ro 
botnicza tŁódź czymła przygoto
wania do obchodu Swięta Majo
wego. Do organizach podstawo 
wej przy PZPW Nr 1 zgłosiła 
się bezpartyjna wówczas Maria 
TerPilakowa, wyrażając chęć uc:t. 
ezenia zbliZającego się święta 
klasy robotniczej wzmożonym wy 
siłkiem i lepszymi wynikami pra 
cy, Ponieważ wyróżniła się już po 
!Przednio, pracując w zespole 
Luciejewskiego, powierzono jej 
właśnie w tym Ókresie kierownic 
two nowego zespołu. I z tym oto 
zes1>ołem postanowiła młoda tka
czka osiągnąć 114 proc. bazy pro
dukcyjnej, i to bez braków. Zło 
żyła odważne oświadczenie, że ca 
ły jej zespół od dnia zobowiąza
nia wytwarzać będzie 100 procent 
pierwszego gatunku. 

lndywldqalne, a potem również 
grupowe ubieganie się o Jepsze wy
niki pracy, szlachetna rywalizacja. 
pn;y!q)&l'.zała coraz więcej produkcji. 
W początkach roku 1949 dzięki pio
niersldej p.ra.ey parlyJniaczek tow. 
taw. Goścdmińsldej, iKorzenfows'ldej, 
Ulkowskiej, Musze i wielu, wielu in
nych, mieliśmy już dobrze zorgani'ZO 
waną. akcję wspótza.wodnictwa.. 

.R ok 1949 zakończył się, Wl',Pania- , i t . za.pa.n.ował jak na.j52ybciej So 
łym zrywem klasy robotniczej w o- n. e . el 
kresie poprzedzającym obchód 70-ej c,Jaltzm. I 
rocznicy urodzin Towarzysza Stalina I H. SAMSONOWSKA Helena. Micllalakowa z PZPB Nr I 

naszego kraju 1 · dobrobyit klasy 
2. robotniczej. . , 

Było to wówczas czymś niesły
chanym. Nawet starzy tkacze 
twierdzili, że nie jest możliwe wy 
rabianie samej „primy" przy wy 
sokim wykonaniu bazy iprodukcyj 
nej, że może to się" udać tylko na 
krótką, metę. 

Tymczasem 'ferpilakowa i jej 
zespól: przystąpili ostro do pracy, 
zorganizowali sobie świetnie wza 
jemną pomoc, pokonali wszelkie 
trudności, czyhające zawsze na 
pioni.erów i... zdobyli pierwsze 
miejsce w Il-gim etapie współza 
wodnictwa, osiągając chlubną cy
frę 100 rprocent „primy". 

Lem przyszłość stawia.la przed Ida 
są. robotniczą nowe zada.nia. Wzra
stały WSllJak wymagania konsumen
tów, któny w miarę zasp.a.kajania 
pierws.7~o głodu towa.rorwego do
magali się cllil'Ml leps7Je(o towaru. 
Pod kierownictwem Partii ł. Związ
ków Za.wl)dowy'ch kla.sa. robotnicza 
rozpoczęła. kam;panJę o poprawę ja
kości produkcji, hojnie C?:ert>ląc z 
doświadczeń Związku Rad2lieckiego 
z pracy tlJIMlrLYSZ& Czutkkh, ze 
współzawodnictwa jakościowego, któ 
re w Związku Radzieckim objęło 
przecież nie tylko pOS7.C2'.ególnych 
robotników i ze6poły lecz również 
całe zaikłady. I oto w kwietniu 1949 
roku następuje prrełorn w dotych
cmsowYtll rO'llWoju współzawodnic
twa. Włókniar.re Łodu poczynają 
przechodzić do lllGwYCh, wyższych, 
bardzie.i skomplikowanych form. Ha 
sło · organizowania. brygad najwyż
szej ja1tości, 1'7JUCa młoda tkaczka z 
PZPW Nr 1 tow. Maria. Tel'Pilako
wa, stając jednocześnie na czele 
pierwszego w tej dziedzinie zespo
łu. 
Zobowiązania PierwszomaJowe, zo 

bowią-unia podjęte w celu uczcze
nia Kongresu Zwi~ów Zawod-0-
wYch i na dzień 22 lipca były bodź
cem do coraz to merszego rozwoju 

i w czasie Dni Stalinowskiej Pracy. 

~~:=~:0~ir=~~a~~ Ta~IDa na;wwz· ~ze; ;ak· o~e1· 
dotychczas silą. Szereg „nie7.doby- ~ . eJ J l3J eJ eJ ~ 
tycłi" na. pozór rekordów w dziedżi- f N 
nie. ilości i Jakości )>rodukcji zostało w Os' r 0 d ku K 0 n e k ':ł y 1· n .y m r . 4 wówczas pobitych. Entuzjazm kla.sy '=-' 
robotniczej stworzył - w sposób re-

~~;j~f;:Y _~!,°e S:!~:l:ł~j~~ Jak pracuje zespól tow. Adamczyk. 
we• dla rea liza.ej i zadań, stojących 
I>rz<i.d naszą gospodarką w planie 
6-letnim, 

„ .... , •• ,„r "•"'' * 
R<tk 1950 - pierwszy r<tk planu 

6-letttłego rozt>oczynamy z p<tważ
nym dorobkiem w dziedzinie współ
zawodnictwa. Dzięki niemu będzie
my mogli od razu przystąpić do re
alizacji czekających nas zadań. Nie 
będzie to łatwy rok. Zdajemy sobie 
dobrze z tego sprawę. 
Powamą bronią w pokonywaaiu 

trudności na drodze wiodącej do do
brobytu będzie - t.a.k jak dotąd -
współzaiwodnictwo. Musimy je nadal 
rozwijać i pogłębiać. Musimy dążyć 
do· tego, aby objęło ono wszystkich 
robotników ii zespoliło ich we wspól
nej wytężonej walce o lepsze jutro. 
Musimy dąźyć do tego, a.by współza
wodnictwo nie uległo skostnieniu, 
lecz przybierało różne nowe formy, 
aby obok dzied7iny wydajności i ja
kości produktu objęło również tak 
ważne dla nas 7.illgadnienie oszczęd
ności. Oszczędność surGwca, ma
szyn, energii, materiałów pomocni-

Drobna, szczupła kobieta nie wy
gląda na swe 29 lat, a już w żadnym 
razie nikt nie domyśli się, że owa 
zewnętrznie tak niepozornie wyglą
dająca osoba prowadzi taśmę odzie
żową, liczącą 76 osób, 

- Prowadzi taśmę - ot, mówi się 
zupełnie po prostu, ale prowadzenie 
to, bynajmniej nie jest ani proste,. 
ani łatwe, a już osiągnięcie 175 pro
cent normy przy 100 procęntach 
pierwszego gatunku - to sukce.; 
istotnie imponujący, który poprze
dzony został nie byle jakim wkła
dem pracy. 

Zespól Antoniny Adamczyk z O środka Konfekcyjnego Nr 4. 

Szybciei- lepiei • dokładniei 
Dzieje sukcesów zespołu Stefana Szpakowskiego 

- Nie od razu doszłyśmy do ta
kich wyników - oświadcza tow. 
Adamczyk. - W początkach 1949 ro
ku wykonałyśmy co prawda już 110 
do 120 procent normy i 95 procent 
pierwszego gatunku. Trzeba jednak 
pracować lepiej - pomyślałam so
bie, a wraz ze mną postanowił to sa
mo cały nasz zespól złożony z kraw
ców, szwaczek i wykończarek. Po
czątki, jak ZWykle, nie były łatwe. 
bacznie obserwowałam kolegów i ko 
leżanki, kto jak pracuje, czy nigdzie 
nie ma zatorów, czy każdy zost:ił 
re.zmieszczony na właściwym punk
cie produkcji. Trzeba było zrobić nie 
jedno przesunięcie w ramach taśmy, 
a o tym, że przynosiły -0ne rezultaty, 
przekonvwaliśmy się na podstawie 
codziennych wykazów produkcji. 

stały wzrost produkcji zarówno pod 
względem ilości, jak i jakości. To 
one właśnie ośmieliły dzielną taśmo
wą i jej zespół do złożenia dnia 
10 grudnia„ w przededniu 70 rocznicy 
urodzin Towarzysza Stalina oświad
czenia, że zostaną zespołem najwyż
szej jakości i ilości, 

- Jestem pewna - dodaje tow. 

ziom produkcjl. Stanowimy zespół 
nie tylko wykwalifikowany zawodo
wo, lecz u podstaw naszych osiąg
nięć leży zrozumienie celu pracy i 
jej znaczenia w gospodarce Polski 
Ludowej. To jest nasz najmocniejszy 
fundament, wyrosły na gruncie szko
lenia partyjnego, aktywnej pracy 
społecznej i ścisłej współpracy z bez 
partyjnymi. „ 

5tefan Szpakowski i Władysław Mi
kołajewski z PZPW Nr 1. 

~ 
Na początku roku pracowali tow. tow. 

TERPILAKOWA i SZPAKOWSKI 
w jednym zespole. Zespół wykazał się 
świetnymi wynikami, wyprzedzając 
inne zespoły. Postanowiono więc go 
rozdzielić. Każdy z tkaczy, wchodzą
cych w jego skład, stanął na czele 
własnego zespołu. Wśród nowych kie
rowników był również STEF AN 
QZP AKOWSKI. Prz.oeszedł on spokoj-

nie do nowej pracy, żywiąc jednak w 121 proc. bazy i 100 proc. ekstry. 
duszy przekonanie, że owszem, swo- Ani jednego punktu karnego. 
ich tkaczy podciągnie, ale lepszych „Chłopaki", ci; bądź co bądż, di>
wyników od dotychczasowych nie uda świadczeni już tkacze, pokraśnieli ze 
mu się osiągnąć. zrozumiałej radości. 

* • • / - Teraz już nie puścimy - powie-
- Robię swoje, a reszta mnie nie dział Krauze. 

obchodzi - mówił każdemu, kto wy- - W drugim etapie musimy się też 
pytywał go, eo myśli o zobowiązaniu starać - dodał Michalik. 
I-Majowym Terpilakowej. · - Dobrze, ale przed tym mamy 

Atoli w gruncie rzeczy nie był snać ROCZNIC~ URODZIN TOW ARZY • 
tak ·obojętny, jakim się chciał wydać, SZA STALINA. 
bowiem referent współzawodnictwa - Musimy zdobyć się na szczegól
zaczął notować lepsze z miesiąca na ny wysiłek dla uczczenia święta Te
miesiąc wyniki produkcyjne zesporu go, któremu zawdzięczamy wolną, 
S;i;pakowskiego. On sam kiedy niekie- demokratyczną Polskę. Gdyby nie On, 
dy zerkał też na wyniki innych. Ale nie moglibyśmy dziś tak pracować dla 
nie mówił nic. siebie, jak pracujemy. 

Wreszcie, gdy ogłoszono KON- • • KURS NA ZESPOŁY NAJWYżSZEJ 
JAKOśCI, Szpakowski „nie wytrzy
mał". Porwał g<t już duch współza-
wodnictwa. · 

- Ni~ damy się, chłopaki - wy· 
buchnął przed towarzyszami ze swe
go zespołu. - Zapisujemy .sję i bie
rzemy nagrodę. 
WŁADYSŁAW MIKOŁAJEWSKI, 

STEFAN KRAUZE I ROMAN MI
CHALIK przytaknęli mu głośnym 
chórem. • • 

"' . b'• Zaczęła się praca skupiona, am 1.-

na. Krosna musiały lśnić czystością. 
Spóźnienie do pracy poczytywane by
ło za istną zbr<tdr.!\'. Zgodnie wytę· 
żyli siły i uwagę. Szybciej i lepiej. 
Lepiej i dokładniej. 

- Chłopaki! Mamy nagrodę! -
zabr>:miał pewneiro dnia na sali o
krzyk Szpakowskiego. - Zrobiliśmy 

• 
W dniu rocznicy urodzin Wodza 

idasy robotniczej, PZPW Nr 1 wyglą
dały wspaniale i odświętnie. Wśród 
zespołów, uczestniczących w Dniach 
Stalinowskich, był także zespół Szpa· 
kowskiego. Przyczynił się wraz z iT\• 
nymi do uzyskania chlubnego dyplo
mu „ZA NAJWYŻSZE WYKONA
NIE ZOBOWIĄZAŃ STALINOW
S!HCH". 

- Póki sił, będę starał się praco
wać coraz lepiej. Zupełnie inaczej się 
człowiek ceni, wiedząc, że nie tylko 
zarabia na chleb c<tdzienny, ale przy
sparza korzyści swemu Państwu i spo 
łeczeństwu. 

- No, towarzysze, w Nowym Roku. 
pierwszym roku Planu 6·letnie~o. 
nie powstyd;(imy się chyba swej pn- I 
cy. 

I rzeczywiście, wykazy ilustrują 
Adamczyk - że dotrzymamy swego 
słowa, że utrzymamy osiągnięty po-

Coraz lepsza jcikość 
Zespól low. Kaźmierczakowej chlubq PZPJG Nr. 8 

W tlrnlni PZPJG Nr ~pracuje je
den !l najlepszych zespołów jakościo 
wych w przemyśle jedwabnicza - ga
lanteryjnym - zespól tow. Heleny 
Kaimierczakowej. 

Zespól oprócz mej składa się z 
4 tkaczek: Sta.nisłttwy Pawliczek, 
Stanisławy Antczak, Gen<twefy Ma
ciaszczyk i Bronisłaiwy Bartczak. Od 

dawna już pracują wspólnie pod 
przewodnictwem tow. Kaźmi.ercza
kowej. W pierwszym, kwartale tego 
roku nie osiągnęły jeszcze równie 
dobrych wynlik ów, jak obecnie: 61 
proc. primy, 6 proc. braków ii. 111 
proc. wykonania planu. 

Sama Każmiierczakowa przekracza 
swą bazę o 18 proc. <Ma.Io kto po-

tram jej sprostać. Zespół kilkakrot· 
nńe otrzymuje riagrody. Krosna tych 
tkaczek są zawsrz;e w ruchu, nie zda 
rzają się prawii.e godziny postOijowe. 
Można śmiało powiedzdeć, że zespół 
tow. Kaimierczakowej swym do
brym przykładem znacznie pmyc;zy
ml się do iroo:szerzenia współzawod
nictwa w tkaUnli PZPJG Nr 8. 

Stopniowo ~ją wymagania 
konS'Ul'Tle;nstów, iktórzy Ządają coraz 
!~ego t.owaru. Na pierwszy plan 
wysuwa się za~ popraWY j{\ 
k-OŚci. I rzJnÓW walkę rtę pod€jmują 
tkaczki, pracujące IPO<i ikierunk:iem 
tow. Kaźmiercza.kowej. Jesz~e wię
cej, llliż dotychczas, poświęcają u
wagi jakości towaru. Ck rp1i'Wde pru 
j ą ikaidy błąd, starają \Sfię usunąć 
każdą usterkę w tka111inie. Ilość pri
my W7lrasta, a jednocześnie u trzy
muje się staJe wy.wlcie wykonan ie 
planu ip.rodUJkcyjnego. ~l tow. 
Ka~rcriakowe; wytwarza obecnie 
77 proc. primy, wykonując plan w 
117 proc. Sama Kaźmierczakowa na 
swych krosnach przekraoza bazę pro 
dukcyjną o 23 proc. 

Zespól tow. Każmierczakowej Heleny z PZPJG Nr 8. 

Zespół tow. Kaźmierezalkowej wita 
Nowy Rok - szósty rok Polskii Lu· 1 dowej - nowymi osiągnięciami -

. setkami i tySiiącami metró"". dobrze 
wykonanego iowaru . • „ 

I 
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N ż E 
(Fragment ze sztuki „Ostatnie 

CZY •.• '• 
dni") 

!
.„~~"'---- --" 

MISTRZ 

l 
słowa bułgarskiego 

22 grudnia został zakończony ogólnokrajowy festiwal sztuk ro· Benkendorf: To awanturnik, Naj· 
•yjskich i radzieckich. jaśniejszy Panie. 

Jak wiadomo, w dziale szhlk rądziec.kich jedną z pierwszych Miko.łaj: A czy to prawda, że He-
nagród zdobył ze.spół :Państwowego Teatru Polskiego w Warszawie eclteren namąwiał Natalię Ni-
za calqść widowiska „Ostątnie dni" M. Buł.łuikowa. Tytuł sztuki kołajewną? 
odnosu się do osti;itnlch · d~i żydą najwi.ększego poety rosyjskiego, 'D4he1t (spvjrzawszy na papier): 1 
Aleli:sandra Pnszklna. Genialny poeta zginął w pojedvnku lecz. po- · p d N „ • • · p · · , • ~ k · · b b · · ·. i " ' raw ą, aJJasmeJszy anie, 
J~ ay1!·· o"'!". me ył ynaJmn1eJ clz ełem przypadku czy t. zw. splotu wczoraJ· na balu u Woronco-
ckohcznoscI. 

Wyjaśni to najlepiej zamieszczony poniżej fragment odsłony 4 
aktu ~I, w, Ętórym występują ?soby, układające rękę cudzoziemskie
go zbira d AntMsa do zbrodniczego strzału - przeciw Puszkinowi. 

(Z ulicy do1chodzą jakieś odgło 
sy. Dubelt patrzy w okno. Pop:ra• 
wia epolety. Otwierają si·ę drzwi, 
Wch~dzi żandarm Ponomariow, a 
za nim ukazuje się w drzwiach 
Mikołaj I w ~zynelu i kasku kin
sje:rskim. Za Mikołajem - Ben· 
kendorf) 
Mikołaj: Witaj, Leontij Wasiliew·i~ 

CZU. 

Dubelt: Zdrowia życzę Waszej Ce 
sarskiej Mości. W sztabie 
korpusu żandarmów wszyst

. ko w nalezytyni. porządkQ. 
Mtk~łaj: Prz~jt;żdżałem. z hr~bią 

i 'fidzę sw1atło u cieb~e. Prą
cujesz jeszcze? Nie przeszka
dzam ci? 

Dubelt: Ponomariow? Szynel! 
(Ponoma:riow przyjml,\je szy
nel Mikołaja i Benke11dorfi\. 
Wychodzi), 

Mikoł_aj (siadając): Siadaj, hra.1:>~1 
siadaj, generale. 

Dubelt: Słucham, Najjaśniejszy Pa 
nie. 

Mikołaj: Nad czym pracujesz? 
"!Jubclt: Czytam wiersze. Zamię.rzą 

łem wła~nie referować Jego 
Ekscelencji hrabiemu Benken 
dorfowi.„ 

vliikołaj: To referuj, referuj, j~ 
nie będę przeszkadzał. (Bi-e· 
rze jakąś książkę i przegląda 
ją) 

szyk. Kopia podpisaną naz
wiskiem Ą. Puszkin. 

Benkendorf: Proszę, niech pan czy 
ta. 

Dubelt: Ośmielam się zam~ldować 
Waszej Ekscelen,cji, że to 

. wiersz bardzo nieprzyzwoity. 
M1kołlli (przerzucając stronice 

książki): · 
Przeczytaj. 
(Dubelt czyta) 
Ro~ja bez prawa "rządzona 
Jest słup„ • .A t\a shipłe koro
n.a. 

Miłtołaj; To. jego? 
Dub~lt: Na kopii •jest napis A. 

P1.1szl~in 
B~'1l;;el.l<lod: Szczególnie ciekawe 

jest to, że ktokolwiek by na
pisał podobne bezeceństwa -
zawsze przypiszą je przecież 
~anu Puśzkinowi! Taka to już 
persona. 

Benken<lorf~ J~t jeszcze ~oś waż-
. nego? I 

Dubelt: Ta~ jest, Ękscelencjo. Nie 
późp.ieJ. ni$ ;pojutrze oczekuję 
w ~tol1cy poj~dynlrn. 

wej. 
Milwbj: Ambasador. Wybacz mi, 

Aleksandrze Christofowiczu, 
żem obarczył cię takim cięża- · 
rem. Prawdziwa męka. 

Benkendorf: To mój obowiązek 
Najjaśniejszy Panie. 

Mikołaj: Człowiek okryty hańbą. 
Nigdy i niczym nie zmaże z 
siebie tego piętna wobec po
tomności. Czas zemści się ·na 
nim za te wiersze, za to, że 
swój talent obrócilł nie ku 
chwale, lecz na zbrukanie 
czci narodowej. On umrze nie 
po chrześcijańsku„. Postąpić z 
"czestnikami pojedynku zgod 
nie z prawem (Wst.aje). Dob
rej nocy, Leontij Was:liewi
czu, nie odprowadzaj mnie. 
Zasiedziałem się, pora spać. 
(Wychodzi w. towarzystwi·e 

,Benkendorfa. Po krótkim 
czasie Benkendorf powraca). 

Benkendorf: Dobre serce ma DilSZ 
imperator. 

Dubelt: Złote serce. 
Pauza 

Benkendorf: No, wioęc jąkże bę-
dzie z tym pojedynkiem? 

D1.1helt: Tak, jak pa~1 rozkaże hra
bio. 

Pauza 
Berd~endo~f: Niech pan.pośle ludzi 

na miejsce pojedynku w taki 
sposób, aby ująć ich z pistole 
tarni ii pod sąd. Niech pan 
ma na uwadze, że mogą zmie 
nić miejsce pojedynku. 

Dubelt: Rozumiem hrabio. 

Fragment z opery ,,Eugeniusz 
Oniegin" 

~ ........ · .... ~~ ............... -~~ 
Ul początkach grudnia zmarł Elin- , radości, jego walkę z ~yzysl<tem 
U~ Felin, wielki współczesny pi- \Czytelnik nn stronk11ch ic-~o 4tw0 
sąrz bµłgarski. j rów ząajl]uje opraz iyc!a Wf 

• • • , , • . 1 bułgarskiej okrei;u przedw0Jenpe1n 

I 
G. eo~ g1 . Kar~sląwµw, p1zcwaclnicz4 . Elin-Pelin z niez~1yklvrr, TJl. istn:cn.v 

cy. ,z':"'\lZkU p1~a.rz_-1 ~~f!{::tn:ldch,. t~k i ~twem Uk<ll:uje llfUn 1~1ecl"ja1·.i;i;m }; 
?kresh. rolci E~na-1.-'. n4 \i,; r~z\ 0 l nitnlistvC'znego wYr.::s!\:u. Syiw~ti 

I 
JU kultury buł„arslne.~: .. ,~l!:l· . • ~Ln kułs.ków wiejskich, lich.wi11rży, SJI( 
by~ jetlU~'m Z tych ITTl&fr?.O~V ptora, l•ulantpW Sltl;eślone s<t'astro i WYr~ 
l•torzy kierowali na;iz« hter'.' !ur<; · ·• . · · 

1 pa drogę soejalistycznego realiZll\U. , me. 
I min- Pełin jest ną.jbardi;ie.) 11talento- O Jego twórczości słnsząiet pi111 
I wanylfl i. i:iajbarcbiej przodująnyi;n I Christo Jl.atlewsld, ie w wii;l\:s.C'łŚf 
. pr:i;edslawunelem krytycznelj"o reali:i : swoich utworów jeszcze prze!ł 86-
, mu w na~z3'..m piśmiennictwi~ i j':d 40 laty przygQtowywał hl. cQ „.~ t:I 
JlYlll 21 naJw1ęk~zych n~uczymeli pl- I ł 9 ześnia 194 l ro~u lfcl' 
sal'Zy bułgarskich, ktorych uczył t~na 0 wr . • . · 
przy'lwajania sobie metod socjalisty dzięki zwyclęstwoQJ wo3sk rad:Jiec. 
cznego realizmu i odz·wieniedhnia kieh wYzwolony został lud bułr?-r
w piśmiennictwie wspaniałych zwy- ski. 
cJ~stw naszego ludu. na ~~·odze sooja Elin-Pelin przeprowadził w swej 
hstycznego budowmctwa · twól'czości surowy sąd nad burżua

Elin-Pelin urodził się w rodzinie 
nauczyciela ludowego we wsi 

zją. Ukazał on całą zgniliznę ustro
ju kapitalistycznego. 

Bajłowo w okolicy Sofii w 1878 r Elin-Pelin,. przedstawiając roz
Wł<>ściwc jego nazwisko bnni: Dy- kład ustroju kapitalist:1cznego wsk<.< 
miłr Iwanow. Dzieciństwo i młodość zuje jednocześnie na twórcze siły 

Pauza ~pęcl;,ił w rodzinnej wsi. Podobnie, narodu, ni; prolet:irlat i masy pra-
B k d f A d'A th t d b jak 1 jego ojciec, Elin-Pelin poświ~ cującegc. chłopstwa, któryeh wiellią 

en en °
1
r ~ !'.\ es 0 0 ry cił się· zaw,1r.lowi n~uc:zy?i l"l5ki0rnu_, misją historyczną Hl~t zb4dowanir 

strze ee. . , . . ,Jako młody l'.\auczvc1el p1s7.e w l3aJ nowego, lepszego życia. Ukazuje Ol1 
Dµbelt; As. Z clz1esl~O\U k. rokaw,„ I łowie_ pie~vsz~ Of>Dwiada1nia, '.{.'em~- wysokie wi1rto.ki morąlne ludzi. 

p tem ich Jf'st zyc1e ludu. Zwrnca1ą nracy, ich wytrwałość i optymizm 
. au~a . (\ne uwagę krytyki i czyi~lników. I W ten sposób w powicściacł\ i opo 

B~nk~ndorf (wst-a.iąo): N .. 1.~ch pa_n W lB!l~_r. in1?dy pisąrz przcno5i się I wiadaniaoh Elin-F.elina spotykamy. 
wyqa rozkaz·,· Leont1J Wast- dp Sofn, gqz1e stale odtąd przeby- dwa bieguny spoleczeństwa 1:>111·au
lięwicz1.1 .. . żfl się ludzie nie wa. azyjnego: eksploatujących i eksplo-

omylili. Mogliby jesz.cze poje W cil'!gu pi~ćdz:esir;cioletniej dzią aiaw~nycłl, zoola~i~zne pasoż:vtnic-
chać nie tl:\m. łalnoi§ci pisRr~l,·iej Dymitr Iwanow two i lud - chorązego postępu. 

D~belt: Rozkaz, ~~scelepcjo. pod ~seudon' . 'm Elin~Pdi_n .mlpi~ J ę bogatą tematykę społecaną 
sał wiele t.0"1ow opow1ad;in 1 szk1 opow"ada Er -Pe~ · lf Benkendprf: N? ,to, _QQQranoc, Le- ców (Waz dwie powieści: „Ziethia" i . d T l ~n _.m .Jf<Z,~ umi 

on.tij Was1l1ew1-czu (Wycho- _,Grakowi~", któr~ w rok.n bie~~~ym I i;l~~~~~~~:~W~1:1ac~teta~~T;:;:i ~:= 
dzt). . . ukaim.ły się w p1 z~kładz~e na ~er.Y_k zywają Elin-Pelina „mistrzem i;łp-

Dubelt (Sam): Burza mgłam1 nle- polski. Jego opow1adama zna1du]ą wa buł~arskiegq". Styl jego jest pla 
bo ]\ryję, wichrów śn.iężnych si_ę także w elementarzach, w ':"'Y- slyczny, dokładny w sformułowa
kłęby gna„. Nie t-am,.. Tobie ~sacJ:i .sz_kolnych. Jest o.n ?·~~TJ.em niu myśli i jasny. 
łatwo gąda~„ Burza mgłami rnwmez .Jednym . z \':'Yb1tmeJszych 

· b . · · · ? b1.1łgar:;kich twórcow hteratury dz1e 
me o kryJe ... Nie tam. (D:c11w~ cięcej i mlodziefo,vej. 
ni. Uchylają się drzwi). Rot- . . : . . 

mistrza Rakiejewa do mnie! W 1><1w11eścnach 1 ~poW:i,!ł~amach 
• 

1 
\ z doskonałą znaJomoscią zaga-

(C1empo}. dnień, po l'Jl..istrzowskn opisuje ży,:ie 
Kurtyna ludu bułg;lrskiego, jego niedole i 

J 

Zgon wjel)iiego pis;irza bqJ1ar· 
s)iiego, ktory całj\ twórczaścią U~era. 
clią służył człowtekowi pracy, ;esi 
wielką słratą dla eałej po!jłępo'fej 
lądzkości. 

Luilomlr ąuJ>iteh. 

Dubelt: Otóż Ekscelencjo, pr&żnia
cy rozpowszechniają, przepi· 
sywany wiersz P\ISzkina z po· 
wodu Bziiilowskiego „Ukrzy
żowania Chrystusa" Wasza 
Ekscelencja przypomina so
bie, że był łaskaw rozkazać, 
aby przy obrazi.e 1postawi~ war 
tę. Niestety, w urYWkaeh tyh 
ko.„ (Czytlil) 

Bęnk.encłoJf; ~ięQzy lt~ a kim? 
Dubelt: N(iędzy ~amezijunk:rem 

Dworu Jego Cesarskiej Moś
ci, Aleksandrem Siergfojewil
czem Puszkinęm, a poruczni
kiem gwardii baronem Jego
;rem Osipowiczem Heeckere
~em - d'Anthesem. Ma w 
swym posiadf!niu brulion obel 
żywego listu Puszkina do ba· 
rona Heeckerena - ojca. 

Mikołąj: Przeczytaj go. 
~IMth: (czyta),,, ,,Jall; stara rajfu

l'lJ cayhał Płlll .-a inoj11 ~onę, 
bY. jej opow:hulać • miłości 
:nvegą je<lynaka • nieprawe
go ł~a. A gdy PD2~~tąwal on 
w domu i powodu swej dys
kretnej choroby, Dlówil .jęj 
pp, .. '' przepuszczone „„.nle 
życzę sob1e, aby żona moją 
mialą dąlej ~łuchać pańs~ie
go ojeow111dego stręczyciebt
Wll,„" znów przerywa „ ... syn 
pąl\skt Cł~tnłelił s~ę rozmaw•ać 
z nią, bp tę podlec i nicpoń. 
Mam sasri;qiyt być„." 

Droga twó_~~zoś.ci Ąn~y Seg~_ers 
Benkendorf: A jaki tp ma tY.1uł? 

Dubelt:· „Władza świecka''. 
Mikołaj: Ten człowiek jest zdolny 

do wszystkiego z wYjątki·em 
dobra.„ Ach, ten Boga, ni mi
łości dla ojczyzny... Ach ten 
żukowski! Ciągle staje w .je
go obronie„. I jak 9n mle1e 
językiem„, Roclziny mu szl\o• 
da, żony szkoda, dobrą kobie
ta ... Kontynuuj, ·Le'<)ntij Wasi 
Iiewfczu ..• 

Dubelt: Oprócz tego, u studenta 
Andrieja Sitnikowa 'ZJlalezio~ 
no przy rewizji krótki wier· 

Prof. W. SUKĄCZOW -

Mikął„j: Oą ~le 11kończy„. Powia
dam d, Aleksanclrze Ch.risto
fewiczu, że on ile skończy, Te 
ras j• to widzę. 

ANNA SEGHERS 

Na. zielonym froncie 
walki z posuchą 

Ubiegły rok przyniósł mi, jako naukowców: leśnicy i glebcnnawcy, Głos buntu przeciw 
radzieckiemu uczonemą ,_ specjaliś- bot{Jnicy i meliol'ąłorzy, hydrolodzy I. 
cie w dziedzinie leśnictwa. ogromną i mikrobiolqdzy, meteorolodzy i agro WYZYSKOWi 
satysfakcję. Wielka sprawa sadze- namowie, jak również specjaliści , . . . . 
nia lasów, tych „zielonych przyja- "wielu innyc11 dzied-in nauki I We wspołczesnym p1sarstw1e me-
'ół" ł · k kt · · . - · · mieckim - a mam na myśli pisar-cz cz owie a, sprawa, oreJ po- . Z':danze n~ze fX!le9alo n"!-. pocz11- stwo demokratyczne, gdyż tylko ono 

.święciłem wiele lat pracy naukoivzj, memu przygotow;;m do akqt sadze- reprezentuje obecnie w Niemczech 
stala się w kra;u socjalizmu - po nia pasów Je~nycl! metodą gniaz- trwały i twórczy dorobek literacki -
raz pienvsz.IJ. w historii ludzkości - dową, opraeoWClJllą przez prof. Ły- ; wielką rolę odgrywa twórczość An-
sprawą o donioslośf;i zaiste Oflólno- ~~nkę ny Seghers. Jej pierwsza powieść 

W jednym z !lodal\l4w pauk owo- łiłer!'ck•ch „Głosu" drukowa
liśmy frag111eqt powieści Anny eghers pt „Umarli pozostają mJo
dzł". 

Cl!lem bliź$zegQ 1apoz11anta naszych czytelników z twórczością 
tej wybitnej, postęp(nvej pisa.-ki niemieckiej, która od zara11ia swej 
di:iałalno~ci literackiej pozolifaje w szerem1cł1 obrollców pokoju i de
mokracji - zamjeszc:ząpiy pontiej artykuł lłomanil Ki1rsta, omawJa
łllCV dQrnbek literilC::ki autorld „Siódmeg;o krzyża". 

_,. ......... --................................................................................... _. ..................... ~ 
•l_t: ludzie i ich iirąmaty. Ale :iasad- Berlina przez wojska radzieckie Anna 
piczy konflikt sp?łecząy .- . walka · Seghers należała do pierwszych pisa
"1a'łY robptniczei z kap1tąhzmem, rzy, którzy wrócili do ojczyzny. Na 
Il zwłaszcza z fauyzrąem - pozu- emigrącji pis;lrka stworzyła szereg in 
staje te~ sam. teresujących dzieł, do których nale-
~lboWlem „Rybiłcy ze St. B;i.rba- żą; powieść „Siódmy krzyż"; opowia

ra , robotnicy polscy •. _ węgierscy, danie. „Tranzyt" i zbiór nowel pt. 
włoscy, ~ułgarscy _i cbmscy 11. ,,To- „Wycieqka martwv eh dziewcząt". 
warey'lzy · oraz gPrnicy niem1ecl=y . . 
z ,,Ocalenia." - tp ci sjłmi przed- NaJ~~on~~szą , ri !tle~. Jest bez-
stawicłele klasy fObołniczej, wąl. s111zec:zme ,,S1odmy krzyz . 
czącej o prawo do życia i sprllwie• . Prace nad „Sió<łltlfm krzyżem'' pod 
dllwość społeczną.. j~ł~ Anna Seghers przed drugą wojną 

światową. Około roku 1938 powieść 
była mniej więcej ukończona; w cza 
sie wojny autorka wprowadziła do 
niej tylko drobne zmiany. Epilog, któ
ry· opowiada o dalszych losach bo
łjaterów książki, został przez Seghers 
dopisany w dziei;;ięć lat po ukończe
niu książki, w roku 1948. 

.Walka z kapita/;zmem 
I faszyzmem 

Bohaterami „Ocalenia" są górnicy 
Zagłębia Ruhry. Rzecz dzieje się w 
latach tr.zydz.iBstych, w o.kresie o
strych walk politycznych. Okres ten, 
jak wiadomo, ząkończył się zagarnię
ciem władzy przez faszyzm. Powieść 
nosząca optymistyczny tytuł „Ocale
nie", przedstawia tragedii: niemiec
kiej klasy robotniczej, jej klęskę i 
ujarzmi1mie przez ltapitał. 

Prawda historyczna 
o Niemczech 
hitlerowskich 

narodowej. Z inicjatywy wielkieqo T ' . kl k d ,.Powstanie rybaków ze St. Barbara" 
Stalina. rząd radziecki przyjął w ro- a nz.ezw11. e . s uteczna, n1eto / 1 była niecodziennym zjawiskiem. By- Opisuje dzieje siedip.iu górników ,,Siódmy krzyż" kreśli obraz społe 
ku 1948 gigantyczny plan stworze- tiporzema wielkich t?'asy~pw l~:;- ła to powieść realistyczna, której zasypanych podczas ka!astrofy w ko czeństwa niemieckiego za czasów 
nia państwowych pasów zadr~eu1'e- nqd1 polega na tvys1ewaniu nąs1on istotną treść stanowił konflikt klaso- palni zwałami węgla i walczących dyktatury hitlerowskiej. Pisarka od-

pt:zew nr1iazdami po4 osłoną upraw wy, skrzętnie przez niemiecką litera- rozpaczliwie z czarnym żywiołem. Ro daje w tej powieści całą prawdę hi-nia ochronnego. Przetną one nie- l . h . . botJlicy zostają uratowani, ale ich storyczną, niczego nie upiększa, kie-
„mierzane przestrz. enie południowo- rąmczyc · turę mieszczanską pomijany lub wy- ocalenie 1'est problematyczne. Dosla-
- '' l\T• 'b · ć " ten·„ a za w t · k · · · k rując się bolesnym nie raz samokry-•vschodn1'e1· (europe1·sk1·e1·) cz„s'ci' qte spwo amsa wzr„s :„ P c ny. 0 J ·siązce, ja we j·ą się w szp011y kryzysu, bezrobocia, ś • • 1 'd k ł I tk· h · · · · -ro.. h d · ł h A tycyzmem. wiątła i cienie zostały w Związku l?adzieckieno. Tam, gdzie uczonyc I na w1 o en uz azmu. wszys ic pozme1s~r~ zie ac n· wyzysku j n11clchodzącego faszyzmu. „Siódmym krzyżu" sprawiedliwie po-

" z jakim przyjęli kolchoźnicy wie.~ć nr: Seghers, . pr~emow1ła prawdą co- rozmieszczane. 
dotychczas ciąonęly się stepy, p11sty- 0 zhliżającej się reanzacji genialnych dziennego zycia, doszedł d? gło~u Dzisiejsza krytyka niemiecka 
nie i wydmy piaszczyste, zazielenią wytycznych stalit1owskich. 1 /ł! _ bunt wyzyskr~a~ych, upomn~ałą się I zgodnie podkreśla aktualność „Oca w „Słódiuym krzyżu" Seghers ry-
się lasy i ogrody. stary uczony _ przekonalem się raz o swe prawa c1ęzka dola ludz.1 pracy. lenia'", napisanego przed dziesięciu ~uje koleje losu siedmiu ilntyfąszy-

lnstqtµtowi Leśnictwa 'Alcadęmii . · · _ · k , . l . 4 "t k Kunszt arly&tyczny łączył się tu z laty. Widzi w nim oątrzeżenie dlą stów, którzy uciekają z hillerowskie-
Nauk .ZSRR, którego jestem kierow_- (€Szc„e. ja sc1s a wię~ ączy na~ ę doskonałym znawstwem stosunków niemie~ki~I klasy fobotn4czej w go obozu koncentrącyjnego, szczuci 

dl d I t~dziecką z praktyką'. Ja.k 0'.fff!m~z- społecznych i quszy ludzkiej. „Pow- strefacJt apglosa!.Oldcl}, gt:lzie musi i tropieni przez oprawców obozo· 
nikiem, przypa 0 w u zia e niezw11~ nie wrasla na11~a ~v zyc1e fl!lli?no_w stanie rypaków" zwiastowąło niepo- ona stn;ec się dawnych błędów, je- wyc;h. 
kle odpowiedzialne i zaszczytne za- pro$tych ludzr, 1ak wierme i me- spolity talent, któty pogłębił się i śli nie chce ponownie paść oUarą • 
danie: założenie podwalin "auko- zachivianie slµży rma szczęścitt i do- sprecyzował w dwóch następnych po- odri!.diającego się tam faszyzmu. Sześciu z nich dostaje się w ręce 
wych pod przewidzianą przdez pląn bru c;lowieka. wieściach: w „Towarzyszach życia" i ,,Ocalenie" 1·est głębok_ą ąnaliz<> $clgąjącys;h i zawisa na krzyiach 
akcję tworzenia pasów za rzewię;- U l · · · lk' k w Ocaleni " " pQstawionych przez komendanta na nia ochronnego. Należało zbaf]ać p yme mewie -, p ·res czas:r, " u . przeszłości grażacej nąwrotem. 'W tej d:i:ied:zińcu obozu, siódmy zaś zdo-
i b ,.i l I . . a na trasach z~drzewienia .ochronne- „Towarzysze życia" ukaz_ały się na dramatyczne)· doskonale skompono- ląl się uratować i uciec za gr"nicn. 

jest plastycznie i żywo i zarazem u. 
miejscowiony w prawdziwi!! oddanym 
środowisku społecznym. Autorka pp
kazala aktywnych i ociekającycł) 
krwią faszystów oraz spokojnych mie 
szczuchów, aprobujących swoim mil
czeniem lub gestem Piłata bestial
stwa zbrodni hitlerowskiej. 

Obraz niemieckiej rzeczywistości 
jest tu syntezą pospolitej zbrodtJi, 
klasowego egoizmu burżuazji, tchó
r~ostwa :inieszczańskiego, inteligfll1C
k1ego zakłamania i kompromisowo
śd. Anna Seghers nie retusz1.1je cie
ni, przeciwnie roztacz~ ich całą gil
ID;ę, dając trafną anahzę społeq;ną i 
h1storyczną epoki. 

Ale pośród tego morza ciemności 
widać również światełka. Nie jest ich 
~iele, ich blask z trµdęm pn;.eqzierg 
się przez pomrokę, wszelal;:o jest pra· 
wdziwy, ' nie zwodzi i naqaje sens ca, 
łości. „Siódmy krzyż" jest powłem 
książką wzywającą do walki i uka
zującą, że walka jest możliwą. Ucif)cz 
ka Heislera kończy się zwydęi;tweru 
bo znaj{iuje on pomoc poszczególnych 
ludzi i grup komunistycznych, które 
Z!łchowały się po pogromie. Walka 
Heislera z aparatem faszystowskim 
l>udzi w luqziach 4~pione 11.1h przy· 
gniecione pragnienie walki i wiarę "' 
możliwość walki. 

Rozproszone wysiłki ąptyfanv
stów nie dały rezultatów, pQti:g;; 
hitlerowsliil zQstała dopleTo od z41-
w11ątrz rozbita, ilłe icb bołtater 

stwo było niezaprzeczalnym i waż
kim elementem w walce, kłór~ nte
mieccy antyfaszyści, włelfll w prze 
szłości i którą :i: pełnym JOZIJła 
chem wiodą obec~ie. 

W • naszkicowanych pnez Annę 
Seghers posta-ciach niemiecl!;ieb ko
munistów, zwlaszcp. w głównych 
bohatera.eh Georgu Heisl~ ł Wąl
lau, nie kryje slę fikjll,ja. i ką.Jlry13 

wyobra.i.n.i artystyc:p\eJ, lecz • : ~w
da historyczna, reaJne Ipsy i ~lne 
fakty. „Siódmy kr.zyż" jest hołde~ 
pisarskim dla wa.lezących n;i. PlłZ<lT
nie straconej pozycji antyfaszystów 
niemiecklc:h. Ale l CZYUIŚ Wiflc11J. 
Spojrzenie autorl•i nie 71\\'1'~ ~ii: 
j~dynie w przeszłcść. 

fi e ę po4 przysz e zą,es1enze, W!/- ro .~1s+umią zielone gęstwmy. Grun- rok vrzed dyktąturą hitlerowską, . . ' . . . , . t t 
1 

"d „ "' 
brać odmianq drzew, które nail~picj tnivnei zmianie uleffnle klimat krćj- „Ocalenie" zaś zostflło opublikowane wanej i pouczaiąceJ pow1esc1 z_y e_ - Sio ~Y krzyż w ob?zie czeka da- ~ tej ~ii:rl~e z\mi41:'1 i wa'.f'łY~o-
nadają się do sadzenią w tqm czy jt.I Kqfchoźnicy zbierać bę4ą jeszcz!'! w roku 1937 już na emigracji, a po nik, a zwłaszcza niemiecki, znajdu1e re~me ną. swoj'.l . o~ia~ę. :W .łY!ite- logu nbm.Ieck1ej uczciwy N•emlt'(' 
innym okręgu, w tej czy inne1· s~re- ob.fz'tsze plony' ~ p"'l którym przr~ raz µierwszy w Niemczech w dzie- obecnie wiele materiału do rozmy- 111

1 
ie fbaszyslowslu~J s~ierci ~wst~- , zm1jdzie również odpo.w'etJi m& µro-

l . ~ „, ·•· . · 1 · · . . . . k" -1 · · d t · t 1 t l"d · · e w rew oczekiwampm h1tlefQll'· bł d b b . Alb · ie. stanie ząq. rażąć posuch. a i p. alące sd1ęck at. poznoteJ,I po ,powroc:~ p1satrk_1 ;;bank i o czy_ Uje P.os u lak. so i bałrndel ~I ców lu4il. pnez którą wymyka się 1- clmtyła c Y • o e~peJ. ł ltWlł' .. ln 
Natychmiast po opublikowaniu wiatr:y. Jestęm szczęśliwy i chlubię 0 ._raJu. " ca eme :ozwija ~ą„ 1• ez o11i~r~mispwei wa 1 z ę ami wróg fa$zyzmu, swa przedzi~raJa.ce ® ę _llrrez pQ-

postanowienia rzqdu, na trasy przy.,- się tym, # przypadł mi w udziale zaw~ązane. w „Powstamu ryb~.kow a przeszłosc1. . , . . . . . . mrokę przenlosci mkl\~uJą WYrat-
szlych państwowych pasów zadrze~ ·zaszczyt pfacy naA wciefeFJfem w sl:lµJące się poprzez „Tr?nzyt '„„Wy- · Lata dyktatury hitlerowskiej l>yły Historia ucieczki _wię_zmów sł~zy !łie drogq na Przyszl~ć. ,fest tq dr!l-

1 1 • • · • ~I i. c1eczkę martwych dziewcząt do ł . . autorce za tło przeJmumcego opisu 1 · wienia ochronnego wyjech.a y e1c~pa- ~yc:~e 9tgantycznego panu pqeol'~a- „Siódmego krzyża" i opublikowanej dla ~nny Segher~ okresem d u91eJ t~ n:eczywistości niemieckiej, oraz okro 1 go jedyną~ droga w odwą dlł pol~· 
dqcje uczonych. Akademia Nauk ienr~ pnyrody. planu, l>tór.ef!O ~wor- n~edawno w Polsce powieści „Umarli I laczki, która ~10dła ~rz~z . P_ąry~, I pności hitlerowskich obozów koncen-1 t~c.zn~go i duchowe~o c>tlrc'.lll:e1v 
ZSR.R zorga11izowała wielką rpieszfl- c' f!!.Sł wi':'kl ~or_qfeusz. nauki, ge- pozostają młodzi". . przez _pola wa.lk1 repubhk~ns~ieJ H1- trącyjnych. w tym obrazie każdy ~14:m1~: droga walczącegp l»J'9}>!· 
ną ekspedycję naukowq-b13cfąwcznJ n(a1ff_Y ~odz. ~ nauczy~1el narodu ~e. w~zys~kic~ tych d~1eł.ach I s~panu, znowu przez Francję i wres~- szczegół. jest syntetycznie powiązany ta.rJ.ąilL · 
w. której wzięło udział ponad 30v tadł1eck1ego, Józef Stalitt- zmienia się srodowisko, zmten1aJa. cie .1>rzez Meksyk. lło wvzwolemu z całością, każdy człowiek tiokazany ROMAN KARS.T. 

.:. 
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Pbdpis bez szacunku W O D · E W I L 
W nl!WY~h żyjemy c~sacb, nowe d~ panują myYc.za..f?· Nie ~ Obiad skończył się. Ku~harce wszystko. Występuje jeszcze na- niego myśmy, prócz dobrego>... ty drze i ma córkę„. 

® pomyslelł1a Jest obecnie, "'by od Ql).Izonego wyrazenta zyczeń kazano sprzątnąć ze s~·)łu ]·ąk :lą~ rzeczony Lizy, Grański, )tandydat Zostaw to lepiej! Dzięki, przyjacielu! 
nowor~ych 7.ależał. czy,Jś a;~vąns, „nienależyte~ mś l~h d1>:pe~- ciszej nie stukać na~r'·n'..ami <ini praw, człowiek „nowomodny", mó - To prawda - zaniepokoił się tak, dra111iowi! Niech 

Tak, to on .• , 
Dobrze mu 
się nie sta-

;!'19::.o~wQdowalo niełaslu: iie stropy t. zw, zwierzehnlka słuz-1 cpad~~mi... Dzieci za~czaslł po- wiący ęiągłe o zasadach i mający Kłoczkow, - Trzeba to będzie wia. 
Inac0Cj sprawa wyglądała w t. zw. „dębrrch". aaw~yc}l cza- , ~lano do lasku:.,. Ch?dził.o o to, nahyidociniej reprezentować w zmienić... Dam wszędzie „Jego - No, na przykład, choćby ten 

sa~~. w )ttpre uderza ni:ie.j iamfoswzo11a humo·reska ~~ą.koµiltego ze go·~dairz wil).1, ~s1p FJOdorycll w<idewilu pierwiastelc pozytyw- wielmożno~ć''.„ Albo nie: po pro- Jenikin... - westchnął Zamazu-. 
satyryka rosyJS-kiego (napisana w 1883 r.). I Kłocz:kow, chudy męzcz:vzna o. su- ny. stu tak, bez tytułu ... Po prostu - rin - Nicpoń, szelma, a jednak 

cpotniczym V17yglądzie, . wpadnię- l(ło~zkow czytał i zerkał z uko Kles~czow„. - zi:1wsze się do ciebie zaprasza, 
}jyJ dzień Nowego Roku. je mi się.„ To profanacja, bi·ak' tych oczach i ostrym nosię, wy- sa: czy się aby nie śmieją? Ku je - I ot, jeszcze jedno - zauwa jest chrzestnym twojej Nastki... 

Wszedłem do przedpokoju. Prócz szi:icur,kz~, że tak powiem... cią~nął z k.iesze:p.i ~eszyt i. poka- go zadowoleniu goście raz po raz żył Półmrokow. - To zresztą Niedobrze, Osip! Wyrzuć to! Mo
odźwiernego, stało tam już kilk14 - Chcesz, to cię do zguby do- słt!Jąc z za~enowani.a, zaczął czy- chichotali w garść i mrugali do głup,stwo, ale czy też wypada„. w im zdaniem.„ najlepiej cisnąłbyś 
naszych: Iwan Iwanowicz, Piotr prowadzę? tac wodewil, którego sąm byl ,siebie. oczy kole... U ciebie tamten na- to wszyst~o do diabła! ... Czas tra 
K • · J s·d W W · k. 'be autorem rzecwny, Grański, mówi Lizie, że ej' t ki n l'b' uzmicz, egor t orycz.„ szy- -. ja t sposo . - zapyta- . . - No, i co powiecie? - pod- jeśli rodzice nie zechcą, żeby ona c na a e rzeczy,.. a I og.:. 
scy przyszli„ aby złoż.YĆ podpis Iem. Treść tego wodewilu była pr~ niósł oczy na słuchaczy, Kłocz- za niego wy"zła, to· on ..,brew icli Zaraz zaczną się plotki: kto, ja)c.„ 

d · k ' A k · T k · k · t 1 · k • tk Ot k k • t · "' ,. dlaczegQ„. Sam potem *ąłować bę na a reste noworocznym, tor;1 - w ta t„. a fa mnie s a, cenzura na i ro a, o ena; ow, s onczyV17szy czy anie. • - woli„. Być może, że to nic takie- dziesz! 
majestatycznie spoczywał na sto- pięć lat temu Donosow zgubił... Urzędnik Jasnosetcew wJ>ie~ą Qa Jak wam sd.ę podobą? go„. ~ożliwe, że T~dzice napraw 
l ( · b ł · N 8) Ch J I. c łk' sce:µę i oz.naimią .swc,>iej żo_n.1.e, „ie I w odpowi'edzi naJ·starszy z goś d - To prawda ... - potwierdził e p1'pter y zresztq tam, r . e-c n-c ?e. a iem po prostu.„ ~ i . ę bywają czF1sami świniami z Półmrokow _ Figi.elki, a z tych 

Spojrzałem na arkusz. Pod pi- Wezmę i machnę przy twoim na- z~raz ~t!l' do n eh w. gosJlle Je- ci, Mitrofan Nikołajewicz Zama„ tą swoją tyr.anią, a. le w naszy. ~h flgi'ełko'w col: taki'ego ""Qz'e wy-
d bł d k go nAczełmk~ rzeczyw~sty radca rz.urin, siwy i łysy jak miesiiąc, - • " ••• sów 4Ż na ta i„. co za o u al z.wis H zakrętasik. O~onek do- i;tanu Kleszcz.ow, któremu podo- wstał i ze łzami w oczach uścis- czasac~, no,.Jakhy s1ę.tµ w~razI~··; 14'źć, że przez dzjesięć lat tego nie 

Jaka dwulicowość! Gdzieżeście, dam. Che-che-che. I podpis bę- ba się córka państwa JAsnoser- kał Kłoczkowa, Oberwiesz Jeszcze, nie da1 Boze. odpokutujesz.„ Osip, niepotrzeb„ 
zakrętasy, podkreślenia, zawijasy, dzie bez szacunku. Chcesz? cew, Uza. Tutaj następuje długi . . · „ · - ?-'ak .• to trochę. za ostro -: I nie się do .tego bierzesz„. To nie 
ogan~i? 1rsz.?'st~i; . litery o~rą- Zbladłem. Rzeczywiście moje monolog JasnQSercewa na temat: -. D~ęki, gołąbku ty .mo], ~god~ił się. ~amazurm -, Wymaz dla ciebie pchać się między Go-
gl.utkłe., rowm,u.szenkte, . gla~ziu. ~- życie było w ręku tego człowieka Jaik przyjemnie być tdeiem gel\e- powiedział - Aleś mme urado- Jak?s t~ rmeJsce„ .• Wyrzuc te~ roz golów i Kryłowów ..• Tamci rze• 
k l k W . rałal „Cały w orderach, w lam wał .. , Ta~ żeś ~o wszystko dosko- ~yslan!a o_ t.ym, Jak to .przy1em- czywiście byli uczeni, a ty - J·a-

ze, mc~ym rozow~ po icz ~· ~- o purpztrowym nosie. Spojrzałem pas~ch.„ A ty siedzisz sobie koło i nale ?ap1s~ł ,az~m ~ię popłakał ... ~1e ~yi:: tesc1~m naczelmka. Przy kie masz wykształcenie? 8obak z 
4z~ zn_a1ome, n~zwiska, .ale .zch n~e w jego złowieszcze oczy ze stra- niego jak nigdy pic! Sfowem, nie , Pozwol,. mech cię Jeszcze r~ tę- 3emn1e, ~ ty. się nat~ząs.asz ..• ~ te- ciebie ledwie dostrzegalny! B;vle 
P?~naJę. Czy. cz panowie n~e zm_ie chem i pewnym szacunkiem... jesteś jui najmniejszym pyłkjem 

1

. go, uściskam... go, bract~, ~artow~c 1pe ?1o~a .•• mucha może cię rozdeptać •.• Rzuć 
nzli aby swoich charakterow pis- Jak mało potrzeba, ab.Y czło- w wirze wszechświata!" Tak so- - Znakomite! Świetne! NASZ tez s~ę z .b1e?ną ozemł, .t0 to, bracie! JeżoU NASZ się o tym 
ma? , . , wieka zepchnąć w przepaść! ble głośno mar~ąc, przyszły teść' wyrwał się Półmrokow. Ta~ z tego ~yn~ka, z~ złe, postąpił? dowie, to„. Rzuć to lepiej! 

Omozntf!. umocz;iłem stalowkę -lb spostrzega nagle, że w pokojach' lent, .prawdziwy talent! Wiesz co, Tak chciałes powiedzlec? Czy tQ p d · 1 · ł 
W atr.„menc;e, n;e ""t.edzt'ec' czo- - A. o kapnę. atramentem ko- h . • . N" . b . ? -o . ł .b . b. . dla niego nł"' h„.1zie p1"•yk•e? No - o rzyJ to. - szepnął Bu a-" • • ..., ~ pflc nie pleczon!ł gęs•!!· te wypa racie f.zuea] i> ui; ę i ierz się „ " ....... . ", + • · ' gin - My nikomu nie po.wiemy. mu, zmieszałem się, wstrzymałem ł~ two?ego podpisu, Kleks zro~ da przyjml}wać znakomitego go-! tylko do pisania! Pisać i pisać! pr;i;ypuscmy, siedzi sobie w tea„ J T ·kt t to · · 

dd I. k l f btę Chcesz? · • · · J · 1 • · • • · trze i widzi to Czu mu bedzie es 1 nas 0 spy a, powiemy, o ee J i ostrożnie wy a igra a- .„ · . . . ., śc1ą w tal\1m swędzie 1 asilPser- To n1egod:;i::1wośc chowac taki ta- . . ?' A... ·". b ;ł żeś coś tF1m nam czytał aleśm'-' 
ł . . k Z . Zapadło rmlczeme Milczelts- bi" • n1·e ym"w lent od korcem' pri:v.1ernn1r.. przr.c1ez on 3 po i . . . '. „ 

{;Zaj nix 'y if' rr;..'oim podpisie nie m~ o~aJ - ~n, w ppczuctu wla~- kl. Żona z okrzykłem: „Tobie nikt Zaczęły się powinszowania, za- cveśnie z Sałalejem o zapomoftę - A po co mówić? Nic mówić 
wa. em SWOJf! nazwis o. azwy- . · ··· . · · cew zaczyna ro " zo w u - P · 

1 

twQjej stronie, lciedyś się iówno u c z tego me zrozunnelt ... 

'vwałem na końrn „tw<1rdego ne1. siły, ~na~estatyczny, z m_o~- nie dogodzi!" zaceyna -płakać. chwyty, uściski... Posłano po kra starał! „To, powiadai, człowiek nie trzeba - powiedział Zama-
znaku", tątiij jędnak lft}'łęm go: dei<:zą .. ti~'cz~~ilq ~ rękit -:- i,J~ Przyszły t~ść łapie się Ził głowę, jowy szampan. chory i, powiada, pieniądze mu zurin - Jeżeli pytać będą, no to •.• 
wypisałem go w całości. w poq.ll( :·' w.asne1 bezsilnoscz, i iąda, żeby żona przestała pła- są potrzebniejsze, nii Sałalejo- kłamać się nie będzie„. Własna ko 

- CJ.1cesz•, ta ci'ę mogp zgu- J;Odny ,.fo?a.lowan.1a, na progu zg.tt kać, ponieważ zwierzchników nie Kłoczkow zmieszany, zarumie- wi.„" Widzisz? szula bliższa ciała... Ot, narobi-• /: TI'.' I P ł l przyjumje się z zapłakanymi o- niony,, z nadmiaru emocji zaczął . , . h , . , 
bić?.„ - iufyszałem kolo swego 'Y· e. 1 s~o1e , ga ·~' 'iV m~1e czami. „Idiotko! Wytrzyj oczy„. chodzie dokoła stołu. - Przyznaj się, przecież to do cie ~ozn~c swinstw, a pote'?l od 
ucha głos i oddech Piotra Kuź- blade oblzcze, 7a zas unikałem 1e- mumio! Tv Herodiado gruboskór· . . . niego piłeś - mrugnął Bułagin. pow1ad~J tu za 'Yas, człowieku! 
mir;za. go wzroku... nJt!" Żon~ dostaje ataku histerii. ł - Ja .w sobie d3;wn~ JUZ ten ta - Ani mi przez myśl nie prze· ~łj ~~u~ to. n~Jgo~sza rz~cz n~ 

- W jaki sposób? . -:--- Z4żartow~!err1 - rzekł wre- Córka oświadcza: i~ nie może wy ~ent. czuJęl - powiedział! pokasłu siło - powiedział Kł<iczkow - sw ecie: To~Je me. nie zroblą, bC?S 
_ Ano ~zmę i do zguby do- szcie - N1~ bo~ się! trzymać w jednym domu z taki- Ją~ 1 wy~ac~_ując rękami..- P~a Skat.z mnie Bóg, qo nikogo nie cb~ry, a do n~s _się wezmą.„, Nte 

Prowadzę. Jt[' ak 1'est. Chcesz? - O, dzzęktąę pamt! - Qdpo- mi kłótliw:vmi rodzicami i uhie-1 wie ?d .dz1ecmstwa.:. Wyrazam się piłem. . lubię tego, dabbog! 
· d · -1 / d · ' · ra s·1 d w'yjllc1·a Im dale1· w las po· llteracku, dowcip ma.ro„. sce-. N no p t • ę Cisze> P"'"~' ie Ktoś id ~e Che-che-che.~. 1/11.e z~ar.em pe en w zięcznosct, ę . o . " . , • ' nę rz.nmn, pośród aktorow kręc.i... - o, .„ nes an, prosz - 4• ......., 'V .„ za• „. 

_ Tlltaj smiać się nie wolno, mska;qc mu rękę. !ym ~1ęc;1 :~zew. ~~nczyt się na ł łem się przez dziesięć lat„. Cze- cię bardzo! On przecież rzeczywi- Kłoczkow, schowaj to! 

Panie Piotrze .. Niech pa~ nie za- - Zażartowałem ... Ale mogę... sycemn,1'ezelekaorszaOJpnryzygkołsacdazJ.aąsceagjoe mnaę ł góż jeszcze t~ze~a? Popra90\yać ście lubi oglądać się za spódnicz- PQbladły Ęłoczkow szybko scno · d „ · ·d · p · · M . ., , T . . . . . . . . by tylko na teJ n!J!Wile, pouezyc saę„. kami„, Bardw traf)lieś to zauwa wał zeszyt, podrapał się w gło-pon:ma,. g :zie stę pan. zn~J UJe. amiętaJ.„ . ozesz isc„. . ym r'!'- zow1 kompr_esy na s1mak1 i ~poh-1 . . , . żył„. Tylko tego... Policjanta wę i zamyślił się. · „ 
$miech 7est tu zupełnie me na zem to był zart ... A dale1 będzie, cjanta spisującego protokół o za- - RzeczY"'.iśc1~, pouczyc si~ tro usuń ..• To zbędne, .. · I tego Grań- T k t wd · h 
miejscu. Pan wybaczy, ale wyda- jak Bóg zdarzy.„ kłócenie spokoju publicZllego. To cllę„. - powiedział Zamazur1n - skiego wyrzuć„. Taki niby boha• nął- ~;ci:ąp~~ pl~thl„. ;{!:!~~ . 

. 
1 

l~~~~~o::b~~:.~~~c;1'2r al: !er, a ?ia~l!d:~ed~ą, dco z:ótd~ icie mogą zrozumieć.„ Być PlOŻe, 

Rozmowy Ze Zwl•erz./ęłamJ• wjasz:ty:zsettkei.lmni.e .. „. "rcz1:-e.tbe1~eowść''sPt~zpedu3·ee =t:S:mL ;~~ ag~yb;ś Y co iż _je;~~eszcze w moim 'Yode~I~ 
u „ .., pe>tępił, a ty na odwrót - sym- cos iego,. ~~~~? ~~ :0,1~ ~dz1-

' t 
. . • Kn. ule •. s.zcTzoo,wp, ~;YJe~6z;;we·Iius,tynir~dbcaa ... sd~o- Plltyiujesz z nim, Może to ·ri~f' nJ,V, .,.ąle co, llUll. zolia zą„. ':Podrę 

„. "" v L „ niezły <:złowiek, ale~.. dial,lll go to, .• Ae wy, hrac.ia, pr?8~ę was b~r 
ruy' „."' r.. • , • • • '~ '„.„ „ •. „.r.h••" ~ "'~ ~- dobrze ... Właśeiwre niby •me, ale wiedzą! Wszystko można o 'nim .-d~,c·~ .go.,., ;m.. tll'01 nikomu me (Nasladowan1e ba1kop1$ar:iy) jl\koś, wiesz, niezręcznie„. gen.e- wmyśleć... gada1cie„. 

rał, to, owo... zostaw to, br.actel - A wiecie, kto to taki ten .Ja- Wniesiono krajowy szampan. 
i rozeszli się.„ 
Tłumaczył 

Właściwie specjalista.mi od ta.kich 
ro.zmów są głó'\\'llie bajlrnpisane. 
Taki. proszę was, EzO.P, Lafontaine, 
Kryłow, Krasicki czy Benedykt 
Hertz świetnfe się WYznają na dia
logu, weźrJlY. 'lisa z ~ru~iem czy na 
t~, o czym nt6wi gęś z prosięeit-m. 

Porządek rzeczy źe ta.k po.wi?em, uzupełniony kontr- Jes~c.ze. NASZ się r.ozgniew.a, po• snosercew? To nasz Jenikin.„ Goście wypili 
wywiadem z ikoniem. -1 

I _ Cóż pan p-0rabia? _ ?.apytałem mys t, ze ty tego •.. na mego... Kłoczkow jego miał na myśli, •• wymaga ... pierwszego z brzegu mustanga. na Przykro się staremu zrobi ... A od Radca tytularny, zioną· stale ko-: 
jednym z postojqw lód~ich aor;ł• 
żek. 

Jerzy Pomianowski 

) 

Porządek ~Y wymag&l, aby 
dla ikontrasiu p~prowadzać wy
wiad z n_a,jwJększym antagonistą 
psa - k~tem. Kq memu ogromne
mu zdumieniu przcl;:onałem siii, iż 
poglądy polityczne antagonistów. są 
zupelnie zbietne. Oto kocie wypo
wiiejfzi: 

- l\fa.r~wię się - Z3l.l'Ż8ł koi), 
- Martwi się pan, dlaczego? 
- No, bo. jest takie przysłowie: 

Przegląd niektórych wydarzeń 1949 roku · 
Ja.. neoz prosta, takilll-;,Iingwistą" 

nie jeriem, a.Je :ta.wsze ra:z około No 
wego Roku - k<>rzystając z okazji, 
Jaką da.je Ieirenda, p~alając.;1. w 
czasie świąt _p~ema.wiać zwierzę
tom „po lud~'µ" - połirafię bez 
większych trudności dogarlać się z ty 
mi i owymi ()7.W.oronogaml. 

Przed wejściem 
do jednego„. 

Pn:ed wej.<lcieJR dt> jednego z łó
dzkich przybytków t. zw. sztuki t~a 
tralnej za!iłałem pewnego terrie1·a, 
zajętego c:wnnością, które1 właści
wym miejsoom wykonania byłby ra 
czej pa,rk miejski. 

- ąąu, hą.u, do ylJU dQ? - :illgad 
nąłem po ą>n.giel*u, głęl>1>ko prro
świacfozl)ny, iż ję.zyk ten - ta.k czę 
sto nadużywąny dla różnych psich 
celów - powinien być zroztJmiały 
dla meŚo rozmówcy. 

1) Q pa,kcie a.tlaintycki01 - 11ZA
BAWA W KOTKA I MYSZY"; 

2) o anglosaskiej propagandzie 
wojennej na. fala.eh etero - „KO„ 
CIOKWJK"; 

3) o „pomocy" ameryk!lńsktie.i dla 
ikrajów Europy Zachodniej - „DO 
l!iTA~Ą TYL:tJ, CO KO'.f NAP~A
KAŁ"; 

4) o tych i OwYCh przemówieniach 
mężów sta.nq Stanów Zjedąoc:flo
nyell - „WLAZŁ KOTEK NA PŁO
TEK I MRUGA"; 

5) o jedności t. zw. wsp()lnoty ru
npejskiej - „l\:OCHAJĄ SIĘ .JAK 
PIES Z KO'.fEM"„. 

Są takie miastecika.„ 
Są takie mil\stpczka w llaSzYm wo 

jewC.Iztwie, gdzie widok zwierząt 
rogatych i nłerogatych 11rzechadzają 
cych się po chQl:lnikach nie należy 
do rzadkości. W jednym z ony1ih 
pr.zemiłych osie«li natknął:e~ się 
na wspaniałą krowę w chwdt, gdy 
wstępowada po biusto-nosz do sklcipu 
z ha.ma'l!;ami. 

- CAŁUJ PSA W NOS! - war- - WY'Viad? - ryknęła, otwiera.-
kinąl tetrier, Ópuszozając uprzejmie jąc szer.o~o swoje śliCllllle, wie!hie 

oczy. - Nic z t.ego, „KROWA, KTó 
swoją ,,iprawą tylną". RA DUŻO RYCZY, MAŁO MLEKA 

h . łb au ' DAJE" 
- C Cla ym z pa~em p~· . ~c - Nde jest tak t;ra.giicznje - pró-

na tematy, że tak powiem. ogolnteJ- bowałem ją pocieszyć. - Nił!ch się 
SŁe. Czy 11łucha pan ostałnicłl ąudy-1 p.ani nie lllairtwi o mleko, obywalo
eji BBC i t. ~. „Głosu Amery~i"? le sprzel'la.wcy i tak i łaik doh~ją do 

niego wody„. 
- PSIE GŁOSY NJ,E IDĄ POD I - Cltybą, że tak - we5tohnf!la 

NIEBIOSY - ocenił bez wahania krowa. - No, więc niecll za~aje ~Y 
obie a.'lldyoje zmyślny terrier, doda- ~uie, al!l ty~k? jedno, bo nie ląb1e, 
. ' . s1ę Zjl$łałlllWlaC„. 
Jąc przysłowie: PSY SZCZEKA.TĄ - _ Zgoda. Co pa.ni, spolq>jne stwo 
KARĄWA~A IDZIE DALEJ„. rzenie, sąd~ o co..raz to .,nowych" 

- Całkiem słusznie - zgodziłem 
się z mym czwoi;OJlogim rnmówcą. 
- A Il-O pan sąjlzi o sytuacji · na t. 
zw. Zachod'Ąie, o sytuacji lm~.1i1w. 

„wsppmag~y~h'' PrzerL Ameryk~'? 

pomysła-0-h podżega.czy wo.lennych? 
- „RUSZAJĄ DOWCIPEM, U~ 

MAii.TWA KROWA OGONEM'', ·
odparła krowa, po czym-,.o«trąciw
sz:y mnie zgrabnie u1h~r1enlem ogQ
na, w~ięła na rogi drzwi do sk'"Pll 
z ltamakąmi. / 

Ł~~ :f8fy,~IĘ MAIR'IIWI, BO 

- A ja. myślalem--..:r.zekłem z ul
gą., - że mą. !Pł\U jakiś sz~gólpy Po 
wód. 

- Ter.az, panie, mot1)ryzacja, sa.
mochoil.y i tralktory wy;rug1)VVUjl\ nas 
z życia. Ale my, k<>nie, nie ~uis;mZJ' 
my łba i daijemy swój wkład„. 

- W koom1nikację - wt·rąciłelłl 
domyślll!ie. 

- To też - oświądezył .rtJm~. -
ałe ~łtłwnie - d1>Starczając sur<>wca 
do naszych Pfllpierosów monop!tlo
wych'" 

Nazywają okres 
powojenny ..• 

N~yw~dą o.kres pqwojenny 
kwiknęła rezoluti,ie świn.ia spof) Ło 
wicz~ - etą atooPową, a.le ja się z 
tym określeniem polit~erów zącbo 
dniclt - nie zgadiam. 

- Jestem niezmiernie di.runa, ie 
moje za.sady życiowe prze.jął ni!ljc
den wielki mą,t ·stanów, Anglii ~rt·Y 
Francji. Ogromnie mi to $,Cłlle~ia, 
f'oza tym :p~noszę f:Jiię do Łc>dz1. 

- Do Łod-ii? Ależ tąkilJli Jąii l•a
łli zajmują się tam całkiem ~ra.w
nie są.dy i Komisja Specjał~! 

- Wiem o tym - Gd:pa.rla ~wi
nia. - Ja też nie jadę robić świństw 
tylkl), po prostu, z.a:qi:ies7Jkaii. Mam 
nawet adresy kilku ulic, g-dzie 'jest 
b. brudno d w ogóle nie WyWOzl się 
śmieci ... 

Naitrudnie/ z osłem 
Chpiałem jeszcze przeRrow1uhić 

wnvia.d z osłem (dość populal'ne u 
nas zwierzę), ale natrafiłem na b. 
powa·he trudności 

- Prosz~ złożY(! pocla.nie - mruł~ 
nąJ 1 sioł. - załączyć metrykę 11rn
dzer ia od]) is zameldowania, świa
dectw~ . .!!Jilralności. . wświadcienie 
ol:tywatefsW•a. wykaz z Urzędu Sli:ar 
b1>wego.„ 

- Ależ - prz!lrwałem - ht ~hp
dzi o kilka słów rązmowy, Pq pr(l-

Funt ~tracił grunt, a Anglrn traęt 
cierpliwość do rządów ' 

Atlee - Bevina.„ 

- Zyją, PSfM SWĘDEM - od
pad ier.ltler. - liażdy z rządów o
WYCh krajów, to PIĘS NA DOLARY 
&le USA da.je je tylko do.„ wąchą.
nia. ME DLA PSA,. powiada, ~EŁ 

B~A~ 

wywiad z krowq stu do załatwieuia - „od ręki"., 
- Od reki?? - ryknął osioł. - Z 

Sfracilby a może niSCO . , nm41ięeiem DROGI SŁUŻBOWEJ?! · _ 
Niesłyc.hallel Rzeżnik z Belgradu, Tito, „zyskał" 

Wywiad z ,k;r.ową straciłby może Po czynt stęknął· głębokó ·parę.d• sławę największego gangstera 
mea®. na._;w~. g~.bY. J!ie ~tali ~:-i",..., rr.deebł rz .obulVA!Dia. rl eriąlizmu ·i obei_:szpicla U. s. A„1 

Siły coraz bard~iaj wzrastająceito 
oboz.u pokoju pokrzyżowały niecne 

plany podpalaczy świata. 
Nie daleko zajechał na swym 

wojennym „iYót:ku'· wr11..:~· 

imperializm ·u. s. A.„ 

Podżegacze woje~.~i, przygoto,vujący Wfipóln!mi sił11mi kilJnpąnlę 

oszczerstw , przeciw ost9i .pąkoj:u · - ·ZSRR' i krajom demokracji ludo

"°'ęj "".:"' zatonS}i :y1. bec~e włąsn}lc~ .PO~j i plugast~ 
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~~~!n~!~m1!~u~~~l~~llU~ll~~!1~1~!~ JÓZEFOWI ST ALIN o Wł 
Masowy udział -w Dniach Stalinowskich· 

Olbrzymi dorobek osiągnięć produkcyjnych 
Kobiety łódzkie godnie uczciły 

Dzień Urodzin Towarzysza Stali
na, niezłomnego Szermierza wal· 
ki o pokój i sprawiedliwość spo
łeczną. 

W Dniach Stalinowskich w łódz
kich fabrykach przystąpiło do wytę
żonej walk-i o większą wydajność i 
wyższą jakość produkcji 14.890 ko
biet, czołowych przodownic pracy i 
przodownic społecznych. 

Przy pokrytych lasem czerwonych 
proporczyków warsztatach pracy od
świętnie ubrane kobiety z kokardka
mi czerwonymi pracowały z tak wiel
kim zapałem, że wszystkie Zobowią
zania Stalinowskie zostały całkowi
cie wykonane, a w tysiącach wypad· 
ków poważnie je przekroczono. 

5.679 kobiet przyjęło indywidualne 
zobowiązanie powiększenia wydajno
ści pracy, 

W PZPB im. Stalina 
' W PZPB im. Józefa Stalina uczest
niczyło w Dniach Stalinowskich 
2.155 kobiet. Na szczególne wyróż
nienie zasługują kobiety pracujące 

na Nowej Tkalni. Zorganizowała się 
tu grupa 50 tkaczek z 2 zmian, które 
między sobą prowadziły zaciętą wal
kę o najwyższą wydajność. 
Wyróżniły się w wykonaniu Zobo· 

""iązań Stalinowskich następujące 
tkaczki: 

Janina Miłosz, Józefa Sewery· 
niak, Władysława Księżak, Józefa 
Rajnert, · Maria Staniewicz. 

U "Duracza" 
W Fabryce im. Duracza zespół li

czący 178 kobiet wykonał ponad plan 
6.000 sztuk bielizny. W krajalni wy
konano ponad plan 9.000 sztuk bieli
zny, Na wykończalni 139-osobowy 
zespół kobiecy wykonał ponad plan 
10.000 sztuk bielizny. 

Powstają zespoły 
najwyższej jakości 

Kobiety PZPW Nr 36 zorganizowa
ły 10 zespołów najwyższej jakości, 
a wydajność pracy podniosły ze 120 
na 130 proc. Jakość podniosły z 98 
na 100 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
low. Strzebiecka z grupą prządek zor 
ganizowała 24 zespoły najwyższej ja 1 

kości. Na wniosek tow. Nowińskiej . 
ze.spół składalni Nr 1 podniósł swoją 5 prządek „Bawełnianej .Trójki" któ:re podczas Dni Stallaowsklej Pł'acy 
dzienną produkcję z 16.000 na 20.000. wYProdukowa.ly więcej przędzy, niż kiedyk,olwiek dotyohczas. Tow. Apo-

W PZPG Nr 5 (Gentleman) kobiety Jonia Daredas podniosła wykona.nie ba.zy z 105 proc. na 108 proc. Ob-0k 
wykonały dodatkowo 160 par butów I niej tow. Weronika Dawicka., tow. Janina K811mwicz, tow. Józefa Załoba 
roboczych, krajalnia wykroiła dodat-f oraz tow. Helena Krasucka. 
kowo 5.000 fartuchów. 

I <•koło 30.000 kobiet. Ponadto zorga- j przemianach które dokonywują się 
Inne zobowiązania nizowano 9 akademii teren0wych wśród kobiet, świadczą ') tern. że 

dla gospodyń domowych, którymi kobiety· zrozumiały, iż dzięki pi:zy-
\/\/ PZPJG Nr 8, dzięki staraniom 

kobiet, poszerzono przedszkole o 30 
dzieci i zorganizowano kółko samo
kształceniowe studiujące życiorys 
Towarzvsza Stalina. 

Kobiety „czwórki konfekcyjnej" 
zorganizowały 3 zespoły najwyższej 
jakości, które swe zobowiązania wy-
konują w stu procentach. . 

objęto 2.300 kobiet. jaźni i pomocy Z. S. R. R. i Towa * rzysza Stalina obaliliśmy władzę ka 
Kobiety Czerwonej Łodzi godnie pitalistów i wyzyskiwaczy, że kro

uczciły dzień urodzin Towarzysza czymy zwycięsko do ustroju socja
Stalina. W fabrykach, biurach, skle listycznego, że pod przewodnictwem 
pach spółdzielczych panował niesly Tow. Stalina walczymy o trwały i 
c,hany entuijazm i nie notowany do sprawiedliwy pokój. 
tąd zapał w pracy. Kędrak Helena 

O czym świadczą wspaniałe osią 
gnięcia produkcyjne kobiet łódz- Kierownik Wydziału Kobiecego ŁK 
kich? Swiadczą one o głębokio::h· PZPR 

A. S. Hakarenko 

F2'775ERZ ZZZ: 
.A'Nr 35§ 

Bllllllfłll-....·,;;;, •. ~ 

W szkołach TPD dziewczęta pr:zykladają się pilnie do na.ukd Języka ro
syjskieg-0. 

„•••••••n•r•11••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••„•••••••••-••n••• 

Coraz więcej kobiet 
na odpowiedzialnych stanowiskach 

Awanse społeczne kobiet w województwie łódzkim 
Mamy na każdym kroku dowody, 

że pracująca kobieta nie ustępuje 

mężczyzrue pilnością, sumiennym 
stosunkiem do pracy, zdolnościami 
czy :inicjatywą. Toteż coraz częściej, 
powierzane są kobietom poważne i 
odpowiedzialne stanowiska. Rów
nież ostatnio w naszym wojewódz
twie awansowano !kilkadziesiąt ko
biet. 

W iPowiecie kutnowskim, położna 
Stanisława Majewska, objęła stano
wisko wicedyrektora szpitala, wś 
pracownicy fizycznej Wandzie Wi
cińskiej i StanisłafWie Król przydzie 
1ono funkcje pracoW!llic umy~l:o
wych. Pow. łowicki wysunął sek:c
tar'kę szpitala Marię Majewską na 
wicedyrektora szpitala; ekspedient
kę Olszewską na kieroWlllika Cen
trali TekstylJilej, zaś krawcową Le
'Okadię Pytel - na instruktorkę s.zko 
ly rz.awodo"?Jej. 

W powiecie łódxkim gospodyni 
wiejska - Stanisława Wawszko, 
dzięki owocnej i ofiarnej pracy spo
łecwej została prezesem GminJiej 
Spółdzielni Zw. Samopomocy Chłop 
ski ej. 

W powiecie piotrkowskim - cb. 
Natalia Salakowa, została przewod
niczącą !Miejskiej Rady Na.rodowej, 
brygadzistka Helena Wójcik - kie
rowniczką, ciaś gospodyni wiejska 
Wacława Ło,pacińska - sołtyse.11. 

Liczne robotnice w Pabianicach, 
Tomaszowie, Zgierzu i innych mia
stach i osiedlach [przemysłowych, a.
wansowały na majstrów w swych 
działach pracy. Wiele kobiet robot
nic - stał<> się radnymi powiato
wych i gminnych rad narodowych. 

W prakt~e życiowej okazało s:ę 
na :przykład, że ob. Zielińska z Ra
wy Mazowieckiej, prosta gospodyni 
- znalazła się na właściwym 114ejs
cu, jako przewodnicząca Gminnej 
Rady Narodowej, że Zenona Pa
włowska, robotnica z Pabianic, dz:.ę
ki swojej wniklilwej znajomośei. sto
sUIIl.ków w rzakładzie pracy, dzięki 
umiejętności współżycia· z ·towany
szami !Pracy, zajmie w pełni odpo
wiednie dla swych lllZdo.lnień stano
wisko - !kierowniczki WydziJ.łu 
'Personalnego !PZPB. 
....•..•••.•••..•.• „ ........ „ .... „ 

Kollłtta -111llesa 
Przemianowanie Zakładów PZPB 

Nr 1 na Zakłady im. Stalina wzbudzi
ło ' wśród zatrudnionych tu kobiet 
wielki entuzjazm. świetne wyniki zo
bowiązań - świadczą o tym, jak 
dumne są kobiety z zaszczytnej na• 
zwy swych zakładów i jak gorące ży 
wią u.czucia miłości, przywiązania i 
czci dla wielkiego Przywódcy i Nau
czyG:iela międzynarodowej klasy ·ro
botniczej, obrońcy pokoju - Towa
rzysza Stalina. 

W PZPDz. Nr 3 820 kobiet wzięło 
udział w Dniach Stalinowskiej Pracy. 
W rdmach Zobowiązań Stalinowskich 
wykonano ponad plan 10.000 par poń 
czoch, a w Dniach Stalinowskich co
dziennie wykonywano dodatkowo 646 
par pończoch i 1.042 pary rękawi
czek. W pracy tef na wyróżnienie za 
sługuje Halina Ziembicka, czło~ek 
ZMP, która podniosł!l produkcję ze 
114 proc. na 142,8 proc. . 

·w,ycho~anie w rodzinie 
~wiqzku lnwalid6w Woi. 

W PZPO im. Próchnika zasługują 
na wyróżnienie następujące taśmy: 

Wymagania moralności społecznej 
W PZPB Nr 2 

W PZPB Nr 2 w przędzalni zespół 
kobiecy, liczący 31 kobiet wyprodu
kował dodatkowo ponad plart 232 kg 
przędzy; a tkaczki PZPB Nr 2 wypro
ciukowaly dodatkowo 5.884 m towaru. 
Sale „dwójki bawełnianej" były pięk
nie przystrojone, nad maszynami tka
ckimi i przędzalniczymi wisiały por· 
trety Towarzysza Stalina, na setkach 
maszyn powiewały proporczyki. 

W PZPB Nr 3 

I, II. III i IV, które w Dni Stalinow
skie znacznie podniosły wydajność 
pracy, 

Te. które swą praca 
się wyróżniły 

W Fabryce Cukrów I C:zekolady 
„~polem" wyróżniła się w pakowa
niu cukierków Antonina Pardej, 
która pakowała dziennie 320 kg. 
sJodyczy, obecnie pakuje 340 k~. 

W PZZPP Nr. 1 na wyróżnienie 

Kobiety przoduJ·ącej „trójki bawel- zasługują: cerowaczka Zofia Kowal 
ska, która zobowiązała się wykonać 

nianej" wykonały w Dniach Pracy ponad plan 1000 par pończoch, a 
Stalinowskiej ponad plan 20.000 kg ~rkonała - 1280. Tow. Chorqżak 
p1zędzy, w przędzalni odpadkowej wykonała ponad p~an 1000 par stee 
v.-ykonały dodatkowo 8.500 kg przę-
dzy, w tkalni zobowiązały się wyko- lonów i podjęła dalsze zobowiązania, 
nać ponad plan 120.000 m towaru i postanawiając przedłużyć okres 
zobowiązania te wykonały z poważną współzawocinictwa stalinowskiego do 
nadwyżką. Ponadto kobiety zorgani- ~ońca miesiąca. Cero~aczka ~ry3-
zc;wały 30 nowych zespołów najwyż- cyna Kacper~k. zobuw1ązala się wy 
szej jakości. „Trójka bawełniana" w I konać 35 tuzm~w, wykonała 45, Ka 
dniu urodzin Towarzysza Stalina czmar~l.: Zen~b1a - cer~waczka -;
otrzymała doskonale wyposażone am- zo.bowiązała się ''lykonac 28 tuz1-
bulatorium dentystyczne. now, wykonała 39. 

W „Ósemce Bawełnianej" 
Kob!ety PZPB Nr 8 dla uczczenia 

urodzin Towarzysza Stalina zorgani
zowały stałą opiekę nad 30 dziećmi 
kcbiet, uczęszczających na kurs dld 
analfabetów, ażeby matkom umożli
wić uczęszczanie na lekcje czytania 
i pisania. Ponadto zorganizowano 6 
zespołów współzawodnictwa. Tkacz;ld 
PZPB Nr 8 zobowiązały się wykonać 
ponad plan 6.856 m materiału i wy
konały to zobowiązanie. 

Powstały n<>we 
przedszkola 

Kobiety „wełnianej jedynki" u
zyskały nowe przedszkole, które zo 
stało otwarte w dniu urodzin To-Na 
rzysza Stal.ina. 

Kobiety pracujące w Narodowym 
Banku Polskim otrzymały również 
piękne przedszkole dla swoich dzie 
ci. 

W dniu 21 grudnia zostało odda·· 
ne do użytku przedszkole rejono
we, mieszczące się w pałacu w Par 
ku Po!liatowskiego. W dniu 21 gru 
dnia, staraniem Ligi Kobiet, został 
żradiofonizowany Szpital Dziecięcy 
Nr. 2 przy ul. Armii Czerwonej. · 

Listy do Towarzysza 
Stalina 

Kobiety łódzkie dla uczczenia urc 
dzin Towarzysza Stalina wysłały 

· 26 420 listów indywidualnych do 

(Dalszy ciąg) 
Rocfaice powinni wychowywać dzieci 

na ludzi, kiórych zachowanie 'nie będz.ie 
sprzeczne z moralnością spolec:mq. 

Jakie są w tej dziedzinie wymagania 
moralności społecznej? Żąda ona, aby 
życie [płciowe każdego człowieka, ~
równo mężczyzny, jak kobiety, było za· 
w~e w harmonii \!: życiem r<>dzinnym 
i miłością. Uznaję za normalne i uspra
wiedliwione tylko życie płciowe, które 
opiera &lę na wzajemnej miłolki i które-
go zewnętrznym wyraz.em jest rodzina, 
to znaczy jwwny cywilny związek mał

żeński, związek służący dwojakiemu ce· 
low i: ludzkiemu &zczęściu oraz posia
daniu i wychowaniu d7.ieci. 

Stąd wynikaj11 zupełnie wyraźnie rów
niei: i cele wychowania seksualnego. 
Musimy w ten sposób wychowywać dzie 
ci, aby odnosił~· się do miłości jak do 
uczucia poważnego i głębokiego, aby 
spełnienie pragnień upojenia, miłości i 
szczęścia widziały w rodzinie. 

Mówiąc o wychowaniu, dotyczącym 
przyszłych doznań seksualnych dziecka, 
powinniśmy właściwie mówić o ukształ 
towaniu jego przyszłej miłości, o wy
cJ:towaniu go • jak przyszłego :założyciela 
rodziny. Inne wychowanie seksualne hę· 
dzie zawsze szkodliwe i aspołeczne. Każ 
dy ojciec i każda matka powinni po· 
stawić· sobie za cel ,aby przyszły ohy-1 
watcl, którego wychowują, mógł być I 
szczęóliwy tylko w życiu rodzinnym, aby 
tylko w tej formie pragnął szukać za· I 
spokojenia i:ycia płciowego. Jeżeli ro- , 
dzice. nie postawią sobie takiego celu i I 
jeżeli go nie osiągną, dzieci ich będą 
żyły życiem płciowym, pozbawionym ha-

1 
mulców i w rezultacie pełnym drama- , 
tów, nieszczęść, wszelkiego brudu i spo· 1 
łecznie szkodliwym. 

Postawiwszy sobie taki cel, rodzice I 
muszą zastanawiać się nad środkami j~, 1 
go osiągnięcia. W odniesieniu do tej 
sprawy mogą znaleźć zarówno w litera
tune specjahtej, jak i literaturze pięk-
„„„„„,,,,.,,„„u,„,,„,,„„„„„„„ .. „„ .. ".„„„„.,,„,, I! 

Kolorowa przędza 
ze szkła 

W ZSRR we Wszechzwią:rkowym In-I 
stytucie Naukowo-Badawczym zakońc.zo 

Kobiety studiują życiorys no pracę nad otrzymaniem koloro'\\·ej 
Towarzysza Stalina ,Przędzy z włókna szklanego. 

Tow. Stalina i 553 Usty zbiorowe, 
w których wyrażały głęboki szacu
nek l miłość oraz najlepsze życzt!

nia dla narodów z. S. R. R i Towa 
rzysza Stalina. 

Dla dokładnego zapoznania się z DotychCf.as uzyskano już przędzę ko 
bohaterskim życiem i niestrudzoną loru 11iebieskiego, hiałeg-0, brunatnego 
pracą dl.a dobra ludzkości TowFirzy i fioletowego. Składa się ona z nici, któ 
sza Stalina, kobiety zorganizowały rych przekrój jest dzi"esięciokrotnir 
286 kółek studiujących Jego życio uu1icj,zy, aniżeli włosa ludzkiego. Kilku 
rys. parli i otrzymanej przędzy przekazano 
. ~a 484 zebrsatnil~ch wysdłu2c0h0a0ło0 zakładom włókienniczym, cclcn.1 przc-

ZMP-ówka., Alicja iKrrygder z PZPB zyc1orysu Tow. a ma pona . d . .1 cl k t · 
iln. Stalina., pisze list do Towanysza kobiet. W masówkach i akademiach prowa zemn pro>_ na wy ~t·z) 5 an.i em 
..-::.. :...„. . - Stalina._,,.,. ·-- . ~~- zakładach ,PraCY.:.W~ięl_o --u~iał . pyzę~ZY, koloro11"eJ w tkacn11e. (" ) .. 

nej najrozmaitsze poglądy ł przepisy, 
najhardziej sprzeczne pomiędzy sohą 
puukty widzenia i radr„ Muszą się na· 
uczyć dobrze rozeznawać w tych 11ądach 
i uznawać za słuszne tylko takie, które 
będą im pomocne w trudnej pracy wy
chowania i w dojściu do zamierzonego 
celu. 

Racjonalne wyclwwanie 9eUualue, tak 
jak w ogóle wychowanie charakteru czlo 
wieka, dokonywa się oczywiście na kai;. 
dym kroku, jeżeli życie rodzinne jest 
zorganizowane na słusznej zasadzie, je
żeli pod kienmkiem rod:Mcóilv rośnie 

prawdziwy człowiek radziecki. 
W zagadaieaiach miłości i życia ro· 

dzinnego a:ozstrzygają zaw&e: ogólne 
uzdolnienie człowieka, jego osobowość 

polityczna i moralna, jego :r;dolność do 
wysiłku w pracy, uczciwość, pnywiązanie 
do kraju, miłość do społeczeill!twa. Dla-

tego można twierd11ić 1 zupełną dłmz

nością, że życie płciowe człowieka kształ 
tuje się zawsze ,na każdym kroku i nawet 
wtedy, kiedy rodzice lub wychowawcy 
wcale nie myślą o wychowaniu seksual· 
nym. Stare przysłowie: „Lenistwo je.st 
matkt wszelkich wy1tępków" bardzo do 
brze wyraża to ogólne prawo, jednakże 
występek ma nie jedną matłtę. Nie tylko 
lenistwo, ale każde zboczenie z właści
wej drogi prowadzi bezwzględnie do wy. 
&tępnego zachowania się człowieka w 
społeczeństwie, między innymi i do po· 
zbawionego za11nd życia płciowego. 

Dlati:go jasne jest, że w zagadnie
niach, dotycqcych wychowania seksii
alnego, romtrzygające będt nie wyłącz

Amalia CiesieJSka 

Ob. Amallra Cies.!e.lska - inwalid-
ka wojenna, 1Prze:wodnit."Ląca Koła 

Ligi Kobiet przy PZPB Nr 9 brała 
udział w kampanii wrześniowej, ja
ko siostra - sanitariuszka. Pełniąc 

nie jal..ieś metody, przeznacl!one specjał- swe obowiązki została ranna. 
nie do tego crlu, ale całkowity obraz I Ostatnio rz.ostala ·wybrana Preze-
pracy wychowawczej. sem Powiatowego Zw. Inwalidów 

(D. c. n.) Wojennych w Łodzi. 

... .-:.. .. „./i:.. 
·J 

Drobiazgi, które przydadzq „ się kazdej mamusi . ·- ·- ------- -~-



' <.:;.łiQS PIOTRKOWSKI 

Kronika Piotrkowa li' n1qśl wqtqczn1_1ch 111 Plenunt KC PZPR 

· Wybory~· nowvc~ władz partyjnych w piotrkowskim 
Pod ostrym ką!!?!!! 

Gdy prezes »Ur·zęduje<( 
w dom11 ..• 

Wybór właś~iwych ludzi rękoimią poprawy stylu pracy organizacji podstawowych 
Do ledakcji nasze; zgłosili się 

pracownicy Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc ChłoTJska'' w B11j· 
nach Szlacheckich z prośbą, aby 
na łamach gazety zająć się dzia
Jalnoi>ciq dotycliczasowego preze 

:W AŻN'lEJSZE TELEFONY 
l'0-72 Straż Pożarna 
1'5-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital św. Trójcy , 

KINA: 
Kino ,,POLONIA wyświetla 

fiJm prod. czeskiej pt. „Sumie
nie". 

1t • * 
Kino ,,BAŁTYK" wyświetla 

k
fil!P prod. radzieckiej pt. „Arin 

a•. 

'ADRES REDAKCn: 
Piotrków, , Al. 3·go Maja nr ~. 

Interesantów przyjmuje się co
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

* 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 

skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

Zgodnie z uchwałami Ili Ple· 
uurn KC PZPR.. \\' bieżącym 
miesiącu rozpoczęły się na tere 
l'lie powiats1 piolrkuw:skicgo \\'Y· 
bory tlo 110\\'ycb wla<lz part) j · 
nYch. Ob„cnil' wyniera :się człon 
l;ó\\' cgzekuf.y\1. ~ \\' organ i za. 
ciach pod">l<t\' owych, pocz<)WSz) 
od 22 slvcznia 1950 roku roz -
µocz- 1<1 si~, W)bO!"'.\ do komite. 
tów gminnych 

Na terenie naszego po\\'iatu 
przeprrJwadzono już \\')'bory \\' 
w następnj<_1c)Th or~anizacjach: 
w orgc111irncji podsiaWo\\'ej w 
Fabryce Cer;1t~· w Wojciecha· 
\'ie. \\' o.·g-cinizacji podstawo\Vej 
przy PGR \\' P\·towicach. \\- or
ganizacji pod::tawowcj \\' Łęcz· 
nie oraz \\' pod':'!a\\"O\\'ej orga · 
nizacji tereno\\'ej \\' Roz
przy. 

Dotycl1czaso\\'Y przebieg- akcji 
\\'yborczcj \\'\'kazał, że towarz\' 
:-;ze z PO\Viatu pio!rkow::;kicgÓ 
zrowmicli <lonios]<JŚl~ uch\\'at ITI 
Plemi111 KC i wybory przepro 
\\'adzajkf ze \\'zmożoną czujnoś
cia i w pocwciu odpo\\'iedzialnoś 
ci. Jr:-dnak nic w:-.zędzic prze
bieg akcji wyborczej byt nale -
żyty. 

\\' ur~«mizac ji podstawowe: 
f . I , ' przy -a >ryc~ Ceraty w Wojcie-

chowie lo\\'arzysze stawili się 
\\' komplecie. rozumieiąc. że. na 
zebraniu. na którym mają być 

wybrani czlonkowie nowej eg- W skład iiO\\-ei evt'irnt)"''Y 
Lelrnlywy, która będzie kierować \Yeszli: toir. Ed111und \Vojta::;i11-
przy:zla praC<) organizacyjna, s.\1, zauddnio 1y i;.ib ;olJCJtnil\, 
nie moż'• -l;;brnknąć ani jednego tow. J<.:dwig-a l tli·1$),a - robo~ 
toy;·arzy~.za. Zebranie rozpoczę nica, Julian Zieliilski - znany 
io się w godzinach popolttdn'o • prz::downi" J.)7 acy. W!acl>slaw 
wych i lrw<1to 11 godzin. d'O 'J azbir ·- pal~·~.z. oraz. J-\!·rrnis • 
czwartej na:! ranem. Poddano ·""' Kowe:;lski ·- praco\\'mk Ll
dokladne j a11a!i1:1(: pr1:cszlDśc \\ ~ myslowy. 
suniętych kandydatów, poddano 'I~ ZQ!Fa;1iu l\')·borcz.y111 orga 
zdro\\·ej krytyce dzialalno~ć d.1- .:jzacji O•)tl'•l!!.W:o1v.~i :1.~aj~\~11 
tychcza::>o W1..~ j c~zdrntywy, \'. ob. , PGR \\ Pytowicach, obecni fam 
szerncj dy::.kus1i oprncro:war.o wy towarzysze nie wykazałi takie1 
tyczne pracy na 'Przyszłość. tro$k1 ani zainteresowąnia, ja"' 

Poważne osiągnięcia robotników 
Fabryki im. Waryńskiego 
w akcji łą~zności miasta ze wsią 

\V roku bieżącym robotnicy 
fa bryk piotrkowskich pod.ięli na 
szeroką skalę zakrojoną akcję 
łączności miasta ze wsią. Ekipy 
robotnicze w czasi~ swych wy
jazdów w teren naprawił~, dzie
siątki i :;;etki m;u;zyn rolniczych, 
pomogły wydatnie w akcji żniw 
nej, towarzyszące robotnikom 
ekipy a rt?st..vczne zorganizowa
ł.\- w świetlicach wiejskich i re
mizach strażackich szereg wy. 
~tępów, które ciesz~·ły się du
Z.\'m powodzeniem wśród ludno
ści wiejskiej. Poważny wkład w 
sojusz robotniczo-chłopski wło-

żyły rów11ież robotnice fabrycz
ne, członkinie Ligi Kobiet. W 
dziesiątkach WRi .zórganfaO\.\'ano 
Koła Gospodyń Wiejskich, które 
wciągnęły do aktywne.i pracy 
społecznej chłopki powiatu 
piotrkowskiego. 

Pomyśły racjonalizatotów w »Sklejkach« 

Poważnymi osiągnięciami na 
tym odcinku poszczycić się mo
gą między innymi również ro
botnic.\· Fabryki im. Waryńskie
go, któny nawiązali w roku 
bieżącym ścisłą łączność z lud
nością w:<i ~Izurki. Do pO\\aŻ
niejszych osiągnięć robotników 
zaliez,\·Ć naleŻ,\' przeprowadzenie 
rei;nontu ::;zkoł,\· pod:-;tawowej, 
ktorą robotn ie.\· zaopatrzyli '"' 
brakujący sprzęt szkolny. Poza 
tym przeprowadzono szereg re
montów maszyn rolnicz,·ch w 
oś1·odku maszyhowym oraz na
rzędzi rolniczych u mało i ~red
nioroln:vch chłopów. Zespół 
świetlicowy Fabn-ki im. "'a
l',\'ńskiego 'ctał ogólnie w tamtej
szej Wf;i 7 przedstawień, które 
cieszyły się dużym powodz•>
niem. Poprzez pogadanki i od
czyty., orayi; wspólne dyslrn::;je 
podmm;ł :>1ę stan politycznego 
uświadomie1.ia tamteji:;ze.i lud-
11osc1. Chłopi z l\1zurek pm;tano. 
wili zorg·anizo·wać na swnn te
renie K~ło Towarzystwa Przyja-

dały poważne oszczędności. 
Znany na terenie Fabryki Sklc 

kk rac'onalizator, · ob. Józef 
Tazbir, swym pomysłem przyczy 
nił się llo po\\'ażnych o~zczęd· -
ności. Na skutek wadliwej kon 

Tazbir Józef 

slrukcji J,da zamacho\i,,'ego przy 
maszynie parowej. piasia kola 
uległa chnilderunlrnwemu pęknię 
~iu. Pęknięcia ie 7oslaty picr -
Walnie za]af]e OrO\Yiem i do· 
mie,zk<) cynku. Jednak pod wply 
wem wieloletniej pracy szczeli -
ny zciczęly ::oię powiększać i w 

Migawki z pow~atu 
AKCJA „H" W WOżNIKACil 

· Qmina Woźniki w akcji kontrak 
tacji trzody chlewnej na rok 1949 
zdobyła drugie miejsce w skali 
powiatowej. Kontraktacja na rok 
1950, a mianowicie na 2 pierwsze 
kwartały tego roku, została już 
za.kończona pomyślnie. Na terenie 
tym zakontratkowano 1,350 sztuk 
trzody chlewnej. ' 

KURSY DLA ANALFABETÓW! 

W gminią Woźniki znajduje się 
obecnie 13 kur.sów dla analfabe· 
Łów,' Kursy te znajdują się przy 
posl'czeą~Inych punktach szkol
nych na tym terenie. Na o,gólną 
liczbę' 170 analfabetów, początko
wym nauczaniem objętych jest 
162 osoby, Kursanci ui::zą .się pil
nie i robią duże postępy, niektó· 
.rzy jak np. ob. Zofia Kardanowa, 
z kolonii Woźniki, pisze i czyta 
już eałkiem dobrze. 

CZYTELNICTWO 
\IV GMINIE USZCZYN 

Jak nas informuje Zarząd Gmi- · 
ny Usiczyn, na terenie tejże gmi 
ny istnieją 4 punkty biblioteczne: 

·r'okn bież~1l·yrn dabza praca ko
ła grozila rozpolowieniem pia· 
sty. Z\\'ołana komisja orzek!P, 
1 ż trzeba \\') tonyć nowe kolo, 
co !r\\'ało by i)rn najmniej mie
si:1c i pociągnęło by za sobą 
przerwanie prc,dukcji na calv 
ten Qkrcs czasu, gdyż kolo za·
ma.cllCJ\\'e je~t sercem calej fa -1 
brvki„ . 

·Mechanik, ob. Józd · Tazbir 
po dł11ższej ob>erwacii 1 dzięki~ 
kwaiifikacjom zawodo\vym, (pra I 
cuie ixl\\iem w swoim zawo::lzie/ 
4~ lata)_\\ ys1m~d pr~j~kt \IT)śnię I 
c1a spec1alnych p1ersc1eni zabez
piecza;ących na piastę koła. 
Pomy-;I ten zo-.tał zrealiZO\\ all\ . 
Pier_.;cienie ,,.,kona I ob. Ta zbir 
ze swoimi \l'Spl)łpracownikami. 
po cz~m nałoż~ł je na piasl~ ko 
la. Pierścienie .,;tygn<JC. ściąg -
nęły piastę, a ~7-C7.eliny calko\\"i
cie się zeszły. Obecnie koło bę
c1L.ie mogło praco\\ <JĆ je zcze 
przez kilka lat. Ponnsl ob. Taz 
btra dal Fabr~·ce Sklejek I milion 
złotych oszc~ędności dzi~ki unik 
nięciu miesię,znej przerwy \\' 
produkcji. Jednoeześnie obYlo 
się bez koniec:~ności odlewania 

stępcy !11l'clianika. Stefana Myc 
ki - 6pawacza, Józefa Chałub
ki - kow::d;1, Mariana Grono\\' 
skiego - ślu3arza, Zdzbtawa 
Genil•I tokarza i Franciszka 

Clzałubek Józef 

\ źni ~ol.sko-J;ladzieckiej, które 
o~e~me Jest, J~dnym z a.ktyw
meJszych koł rPPR w okolicy. 

Pr".ed, paru dniami ekipa ro
botmkow Fabryki im, \Y arvń
skiego, bawiąc w l\1zurkach 
wspólnie z chłopami postanowi
ła, ze w roku przyszłym więzy 
łączności zostaną zacieśnione a 
podjęta na różnych odcink~rb. 
współpraca zostanie u~praw11io-
11a. 

Nie będzie bezpańskich psów 
~iotrkow.skie władze weteryna-

ry1ne rozpoczęły przymus·owe 
I\opyclela - maszynisty - po- szczepienie ochronne wszystkich 
slanO\\'iła nie dopuścić do przer psów przeciw wściekliźnie na 
\\')' \\' produkcji i odpo\Yiedn io terenie Piotrkowa i powiatu. 

no\\'ego kola. przerobie'.- siary wal. Ró,wnocześnie założona zostanie 
. Przerobienie walu przez ze - d~kładna ewidencja psów. Wszyst 

· il I s~ól m~chaniczny dało Fabry~e kie psy nie posiadające znacz
; I poi miliona złotych. oszczędnos- ków będą likwidowane. 

;; , ; ci.. gdy?; uniknię~.o przez to ~o- W 1en sposób plaga włóczqcyt:h 
,<'Oi\ i sto1.u w produkc11 oraz _kosztow, się po ulicach bezpańskich psów, 

,, ~''}{ zw1ązanyd1 :~ wykorrnn1e1~1 _no- roznosicieli jednej z najniebez· 
wego \\"alu. Wszyscy \\'YZeJ \\ Y I pieczniejszych chorób - wściekli 
mienieni pr3cownicy przedsta - zny, zniknie z terenie naszego 

Gronowski Mari.an 

Po z·asto owaniu oomyslu ob. 
TazlJira - to jest po założeniu 
pie-rścienł na piastę kola, okaza 
to się, że wal nic pasuje do 
piast~. Wobec tego należało go 
obtoct.:yć i pogłębić o l mrn. Ko 
misia kwaliiikacyjna po doklad 
ll)'m zapoznaniu się ze stanem 
rzecz\· orzekła. iż trzeba zmie • 
nić \\;al. co po,iagnęto b:> za so
bą po tój koła, a t m samym ca
łej produkcji. , 

Jednak !{l"Llpa prarownikÓ\\' od 
Jzial11 111'ech[1nic;:11ego \\' 0~9 -
bach: Mariana Owczarka - za 

wieni zóstali do nagrody. miasta i powiatu. 

z analfabetyzmem 
w Piotrkowie 

\\TszysU.:ie nici .. zeroko zakro I których jednak nie.:>iety nie 
jonej na terenie piotrkowskim \\'szysc~ uczęszczają regularnie 
akcji pocqlkowego nauczania na wyhlady. 1a tym odcinku na 
zbiegaj<) si<;\\' l~cferacie Walki leżalo by wzmóc starania. żeby 
z Analfribeiyzm~m przy Inspek· prze..;zkolenie objęło \\·szystkich 
tor ac ie Szkoln~ m. zareje-.,tro\\'anyc-h. · 

- Które kursy na naszym 
lerenje wykazują najżyws.zą 
dzlalalność? -

- Powiat piotrkowski zajmu 
je jedno z pien\'szych miejsc 
w \\' O je\\ód;i;l\\'i<' na odcinku 
\\'alki z analfab('f\zmcm - in -
form u je nas to\\'.· Grzegory, in - Najlepiej pracuje kurs szko 
~pektor szkolny. W roku bież;1- lenia początkowę~o przy Szkole 
cyr.i przeszlo przez kursy po - Podstawov.ej im. Elizy Orzesz
czątk11wei nauki czytania i pisa kowej prz.·Y ul. Slowackiego. pro 
nia pon;;d 3.000 osób. Na tere- wadzo11y przez ob. Florykowską. 
nie pn\\·iatu na 164 kursach jest Kurs ten U7.)t'kat specjalne W)· 
2.900 =-111clrncZ'.'. W mie~cie isl- różnien1 i pocti'\ alę na zebraniu 
me1e l6 kursów, skupiających Miejskiej Ra~i~ '\arodo\\'e j. z 
450 słuchaczy. , po\\'ialu \\'~różniono g-miny Klu 

- Jak -.i(' pr:~1·d~l;mia spra\\'a ki i Ręl'zno, posiada j:1c<' po kilka 
kurs[°)\\' pocz;.1~kmrngo naucza - n;iście hursów. 

w Me_.;.z(t~ch,. Wierzejac~. za1e_si- Czvtai·c;e 
cach i W1tow1e. Przyznac nalezy, ' 11 
zc> chłopi tych wsi chętnie czy· I • h • • · 

nia prz\ pio[rl\,o\\Skich zakla. Dla wyróżniaj~cych się ,,. p_ra 

d h . . :. , "> _ ·t . cy ~1auczy,irli i \\' ~ ldadowcow 
ac 1l· dC) • P) am) · kur::.ow szkolenia pocz<,1tkowego 

tają, ich zainteresowanie słowem I I rozpowsiec ma1c1e 

towarzys7e w Fabryce Ecraty 
,,. Woj ·iecho\\·ie. SI a ba by ta 
dyskusja, r i ~ poruszono htniL'j<!· 
cych na terenie ma jąlku hol il -
czek. nie badano tak szczegók> 
wo przeszłości \\'ysunit;tych kan 
d)datów. Dopiero po przem6-
,\·ieniu ubecnego tam prze<bla -
wiciela I(ou1itdu Po\\ iato\\°C~go, 
zebranie oż\Wilo sie i towarz\
sze ża1>zęl( porusŻ<1Ć aktuall1c 
sprawy. 

<'.:hoc na pod•sta \\'ie po wyż -
szych zebra!'1 nic możemy uogól 
niać jeszcze przebiegu ak<.:ji \\ ~ 
borc7.ej na nasz~·m lNenie, war
to jednak wspomnieć, że skład 
socjalny nowoobieranych władz 
organizacji zgo:lnic z nlecen.ia 
mi Ili Plenum i Biura Organiza
cyjnego uleg«,1 pc;mrn·it:. Do 
\\'tadz wcl1odz;1 przede \\"::,Zy:-t -
kim robotnicy i malorolni clilo
pi - towarzysze. '.,t<'irzy w pra
cy part~·inej wykazali si~· oiiar
nością i poświęcc.'niem. \Vięk :-:izc.1 
U\\'<1gę ZWrl\ca sie na przeszłość 
wysuniętych kandydatów, prze· 
strzegając, ab\' do \\·J;idz partyj
nych nie \\-eszli ludzie. w sto -
&unku do którYch \\'Sz\·scv lo\\·a 
rzysze nie ma.ją pełnego ·za uf a· 
ni a. 

sa tamtejszej spółdzielni ob. Bro
nisława Koci1\skiego. Na skutek 
jego niedbalstwa i nieobowiązko· 
wo.ki w ostatnich dniach sp~l
dzielnia la narażona została na 
poważne. slralv flnansowe. 
Wynikło to z faklu, że ob. pre. 

zes c.>uje wrodzony wprost wstręt 
do wszystkich „papierków" urzę
dowych. Na skulek lego zdarza 
się, że ważne zamówienia i ter· 
miny różnycl! spraw zostają prze 
oczone i nie sa włatwiane w ter 
minie. Na prz)1kład oslatnio do 
spóldzielni nadestło zawiadomie-
nie, że na stację Łask nadszedl 
nawóz dla jei członków. W wy
niku n'edbalslwa nawóz ten 
został późno podjęty, w konsek. 
wencji czego spółdzielnia za/)Jacić 
mu iala t. zw. osiowego sumę zł. 
49.256. Nie nastąpiło by to, gdy· 
by preze:s, który jest pracowni· 
Idem etatowym i;półdzielni urzędo 
wał stale i s/)rawy załatwiał od
ręcznie. 
Były i takie wypadki, ie reszta 

personelu zmuszonu była pisać 
wezwanie d0t ob. Kocińskiego, a. 
by był łaskaw zjawić się w spól 
dzielni, ponieważ w czasie jego 
4-dniowej nieobecności w biurze 
narósł spory plik spraw, wymag·~ 
jących natychmiastowego zała-

twienia. 
Taka działalność ob. prezesa 

nie wychodzi na dobre Gminnej 
W Liceum Pedagogicznym roz- Spółdzielni w Bujnach Szlachec-

. , kich i coraz to wynikają różne 
począł się kurs dla niewykwahfl nieprzyjemne sprawy. Należało 

Kurs dla nauczycieli 

kowanych nauczycieli, obejmują- by, aby PZGS w Piotrkowie zain
cy 153 słuchaczy z terenu poW'ia teresował się powyższą sprawq i 
tów piotrkowskiego i radomszczań pouczy! ob. Kocińskiego, że albo 
skiego. Słuchacze kursu z terenu ię bierze pieniądze i urzęduje, 

. . . . . , albo też zwalnia się zajmowane 
zamieszka il częsc1owo w Bu1s1c stanowisko. Kźerowni( two bo· 
Liceum Pe~agogic:mego,. częścio-

1
,....-iem Gminnej Spółdzielni spoczy 

Wo w Bunne Powialowei. Kurs za wać musi w odpowiedzialnych rę· 
kończy się 5 stycznia 1950 roku. kach. 

Szkolenie pra~ownikOw 
służby wodno-n,elioracyjnej w naszym powiecie 

Postępująca szybko naprzód go
~podarcza przebudowa ws uzależ

n iona jest w znaczr.ej .""Ylierze od 
pomyślnego rozwiązania zagadnień 
wodno-meliloracyjnych. Minister 
stwo Roln'.ctwa i Reform Rolnvch 
organ:zuje kursy dokształcafące 
dla pracowr,ików sluzby wodnej ; 
melioracyjnej. 

Na kursy te kierowani są - z 
naszego miasta i powiatu - wy
różniający się w pracy robotnicy, 
którzy po wyszkolen u zaawansu~c! 
na wyższe stanowiska. 

Na zorganizowanym przy Szko
le Głównej Gospodarstwa Wiej
skiego w Warszaw:e kursie dla ir.-

ale· nie posiadają jeszcze dyplo· 
mów. Każdy ze słuchaczy takiego 
kursu, po jego ukończeniu. otrzy
ma dyplom technika i prawo wstę 
pu na wyższe uczelri:;e. 

Nowowyszkolone kadry pracow
ników służby wodno-melioracyj
nej przystąpią po zakończentiu na
uki· do pracy. r...:czny stosunkowo, 
w porównaniu z inr.ymi powiata
m·. udział w kursach pracowników 
wodno-melioracyjnych z terenu pio 
irkowskiego wskazuje na to, że 
w powiecie naszym prace wodno
me1ioracyjne przeprowadzone zo· 
star.ą d(}brze i szybko. S. 

żyn:erów melioracyjnych przeby- Cos· dla szachi·sio· w 
wają z naszego terenu dwie osoby. 
W 1950 roku zostan:e tam wysła~y 
jeszcze jeden kandydat na inży- Mimo, że przed .wojną Piotr· 
niera, były robotnik. ków posiadał opinię mia1Sta do· 

W r.ajbliższym czasie rozpocznie brych szachistów - dziedzina ta 
się nauka na kw·sie dla techn!- leżała dotychczas odłogiem. Do
ków-łąkarzy, absolwentów liceum pierro. obecni~ rnchliW)'.' k_lub Zw~ą 
rolniczego. p 0 ukończeniu tego kur zkow1ec załozyl u s1eib1e sekcję 
su, na który z Piotrkowskiego I sz~chową, liczącą już kilkanaście 
Urzędu Wodno-Melioracyjnego de o.sob. 
legowiana zostanie jedna osoba, je W celu spopularyzowania tej 
go a-bsolwer.ci zatrudmen~ będą interesującej gry - Związkowiec 
przy zagospodarow~niu użytków w porozumieniu oz; Polskim Związ
'.llielonych. kiem Szachowym, d\) którego na~ 

Przewidziany jest także udział 
leży - sprowadza w nadchodzą

mieszkańców naszego powiatu i 
miasta na kurs:e dla techników- cą niedzielę szachowego mistrza 
eksternistów, którzy pracują już od Polski Makarczyka, który roz~.ra 
pewnego czasu w swo.im zawodzie, w Piotrkowie szereg partii. 

Fabryka Octu w Piotrkowie 

przekroczyła roczny plan oszczędnościowy 
W ramach ogólnokra.iowP.e;o I ne straty powodowane du-

planu oszczędnościowego zało- żym procentem stłuczek. 
dze Fabryki Octu Spirytusowego Przez uważniejszą pracę ilość 
w Piotrkowie przypadło za- stłuczek zmniejszono do mini
oszczędzić w roku bieżącym sc1- mum. Dawniej stłuczki wyrzu
mę 215.246 zł. Dó chwili obec· cano, obecnie są one magazyno
nej zaoszczędzono o 40.000 zł. wane i sprzedawane. 
więce.i, w~rkonu.iąc plan z po- Poza tvm ~wrócono rówmer. 
ważną nadwyżką. uwagę 11a to. aby przy napełnia 
Poważną pozycją w wykona- niu butelek rozlewało się jak 

niu planu ogzczędnościowego b.v na.inrniej octu. Szereg drobnych 
Io przepro-wadzenie we wła- os?,czędności 11a kork<tch i laku 
snym zakre~ie :;zeregu remon- \\' skali rocznej dal również po
tów - dzięki czemu zaoszczę- ważne pozycje. 
d:-0110 sumę kilkudzie~ięc:in ty- Załoga spoćl.ziewa się, że w 
sięcy złotrch. N~s~ępme uzys~a nowvm roku na odcinku oszczęd 
no powazne wymki w syi-;tem1e , " . . , 
oszczędnościowym .przez zwróce noscwwym uda się wprowa~z1c 
nie uwagi- na umiejętne rozle- ca~y szereg dalszych pomysłow, 

druk.o\.Yanym wzrasta z dnia na GLO a:::' 66 
dz1en. 99 ~ 

- St\Yorzono już takie kurny - oi"ganiz.ujellly ::c.pecjalny kurs 
i zespoły przy hutacl1 „Kara" i "' V.rolborzu. Weźmie w nim u
„Hortensja" oraz na Bugaju. dzial 10 najlepiej pracujących 
Zarejestrowano 1.50 słuchacz\·: z wykładowców. 

wanie octu do butelek. dzięki czemu system oszczędno-
·P.oprzednio wynikały znacz- ściowy da jeszcze.lepsze wyniki. 
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~ 
Dziś spotykamy się wszyscy 

Norweg Eriksson 
będzie trenował 

naszą reprezentacyjną 
kadrę narciarzy · 

na plql'l'alni ,,Ogniska•• W dni.u 3 stycznlia 1950 r. roi
pocz.nie się w Zakopanem, o
sta tni przed „Pucharem Tatr" i 
zaw9dami o mistraostwo Pol
ski, obóz S!lkoleniowy repre:zen
itacyjir.ej !kadry narciarzy. Po
wołano 65 izawodników li ui
wod.nliczek. Trenerem lbęd1Jie 
Norweg Eriiksson, który ma 
przyjechać do Zakopa'l'lego w 
dniu rozpoczęcia obozu. 

Co pisoia prasa łódzka 31 grudnia 1929 r. · 
„ŁóDt ZADRŻAŁA W POSADACH" 

Wczoraj - donoszą dzienniki 
około godziny 5 po południu na Dwor 
cu Ka'liskim wydarzyła się silna eks
plozja. Wybuch nastąpił w pomiesz
czeniu, gdzie znajdowały się butle 
:i: acetylenem. Dwóch robotników -
Ignacego Ołubka i Apolinarego Wa
wrzyńca - eksplozja zabiła na miej
.scu. 

STRAJK PO:N°CZOSZNIKóW 
ROZSZERZA SIĘ 

Strajk pończoszników łódzkich roz
szerza się na coraz to wiekszą liczbę 
zakładów. 

GENERAŁ SIKORSKI 
WRóCIŁ DO KRAJU 

Do Poz:nania przybył, po dłuższym 
pobycie za granicą, generał Włady
sław Sikorski. 

MACHINACJE I. G.FARBEN
INDUSTRIE W POLSCE 

Niemiecka firma I. G. Farbenindu
strie zażądała od łódzkiej farbiarni 
A. Goldstadt - zdemontowania 
wszystkich maszyn i wysłania ich w 
postaci zł~mu do Rzesz_Y· I.~· Far
benindustrie w ten sposob zanuerzała 
pozbyć się konkurenta na runku pol
skim. 

dalej stały wzrost bezrobocia w sze
regu krajów europejskich. Na ko
niec grudnia Anglia liczyła 1.323.000 
bezrobotnych, Niemcy - 1.346.000, 
Austria - 168.000 itd. 

Są. to wszystko cyfry, nie obejmu
jące bezrobotnych niezarejestrowa
nych. 
tXlOOOOJ: :: :: OC c: :n:c:: ; ;c:::: < 

PAN~1'WOWY TEATH 
im. STEFANA JARACZ„_ 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 po raz ostatni 

dramat J. Słowackiego pt. „Maria 
Stuart". • • • Bilety na. premierę „Zielonej ulicy" 

w Ośrodku Informacji Miejskiej 
Kierownictwo Państwowego Teat::.-u 

im. Stefana Jaracza podaje do wla
domości, że na premierę świetnej 

sztuki A. Surowa pt. „Zielona ulica", 
która odbędzie się dnia 1. I. Hl50 r. 
o godz. 19.15 - bilety sprzedaje 
Ośrodek Informacji Miejskiej, ulica 
Piotrkowska 104a w godzinach 8-20. 

Jak już i>odawa.liśmy we wczoraj. 
szym numerze naszego pisma., 

pływacy KS Związkowca-Zrywu posta 
nowili zorganizować ostatll.ie zawody 
w bieżitcym roku, które odbędą się 

dzisiaj na pływalni Ogniska. o godz, 
18,30. 

W celu . zapoznania się z charak~e
rem imprezy łączymy się z kierowni· 
kiem sekcji insp. Kucharskim H. 

- Tu :Reda.keja „Głosu :Robotnicze. 
go", prosimy o podanie nam ·szczegó
łów imprezy sylwestrowej, organizo. 
wanej przez sekcję pływacką Związ

kowca...Zrywu. 

konkurencje normalne i kilka atrak. 
cyjnych. 

- Ja.kie konkurencje należeć będ~ 
do najbardziej emocjonujących? 

- Nfl.jwięcej emocji dostarczy nie
wątpliwie piel'Wl!za konkurencja zawo 
dów. :Sędzie to wyścig na 200 m. sty· 
lem dowolnym z udziałem czołowych 

zawodników Polski _ Bonieckiego i 
Jery, Zwycięzca. tego wyścigu powi. 
nien uzyskać najlepszy powojenny wy 
nik w Polsce t. zn. poniżej 2,26,0 min. 
Razem z Bonieckim i .;erą popłynie 
Stanowski i Sot.:zak. Przy okazji 
więc chcemy wypróbować nasze możli 
wości w sztafecie 4x200 m. stylem do
wolnym, by w najbliższym czasie mo. 
żna było zaatakować z powodzeniem 
rekord Polski w tej konkurencji, Wy. 
niki w tej konkurencji Jery i Boniec· 
kiego - nie wiadomo kto zwycięży -
będą dużo lepsze od starego rekordu 
okręgu łódzkiego. Ten wynik nie bę
dzie zakoliczeniem naszego sezonu. 
Na ,,deser" w ostatniej konkurencji, 
sztafeta 4xl00 m. stylem dowolnym 
w składzie Jera, Boniecki, Wojciechow 
ski i Stanowski pobije rekord Polski, 
który obecnie należy do Związkowca. 
Warty i nie wiele jest lepszy Od re
kordu okr. należącego do naszych ju. 
niorów. · 

- Jak się orientujemy czas Warty 
wynosi 4,48,7 min. Jaki wynik powin
niściP, osiągnąć w tej sztafecie? 

- Przypuszczam, że mimo pewnego 
zmęczenia. poprzednimi konkurencjami 
zawodnicy nasi osiągną czas lepszy od 
dotychczasowego rekordu Polski o 
przellzło 10 sek. 

- Jakie przewidujecie konkurenc;::. 
a.trakcyjne? ' 

- Będzie ich kilka., jak pływa.nie 
pod wodą, pływa.nie z ·balonami, z jaj 
kiem i in. Być może, że będziemy 
świadkami skoków humorystycznych z 
trampoliny. Zależy to tylko od tego, 
czy zdąży się jeszcze do zawodów ją 
ustawić. 

- Ja.kie plany macie na. przysz· 
łość? 

- Na to odpowiedzieć „bogate" to 
nie będzie wcale wyczerpujące. Do. 
kładnie zapoznamy Was z nimi po 
Nowwm Roku. Mogę zdradzić tylko ta 
jemnicę celu, do którego dążymy. 
Jest nim zdobycie Mistrzostwa Polski 
w 1950 roku. Na to ma.my poważne 
szanse i poraz pierwszy w historii ply 
wactwa tytuł ten dostałby elę Łod;i. 

Dziękujemy rozmówcy za krótkie za. 
poznanie nas z dzisiejszym progra
mem imprezy, a. ze swej strony ży· 
czymy pływakom KS Zwią.zkowca. 

Zrywu, by rok 1950 ziścił ich marze
nia, 

Sportowa młodzież, uczniowie i 
członkowie kół sportowych będą mieli 
dziś możność przyjemnie spędzić syl
westrowy wieczór na pływalni. 

Dział oficja/ny ŁOZB 

Komunikat 
Kapitanatu Nr 8 

Na zawody międzyokręgowe Poznań 
- Łódź, które odbędą się w dniu 5. 
1. 1950 r. o godz. 19 w Łodzi, w hali 
zrzeszenia Wlóknia.rz wyzuaczamy na. 
stępujących zawodników: 

Kargier, rezerwa Stasiak. 
Czarnecki, rezerwa. Brzózka. 
Kowalski, rezerwa. Adamus. 
Marcinkowski, rezerwa Kaczmarek. 
:?;acha.ra., rezerwa. Maciejczyk. 
Ole.jnik, rezerwa Ta.borek, 
Wala.szczyk, rezerwa Gampe. 
Niewadn?, rezerwa Jaśniewicz. 

Wyżej wyIJtjenieni zawodnicy ~ ,Jo. 
wią.za.ni są. stawić się do wagi prQbnej 
w środę, dnia 4 stycznia 1960 r. o go 
dzinie lS w lokalu ŁOZB. 

zawodnicy, ktOrzy me sta.Wlll, Slf 
do wagi próbnej btdą karani w myśl 
przepisów· PZB. 

BEZROBOCIE W EUROPIE 
Spadek koniunktury" gospodarczeł 

- nisze „Gło.;; Poranny - przynosi 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123·02) 

O gooz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

- Impreza. dzisiejsza jest wewn~ 
trzno-klubowa., t. zn. startować w niej 
będą. tylko zawodnicy naszego klubu. 
Oprócz znanych publiczno8ci łódzki"~ 
za.wodników i zawodniczek wystąpią 
młodociani, którzy stanowić winni w 
najbliżSZYD:J czasie rezerwę i z czasem 
powinni zaawansować do I dru. 
żyny. Chcemy dać możność startowa
nia najmłodszym z tego względu, że 

dotąd nie mieli możności udziah1 w 
zawodach, bo imprezy dotąd organizo 
wa.no bardzo poważne i program byl 
zwykle przeładowany. Przewidujemy 

Doskonałe wyniki 
ciężarowców radzieckich 

Kierowników sekcji czyni się odpo
wiedzialnymi za wagę, przygotowanie 
do zawodów i punktualne przybycie 
na wagę. zawodnicy powinni posiadać 
buciki, czyste bandaże i ręczniki. 

Gospodarz zawodów dostarczy ręka
wice i kostiwny. 

ADRIA - dla n11otlzieży (Stalina l) 
„Opowieść o prawdziwym człowie
ku" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20} - „Bo
gata narzeczona" godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Wscho 
dnie zaloty" godz. 18, 20 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro· 

g ram aktualności krajowych i za- PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
od 11 12 ZESPóŁ ŁóDZKI 

granicznych Nr 1" - g z. ' ' (ul. Jaracza 2 ~el. 217-49) 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 D „ bo 31 b d · · 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) zis, w so tę, m„ o go zinie 
„Na morskim szlaku" godz. 16, 20.30, przedstawienie sylwestrowe -
18, 20 „Wzywa was Tajmyr", komedia w 3 

:MUZA (Pabianicka 173) _ „Milczą- aktach. Po przedstawieniu koncert 
ca barykada" godz. 18, 20.30 z udziałem całego ze~połu. 

POLONIA (Piotrkowska 67) _ „Pu. W niedzielę, 1 stycżnia 195~ roku! 
stelnia Parmeńska" I seria - godz. o g~dz. 19.30, po raz ostatm „llfoJ 
17 19 21 I syn • 

PRZEDWIOŚNIE (żeromsk,iego 76) 
„Pocałunek na stadionie" ·..:.. go37.. 
18, 20 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.80 - „Romans z vr:>
dewilu" z, udziałem T.Wesołowskiego. 

MOSKWA (obsł. wł.) - O wyso
kiej klasie ciężarowców radzieckich 
świadczą również zakończone osta
tnio w Czelabińsku mistrzostwa 
ZSRR w podnoszeniu ciężarów. W 
zawodach tych · sts.rtowuli na1leps1 

Korolew nadal nie zwyciężony 
W II rundzie Szocikas był na ch~ilę na deskach 

MOSKWA (obsł. wł.) - W Mos
kiewskim Cyrku zakończyły się za 
wody bokserskie o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego w wadze 
ciężkiej. W finałowym spotkaniu, 
decydującym o tytule mistrza, emo 
cjonującą walke stoczyli Korolew 
z młodym piąściarzem litewski.ro 
Szocikasem. 
Było to 153 spotkanie 32-letniego 

Korolewa oraz 40 mecz 21 - le
tniego Litwina. 

W I rundzie przewag~ miał Szoci 

kas, w drugiej jednak celne serie 
Karolewa osłabiły znacznie Litv.'i
na i w pewnym momencie był na
wet przez chwilę na deskach. 

Ostatnie starcie należało zdecydo 
wanie do Korolewa, który zdobył 
tym snmym tytuł mistrza ZSRR 
już po raz 9-ty. 

W walce o trzecie i czwarte miej 
sce weteran Nawasardow (Tbilisi) 
pokonał Estończyka Linnanuagi 
(Tallin). 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Bi.
twa o Stalingrad" - godz. 16.SO, 
18.30, 20.30 Tll!ATR KOMEDII MUZYCZNEJ L••żwiarze radziecc•• „ LUTNIA" '-.:I '-.:I 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wołga, 
Wołga" - · godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Górą 
dziewczęta" dla młodzieży godz. 16, 
„Niecierpliwość serca" godz. 18, 20 
wstęp od lat 18 

STYLOWY (Kiliński<'go 123) „Wil
cze doły" godz. 17.30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Gdzieś 
w Europie" godz. 18, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „śp!<:!. 
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - "Pu
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
16.30, 18.30, 20.30, . 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Boga. 
·ta narzeczona" - godz. li).30, lo, 
20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.<;1) 
18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Sumienie" - godz. 16, 18, 20, 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Milczenie 
jest złotem" godzina 16.30, 18.30 
20 .. 30 

O godzinie 19.15 „Ptasznik :i Ty- uzv.skują już dobre wvniki 
rol u" - operetka w 3 aktach M. We- ' J 
sta i Helda. Udział bierze cały ze- MOSKWA (obsł. wł.) - Dzięki sta ostatnio za.wody czołowych łyżwiarzy 
spół artystyczny. Chór - Balet - rannemu przygotowaniu, łyżwiarze ra... radzieckich w Gorki. 
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka. dzieccy znajdują si! w doskonałej Szczególnie dobrt formę wykazał 
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. · · 
W niedzielę i święta kasa· czynna od formie już na. początku sezonu zimo- Berezin z Leningradu, który uzyskał 
godz. ll. wego. Wyk~ały to przeprowadzone na. 1,500 m. czas 2,25,1. Wynik ten 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Co usłyszymy pi;zez radio? 

11.55 (L) Sygnał - chwila muzy- Osiągnięcia roku 1949. 19.00 „Rok 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 1949 w muzyce" - montaż słowno

Przerwa. 13.25 (Ł) Sygnał - chwila rr.:;zyczny. 20.00 Dziennik wieezorJlY· 
muzyki. 13.30 Program dnia. 14.00 21.00 Muzyka taneczna. 21.45 Audy
Przegląd kulturalny. 14.10 Najciekaw cja satyryczna. 22.15 Muzyka tanecz
sze audycje przyszł. tygodnia. 14.15 na. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Informa- Program na jutro. 23.15 Muzyka ta.
tor kulturalny. 14.30 (Ł) Muzyka dla neczna. 23.50 Przemówienie Prezesa 
wszystkich. 14.55 Koncert solistów. CUR. 24.00 Hejnał z Wieży Mariac-
15.30 Sylwester z tańcami dla świet.- kiej O 04 Powitanie Roku 1950 O 15 
lic dziecięcych. 16.00 Dziennik popo- · · . . · · 
łudniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz Muzyka taneczna. TransmlSJa do Bu-
kie. 16.25 (Ł) Muzyka popularna. I dapesztu. 1.30 Muzyka taneczna. 3.00 
17.00 „Przy sobocie po robocie". 18.00 Zakończenie audycji i Hymn. 

przewyższa o 1 sek. czas uzyskany na 
tym dystansie przez mistrza ZSRR 
Proszina. na. za.wodach o nagrodt im. 
Strunnikowa. w Moskwie, 

Najlepszy wynik sezonu uzyskał Be 
rezin również na. 5.000 m, - 8,59,5 
Piskunow (Leningrad) miał na. tym 
dystansie czas za.ledwie o 0,1 sek. 
gorszy, 

W biegu na. 10.000 m. t. zw. „ma.. 
ratonie łyżwiarskim" zwyciężył Kur-
batow (Leningrad). Jego czas 
18,56,1 na.leży uważać na poczłtku se· 
zonu za wynik bardzo dobry. 

atleci Dynamo i Spartaka oraz re
prezentacje WWS i Zw. Zaw. 

Vv wadze koguciej ·wspaniały wy 
nik uzyskał Udanow (C·ynamo), ktć. 
ry podnió;;ł łącznie w trójboju olim 
pijskim 285 kg. W ;::iiórkowej zwycir, 
zył Czymiszkian (Dynamo), podno
sząc 315 kg. Rezultat Swietilko -
:!50 kg. należy do najlepszych wy
ników, uzyskanych na świecie w 
ciągu ostatnich lat. Dla porównania 
wyst~rczy tu. przypomnieć, że wy
nik ten przewyższa o 7,5 kg. re;ml· 
tat Egipcjanina Shamaa, osiągnię
ty w wadze lekkiej na tegorocz-
nych mistrzostwach świata. / 

W półciężkiej b. wyrównaną kla
sę zademonstrowali reprezentanci 
Zw. Zaw. Nowak i Łapuchtin. Obaj 
oni podnieśli po 410 kg., co jest 
wynikiem na najwyższym poziomie 
międzynarodowym. Sędziowie przy
znali pierwsze miej:::ce Nowakowi, 
mającemu mniejszą wagę własną. 
Doskonały --wynik uzyskał róvmie:l 
Miedwiediew - z\vyciężca w wa• 
dze ciężkiej. Podniósł on 402,5 kg. 

O • " . „ gn1wo 
swym członkom 

i sympatykom 
Członkom i sypatykom Związkowe

go Klubu Sportowego „Ogniwo" skła
da. sP,rdeczne życzenia. Noworoczne i 
najpomyślniejszego rozwoju sportu. 

Zarzą.d ·ZKS „ogniwo•• 
w Z.odzi 

Kurs instruktorski 
dla narciarzy 

W Zakopanem odbywa sil~ kurs in
struktorski dla narciarzy, wybranych 
przez A WF i koła sportowe wyższych 
uczelni. Kurs ten prowadzą czołowi 
trenerzy polscy - Orle-wicz 1 Lipow
ski. 

Po zakończeniu kursu uczestnicy je
go prowadzić będą kursy narciarskie 
w poszczególnych akademickich kołach 
sportowych. 

Na sekundanta drużyny wyznacza. 
my ob. ob. Cyranka. i Kasznie. 

Strzelectwo sportowe 
Zarząd Okręgowy Polskiego Zw. 

Strzelectwa. Sportowego zawiadamia, 
że w dniu 5 stycznia. 1950 r. o godz. 

13 na. strzelnicy małokalibrowej na. 
Widzewie rozpocznl} się strzelania 
dla a1>S01went0.w .irursu &fO.Zlow-. 
skiego PZSS. 

Wyniki strzelaiS. 
stanł .do Odmą.ki 

mi II. 

sklasy!ikówane zo. 
Strzeleckiej 'kl&sy 

Broń i amunicja. będą na. strzelnicy 
do dyspozycji zawodników, 

' - .. 
z.o. 
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Proszę sobie wyobrazić, że on pieszo przesze~ł cale. Indie 
i cały Blisko Wschód. Opowiadał mi o tym pomocnik lkapttana" .• 

Major przysunął do samej twarzy Bedforda swoje krótkie, na
siąknięte nikotyną bokobrody. 

- W jakim celu - oto, co chciałbym wiedzieć - powiedział 
ochrypłym szeptem. 

Bedford zasępił się. 
- Pan i ja, drogi Briggs, jesteśmy odpowiedzialni za oddział 

wojskowy, przewożony na „Oliwii" - za dwustu pięćdziesięciu lu
dzi i dwie baterie Trzeba się dowiedzieć, co to za człowiek. 

- Tak. I co-wiezie w swym worku podróżnym? - uzupełnił 
Br!ggs„ . 

Przez pierwsze dni podróży wiał ostry wiatr, było chłodno. 
Na zachodzie chmury zaległy niebo jednostajną, ciemną smugą. 
Żołnierze marzli na dolnym pokładzie, nie chronionym od wiatru 
i wilgoci. Chodzili skurczeni z. zimna, albo leżeli pokotem, przytu
~ eni do siebie. Jenny nie pozwalano wyehodzić na górny pokład, 
bryzgi fal co chwila !Przewalały się przez pokład. 

W nocy gwałtowność fal zwiększyła się. Wiatr wył w olino
waniu, w kajutach wiszące łóżka chwiały się konwulsyjnie z boku 
na bok. Jenny zeskakiwała z łóżka na podłogę i siadała na walizie, 
ale wkróke kołysanie okTętu stało się tak silne, że rzucało nią po 
;podłodze i ścianach razem z walizkami,. wtędy wchodziła spowro
tem na górę. Wreszcie zmęczona skakaniem, jak zając, na dół i do 
góry wyszła na wąziutki korytarz. 

Z poza sąsiednkh drzwi dobiegł do niej przyciszony głos. Była 
~ kajutą Mac Fez:neya. Zdawał.Q si_ę, żę Szkot .czyta na głos ksi~-~~cę -- - -· - -~...,- - -~ 

albq z !kimś rozmawia. Do kogo on mówi? Jenny długo stała na 
korytarzu. Nagle okręt pod uderzeniem fali przechylił się gwałto
wnie na . bok, drzwi kajuty mister Mac Ferneya otworzyły się sa
me i .Jenny niespodziewanie dla siebie samej wpadła do środka. 

Mister Mac Ferney siedział przy stol.e, pochylony nad drobno 
zapisanymi arkuszami papieru. Nie obejrzał się nawet. Wpatrując 
się uważnie w swoje papiery, Szkot mruczał głośno jakieś niezro
zumiale słowa - „Sanda, Sakra-Czunda.„" 

- Przepraszam, mister Mac Ferney.„ - powiedziała Jc:>nny. 
Mac Ferney odwrócił się i spostrzegł zażenowaną postać. 

Uśmiechnął się· 
- Doskonale - rzekł. - Może pani przychodzić do mnie, nie 

tylko w czasie kołysania okrętu, miss Harris. 
· - Dziękuję, mister Mac Ferney! ·- i Jenny uciekła z kajuty. 

Wzburzone morze uspokoiło s!ę dopiero po dziesięciu dniach. 
w :atr ustał. Niebo na zachodzie było pomarańczowo-sine, powie
trze znacznie się ociepliło. Gdy zaszło słońce, w morzu zatańczyły 
świecące ryby. 

Teraz pr:i;ez długie godziny siedziała Jenny na pokładzie i pa· 
trzyła na morze. Anglia, którą tak niedawno opuściła, wydawała 
jej się obcą, nieskończenie daleką, pozostawiona gdzieś za pięćdz~e
s! ątym równoleżnikiem, na krańcach zimna i bu~z. Coraz częściej 
myślała o Indiach i wspominała miejsca, gdzie się urodziła i spę
dziła ,pierwsze lata :ż;ycia. 

Jenny pamiętała bi'ałą wstęgę kamienistej drogi, w13ącą się 
wdół zboczami gór od murów i ch fortu, pamiętała ciemny mech 
na skłonach niewysokich gór i płaskie dachy górskiego osiedla. 
P2miętała wielkie wewnętrzne podwórze ich hinduskiego domu, 
b<:sen i hinduskie praczki przy basenie, gadatliwych, półnagich 
chłopów bijących kijami cały dzień bieliznę. Pamiętała swego pia
~tuna, starego Hitndusa w niebieskim zawoju, z łagodnymi oczami, 
i mamkę z ozdobami ze szklanych 'Paciorków na czole i piersiach, 
!Pamiętała jeszcze jak mamka i piastun do piątego roku życia no· 
sili ją na rękach, a surowy Sikh z czarną brodą, ordynans ojca 
saqzał ją na siodle i woził konno po podwórzu. 

J..enny pamiętała i. „wolan" - małą, twardą piłkę, którą ba
wiła się w dzieciństwie i okTągly placyk przed domem, wysadza
ny platanami. „ 

Wspominała święto „narodzin nieskazitelnego Kryszny" --
1ak bardzo podobne do chrześcijańskiego Bożego Narodzenia., i bia
łe cukrowe figurki słoni, ponny i małp, którymi Hindusi obdarzali 
się tego dnia nawzajem, i proszek, którym według zwyczaju ob
sypywano dzieci, był to różowy, korzenny, słodko pachnący pro· 
szek„ .. 

Pamiętała kosmate liście palm i kolczasty żywopłot kaktu· 
sów na końcu ogrodu, gorący wiatr stepowy, przed którym wszyscy 
chronili się do domu, i blad.ą twarz matki· Matka zawsze była 
smutna w Indiach, nie miała tu krewnych ani znajomych, męczyło 
ją upalne powietrze i 'pył Azji, wciąż marzyła o ojczyźnie, o zie
lonych łąkach Anglii, o świeżym, i orzeźwiającym rodzinnym Nord· 
folku. Matka tęskniła i kaszlała, chorowała na gruźlicę. Kiedy ojca 
:przeniesiono do Alliguru, brytyjskiego fortu, leżącego w samym 
seTcu Indii, w pobliżu Delhi, Jenny wyjechała z matką do Anglii, 
miała wówczas dziesięć lat. Matki nic już nie mogło uratować 
i wkrótce umarła. Jenny została w Anglii zupełnie sama bez kre
wnyc~. P~eszło dwa lat~ spędziła w zimnym, nieprzyt~lnym in
'!;ernac1e nuss1s Chester, gdzie męczono ją długimi kazaniami przy 
stole, a przez okna wiał chłód i nuda, drzewa w parku były tak 
dlugo ok_ryte śni~gi~m, że pod koniec zimy zdawało się, że wiosna 
r,~gdy ~:e :iade]dz1e. A teraz !kapitan Bedford, stą.ry przyjaciel 
Ojca, w1ozl Ją do Alliguru, do Indii. 

Jenny godzinami siadywała na ipOkładzie i patrzyła na morze, 
na odbłyski słońca w wodzie. 

. K.ończył si~ marzec. „Oliwia" minęła Wyspy Kanaryjskie. Ro
b~o su~ cora.z cieplej, morze miało delikatny, szmaragdowy odcień, 
vviatr był suchy, aromatyczny. 

- Jeszcze dwa miesiące - myślała Jenny. Dwa miesiące 
i zobaczę ojca. 

d. c. n. 
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WYDARZENIA 1949 ROKU 
potmierdziłg genialne tezy Józefa Stalina 

Politycy i prasa Imperialistycz
na z przerażeniem stwierdzają, że 
wszystkie przewidywania przy
wódców partii marksistowsko-le
ninowskich sprawdzają się z ma
tematyczną precyzją. Podkreśla
jąc ten fakt wielokrotnie spraw· 
dzony, imperialiści gotowi są nie
mal pr.zypisywa~ mu znaczenie 
nadprzyrodzone. Nie widzą jed
nak oślepieni nienawiścią i bez
radnością, że zdolność przewi<ly· 
wania wynika z nauki marksizmu
leninizmu, która ·poz.wala dokład
nie określić tendencje rozwojowe 
społeczeństw, a co za tym idzie 
przewidzieć poszczególne etapy 
polityki imperialistycznej. 

Józef Stalin, genialny kontynu 
ator nauki Lenina ze szczególną 
precyzją przewiduje rozwój wy
darzeń. Często w wypowiedziach 
sprzed kill..""llllastu laty znajduje
my wyjaśnienia do wydarzeń os
tatniego roku. 

Wydarzenia 1949. roku potwier 
dziły w całej pełni genialne tezy 
Józefa S~alina. 

* • * 
„Masy ludowe widzą, ie 

Zw. Radziecki jest jedynym 
krajem prowadzą.cym ·walkę 
przeciwko nowej wojnie. One 
dlatego sympatyzują z wła
dzą radziecką, gdyż jest ona 
cho·rążym pokoju wśród na
rodów i wierną ostoją prze
ciwko wojnie". 

Są to słowa Towarzysza Stali
na wypowiedziane jeszcze w 1924 
roku. Nic nie straciły one na ak
tualności. Przeciwnie, naprały 
jeszcze większej mocy, jeszcze I 
większego znaczenia. 

Pod przevrndnictwem Związ· 
ku Radzieckiego i jego Wielkiego 
Wodza Stalina wszystkie narody 
demokratyczne i miliony prostych 
ludzi na całej kuli ziemskiej zje-

* 

dnoczyly się w walce o utrwale
nie pokoju i bezpieczeństwa. świa 
towy kongres zwolenników poko
ju w Paryżu i w Pradze w maju 
br. był wyrazem jedności naj. 
szerszych mas pracujących, był 
wyrazem ich niezłomnej woli wal 
ki przeciw podżegaczom wojen
nym, manifestacją przyjażni i 
przywiązania do Związku Radziec 
kiego - przywódcy światowego 
obozu pokoju i socjalizmu. 

„Pr~es odpadania od im
perializmu szeregu nowych 
krajów odbywać się będzie 
tym prędzej i gruntowniej, 
im gruntowniej wzmacniać 
się będzie socjalizm w pierw 
szym zwycięskim . kraju". 

Wspaniałe osiągnięcia ~wiąz
ku Radzieckiego w 1949 r. suk· 
cesy na polu politycznym, gospo
darczym i kulturalnym są tymi 
czynnikami, które decydują o 
zwycięstwach sił pokoju i pastę· 
pu na całym świecie. 

Fakt, że poziom produkcji prze 
mysłowej Związku Radzieckiego 
w 1949 r. przekroczył produkcję 
z r. 1940 o przeszło 50 proc., że 
urodzaj przewyższył plony przed 
wojenne, fakt, że wzrasta dobro
byt ludzi radz:eckich, spędza sen 
z powiek politykom imperiali· 
stycznym, którzy zdają sobie spra 
wę, że Związek Radziecki jest nie 
zwyciężoną zaporą, która unie
możliwia im zdobycie panowania 
nad światem. 

„Era niczym niezakłóconr
go wyzysku i ucisku kolonii 
krajów zależnych już minęła. 
Nastąpiła era rewolucji wy
zwoleńczych w koloniach i 
krajach zależnych, era pne
budzcnia się proletariatu tych 
krajów, era jego hegemonii 
w rewolucji". 

* 

polega, by unicestwić hitle
rowskie państwo i jego in
spiratorów". 

Zadanie to postawione przed 
narodami radzieckimi w listopa
dzie 1942 roku, kiedy wróg stał 
u bram Stalingradu i Leningradu 
zostało wykonane. Drugim za
daniem było utworzenie na gru
zach hitlerowskiego faszyzmu nie 
mieckiego państwa demokratycz
nego. W siedem lat później pro
klamowanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, na której czele 
stanęli wypróbowani bojownicy z 
faszyzmem, stało się punktem 
zwrotnym w' dziejach Europy. 

„Nie ulega wątpliwości -
pisał Stalin - że istnienie po 
kój miłujących Niemiec obok 
istnienia miłującego pokój 
Związku Radzieckiego wyklu 
cza możliwość nowych wojen 
w Europie, kładzie kres prze 
lewowi krwi w Europie i u
niemożliwia ujarzmienie kra
jów europejskich przez im
perialist-Ow świata". 

• • • 
„Proletariat może z powo· 

dzeniem rządzić krajem bez 
burżuazji i przeciw burżuazji, 
może z pawodzeniem budo
wać przemysł bez burżuazji i 
przeciw burżuaiji, może z po 
wodzeniem kierować całym 

gospodarstwem narodowym 
bez burżuazji i przeciw bur
żuazji, może z powodzeniem 
budować socjalizm, pomimo 
kapitalistycznego otoczenia". 

Po 22 latach słowa Stalina znaj 
dują dalsze potwierdzenie w wiel 
kich osiągnięciach twórczych kra
jów demokracji ludowej. Naro
dy: polskl, czechosłowacki, wę

gierski, rumuński, bułgarski i al
bański, które dzięki Związkowi 

Radzieckiemu odzyskały wolność, 
dziś przy jego serdecznej i brat
niej pomocy budują \V swych kra 
jach f;ocjalizm wbrew burżuazji 

przeciwko burżuazji światowej. 

„Szowinizm i przygotowa
nie wojny jako podstawo
we elementy polityki zagra· 
n'icznej, pognębienie kl~y ro
botniczej ·i terror w dziedzi· 
nie polityki ·wewnętrznej, ja
ko niezbędny środek umoenie 
nia tyłów przyszłych frontów 
wojennych - oto, czym szcze 

gólnie zajmują się obecnie 
współcześni politycy impe· 
rialist.yczni". 

Analiza · sytuacji politycznej, 
przeprowadzona przez Stalina w 
1934 roku na XVII zfeździe Partii, 
ujawniła sprężyny polityki państw 
imperialistycznych, sprężyny dzia 
łające dziś również. 

Montowanie agresywnego pak
tu atlantyckiego, będącego prze
dłużeniem planu Marshalla, odra 
dzanie w zachodnich strefach o
kupacyjnych Niemiec faszystow· 
skiej machiny wojennej i tworze 
nie z Zagłębia Ruhry arsenału i 
bazy agresji imperialistycznej, 
więzienie i prześladowanie dzia
łaczy robotniczych, i komunistycz 
nych w państwach kapitali
stycznych, próby rozbicia jedności 

Policja włoska atakuje strajkujących w Mediolanie. 

międzynarodowej klasy robotnd
czcj i jedności państw demokra· 
tycznych, oto fakty, które aż nad 
to dobitnie ilustrują, że współ
czesny imperializm jest bardziej 
drapieżny, bardziej zaborczy. 

W tej sytllacji, gdy imperializm 
amerykański doznaje klęski za kl~ 
ską, gdy narody wyraźnie mówią, 
że nie dadzą się wciągnąć do no· 
wych awantur wojennych, gdy im 
perializm czyni coraz bardziej ro2 
paczliwe, coraz bardz\ej szalonr 
próby zdobycia panowania nad 
światem, gdy coraz gwałtowniej 
i coraz wścieklej występuje prze 
ciwko klasie robotniczej i jej czo
łowemu oddziałowi partii komunj 
stycznej używając do tego podłych 
faszystowskich agentur w rodza· 
ju Tito, Rajka i Kostowa, ogrom 
nego znaczenia nabierają słowa 
.SfaJina0 podkreś1;\jące ze szcze
r,-ólną siłą konieczność WZMOŻE· 
NIA CZUJ~OŚCI PARTII. 

* • * 
Czujncść partii komunistycz

nych i robotniczych, czujność 
wszystkich ludzi pracy, dalsza m:o 
bilizacja i zwarcie szeregÓ\V se
tek milionów ludzi miłujących po 
kój, zorganizoww)·cb pod prze
wodnictwem Związku Radzieckie 
go są tym arężem, w który uzbro
jona wkracza ludzkość w 1950 
rrk. Oreż ten dała ludzkości na
uka l\Iarksa - Engelsa - Leni
na - Stalina. 

„Zbyt żywe są '- powiedi.iał 
Stalin - w pamięci narodów po
tworności minionej wojny i zbyt 
wielkie są siły społeczne, stojące 
na straży pokoju, by uczniowie 
Churchilla w dziedzinie agresji 
zdołali je przezw~·ciężyć i skiero
wać świat na drogę wojny". , 

N AD ZJIE ]f A ~.!!.~.~N~.~"~„!f.~ 
OlJJrzy01i wzrost potęgi ZSRR·· 'v roku 1949 

Radosna manifestacja w wyzwo lonycb China<:h 

Miniony rok był rokiem 'l\"'ielkich 
zwycięstw Związku Radzieckie

go zarówno '\ ewnąlrz kraju, jak i na 
arenie międzynarodowej. W roku 
trm jeszcze bardziej wzrosła potęga 
gospodarcza wielkiego kraju socja. 
Jizmu, wzrósł jego autorytet między. 
narodowy, wzmogła się jego kierow· 
nicza rola w walce o pokój, której 
j.:st chorążym i przewodnikiem. 

Gdy w 1946 r. Związek Radziecki 
przystąpił do realizacji powojennego 
planu pięcioletniego, ideologowie im· 
perializmu wyśmiewali ten plan 
i przepo.wiadali jego niepowodzenie. 
Apostołowie dolara i funta chełpili 
się jednocze.śnie swoją rzekomą siłą, 
przepowiadając systemowi kapitali-

Wspaniałe zwycięstwa bohater Chiny potwierdzają słuszność te- stycznemu różową przyszłość i roz· 
ki • •· I d · • • Stalm· a. Ro'~-i'ez' w inn,·ch kwit gospodarczy. I cói się okazało? :.. eJ armu u oweJ uw1cnczone zy "„ „ Okazało się, że narody radzieckie. 
przepędzeniem agentury kuomin krajach Dalekiego Wschodu - przezwyciężając bohatersklJ pracą 
tangowskieJ' i utworzeniem w paź w Vietnamie, w Indonezji, w Bur wszelkie trudności okresu powojeu· 

nego, potrafiły zapewnić przedtermi· 
dzierniku br. Chiitskiej Rcpubli- mie i na Malajach rozgorzał pło· nowe wykonanie powojennej pięcio· 
ki Ludowej są jalde doskonałym mieil rewolucyjnych walk naro- latki stalinowskiej, natomiast w kra· 

· d · · ] · • dowo-wyzwolcńczvcb. "'sv•dzie jach ·kapitalistycznych powstał za· pohv1er zeniem genia llfJ .ezy „ , "' . stój i bezrobocie, które wzmorrto si{' 
stalinowskiej, sformułowanej w na czele walki narodon', zrywaJą jeszcze po zastosowaniu planu Mar-
1927 roku w referacie pt. „Mię- cych okowy imperializmu i fcu- I shalla. Okazało się, że nie Związek 

I 
· . Radziecki, ale właśnie świat kapita· 

dzynarodowy charakter Rewolu- dali~mu, stoi_ proletariat, stoJą listyczny stanął po wojnie w obliczu 
cji Październikowej". Nic tylko partie komunistyczne. trudności nie do rozwiązania, że na * * skutek 'vewTiętrznych swych przeci· 

wieństw, zaO'itrzonych jeszcze agre· 
sywną polityką amerykańską, w~kła 
się coraz bardziej w trudnościach 
kryzysowych, co już doprowadziło do 
dewaluacji funta i kilkudzie5ięciu ia. 
nyrh walut krajów kapitali.;tycz 
nych. Jeśli chodzi zaś o Związek Ra 
ciziccki, to - jak stwierdził tow. 
;\folotow - ,.kraj nasz pomyśhic 
daje sobie radę z lik\\ idacją ciężkich 
nao-tępstw wojn~· i nieprzyjacielskiej 
okupacji, urzeczywi;;tnia wszechstron 
ny roz\\ ój gospoda i ki narodowej, 
przy czym przemy.o;l nasi pracuje 
już na znacznie wyż;;zym poziomi«, 
aniżeli w latach poprze<lzający ;il 
\' ojnę". 

• 

Historyczne posiedzenie Tymczasowego Parlamentu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej (prezydium) 

„mstoria uczy, że hitleny 
przychodzą j odchodzą, a na 
ród niemiecki i państwo nie
mieckie pozostają„. My nie 
stawiamy sobie takiego zada· 
nia, aby unicc~hvić Niemcy, 

gdyż unicestwić Niemiec nie 
można, tak samo, jak nie moi 
na unicestwić Rosji, ale uni
cest ;vić państwo hitlero,vskie 
można i trzeba. Nasze pierw 
sze zadanie na tym właśnie 

Sukces powojennej 
pięciolatki 

P owojenna pięciolatka stalin:nv 
ska przewidpvała, że w 1950 

roku osiągnięty zostanie w ZSRR po 
ziom produkcji przemysłowej, prze 
w~·ższający o 48 proc. poziom · P!·~
C:ukcji z r. Hl40. Tymczasem - Ja~ 
to stwierdził tow. Malenkow w swo
im referacie w 32 rocznicę Rewoln
cji Październikowej - ju~ w pa;/;. 
ozierniku 19t9 r. produkcja przemy
l'IU radzieckiego przekroczyła śred
nią produkcję miesięczną z r. 1940 o 
przeszło SO proc. Już obecnie więc 
pl·zemy.sł _radziec~i ~rac~je na zn~~,z 
;1;e wyzszym poz1om1c 111e tylko J~" 
w r. 1940, ale i na wyższym poz10 

mie, niż b przewidywął plan dla 
U.50 roku. W porównaniu z 1948 ro
l:;em produkcja przemysłowa w 
ZSRR ~·zrosła w 1949 r. o 20 proc„ 
czyli o jedną piątą. Jest to niczwy. 
kle tempo rozwoju, o którym świat 
kapitalistyczny nie tylko nie może 
marzyć, ale przed którym burżuazyj. 
ni ekonomiści stają bezradni, nie 
wiedząc, jak go sobie wrUumaczyć. 

Sekret tego burzliwego tempa roz 
woju leży w sferze zjawisk dla nico 
riezrozumialych: w wyż"lzości ustrn
ju socjalistycznego, w którym naród, 
a nie pasożytnicza klasa kapitalistów 
jest gospodarzem kraju; w planowo 
ści gospodarki socjalh;tycznej; w 
tym, że socjalizm zrodził nowy. 
świadomy sto~unek do pracy, któ
n· pobudza do wzro;;itu jej wydajno
ści i do współzawodnictwa pracJ; w 
tym, że socjalizm wyzwala twórczą 
energię i inicjatywę mas, które tro· 
szczą się o wzrost produkcji, o jej 
wzro3t ilościowy i jakościowy, gdyż 
wiedzą, że pracują dla siebie, a nie 
dfa kapitalistów. Tego burżuazyjni 
ekonomiiści i politycy nie "ą w sta
nie pojąć i dlatego mylili się i bę 
dą się mylić w ocenie możliwości ro;:; 
wojowych radzieckiej gospodarki soc 
jalistycznej. 

Olbrzymie osiqgnięcia 
rolnictwa ZSRR 

Wzrost dobrobytu ludzi 
radzieckich 

W parze z rozwojem produkcji prze 
mysłowej i rolnej w minionym 

roku szedł wzri>st dobrobytu narodu 
radzieckiego. 1 marca 1949 r. prze. 
p1·owadził rząd radziecki drugą ju.i 
w okresie powojennym wydatn11 zniż 
kę cen na nrtykuły powszechnego u
żytku. Na zniżce tej ludność zyskała 
w ciągu roku 71 miliardów rubli. 
Gdy w hajach kapitalistycznych 
wzrasta drożyzna, a kapitaliści prze 
prowadzają. ataki na place robotni
cze, wykorz:;stując trapiącą robotni· 
ków plagę bezrobocia, w Związku 
Radzieckim towary tanieją, a wra:i 
z· tym wzrasta realna płaca zarobko 
wa. Takie są przeciwstawne sobie 
pral\·a rozwojowe w spoleczeńsh\ ie 
kapitalistycznym i w spoleczeń~twit> 
socjalistycznym. 

W spa.niały rozkwit 
kultury 

w kraju socjalizmu 

Przeciwstawnof-ć ta. widoczna jest 
w każdej dziedzinie ż~·cia. Podczas 
gdy świat kapitalistyczny cechuje 
upadek kultury, upadek nauki, litera 
tury i sztuki, w których dominują 
coraz bardziej reakcyjne, antynauko-p anowie ci Jlie mogą róv.-nież po- we i antyludzkie teorie amerykań-

ją.ć sekretu ogromnych sukce- skich podźeg:1czy wojennych, zalewa 
só1,,-, o;iągniętych przez rolnictwo ra jących zmarshallizowane i uzalefoio
dzieckie. źródłem tych sukcesów jest ne od nich kraje zgniłymi produkta
:,ocjalistyczny ustrój kołchozowy. mi Hollywood'u i innych fabryk „a. 
Ustrój ten pokazał w całej pełni swo merykań>ikiej ideologii" _ w Związ. 
j:! wartość, gdy W niezwykle trud- ku Hadzieckim rozkwita kultura na
nych latach ' wojny potrafił zape" nić rodów, powstają wspaniałe dzieła 
zaopatrzenie armii i ludności cywlt sztuki, nauka radziecka odkrywn 
nej Związku Radiieckiego. Swe ogro 
mne możli\Yości rozwinął dalej ustrój przed ludzkością no'\ e horyzonty. 
kołchozowy \v okresie powojennym. Ileż pięknych książek stworzyli pi· 
Już w 1948 roku globalne plony sarze radzieccy w ubiegłym roku? 
upraw zbożowych osiągnt~ły bez ma Ile wartościowych filmów i urzekają 
ła poziom 1940 r., mimo ogromnyci1 cych przedstawień . teatralnych dali 
zniszcze!1 dokonanych przez hitlerow artyści radzieccy, ile nowych cennych 
ców na Ukrainie, Białorusi i innych pozycji w dziedzinie muzyki, sztuk 
wielkich obszarach rolniczych ZSRR. plastycznych i innych 1 I nie jest też 
W 194-9 r. urodzaj prze,\·yższył już przypadkiem, że każda nowa zdobycz 
plony 1940 r. W tym roku kołchozy kultmalna w Zwiazku Hadzicckim 
i sowc~?ZY, dostar~zyły pa~<;twt~ o !'zybko przekracza· jego irranice, do-
128 nuhonow pudow zboza wtęcej, ciera do wszystkich konb·ncntów 
niż w 1 ~48 .. _Znac~nie wi_ęcej dostar- i krajó11·, budząc wszrdzie r~do~ć i 
czono rowmez na~1on oleistych,. bu_ra I zachwrt ludzi pracy i po3tfpll. Jest 
ka cukrowego1 nuęsa, mleka_ i rn.- . to widomy znak przewagi, jaką osią 
nych produkt<?w gospodarki roln~J· ~nęła już radziecka kultura socjali
„Proble_m_ zbozowy w. naszym kr~JU styczna nad upadającą hulturą świa 
został JUZ rozstriygmęty - powie· ta. kapitali.l!tvcznc"'o. 
dział tow. ~falenkow - i dal ze suk · "' 
cesy w tej dziedzinie opierają sie na Sukcesy we wszystkich dziedzinac'h 
mocnej podstawie. 1-<asza socjalisty- osiągnięte przez Związek Radr.ie::ki 
czna gospodarka rolna ma wszelkie w minionym roku mają wielkie zn'l 
n;ezbędne warunki ku temu, by z 1·0 czenie międzynarodowe. Oznaczają 
ku na rok zwiększała się urodzajnoiić I one, że główna ostoja pokoju, jakim 
upraw zbożowvch, tochnicznych i in jest ZS,RR, stała się je"zcze silniej
nych". i;zą, że ciężar gatunkO\\ y Związku 

Radzieckiego w polity~e świata 
wzrósł, z cz3 m imperia liści i wrogo 
wie pokoju nie mogą się nie liczyć. 

Imperialiści drżq przed 
potęgą ZSRR 

Imperialiści coraz bardziej bolll 
się Związku Radzieckiego, bojl! się 
jego rosnącej potęgi, boją się jego 
walki o pol•ói, konsekwentnie i z u
porem toczonej na arenie międzyna 
rodowej, pojmują coraz wyraźniej, 
ie Związek Radziecki jest niezwycię
żony i że stał się on zaporą, która 
uniemożliwia im zdobycie panQwania 
nad światem. Związek Radziecki nie 
jest już osamotniony, jak to było 
przed drugą wojną !Światową. Pod 
przewodem Związku Radzieckiego, o 
ideały które reprezentuje kraj socja 
lizmu, walczą obecnie kraje demokra 
cji ludowej, wyzwolone spod jarzma 
imperializmu, ludowe Chiny i l"iiemie
cka Republika Demokratyczna. Ze 

. Związkiem Radzieckim je~t klasa ro 
lJOtnicza wszystkich krajów, z nim są 
wszystkie narody walczące o wyzwo
lenie. „.„Dzisiaj - pisał tow. Mołotow 
- losy narodów milujących pokój o
raz interesy całej postępowej ludz
kości są związane nierozerwalnie z 
dal<;zymi sukcesami Związku Radzie 
ckiego i światowego obozu dernokra 
tycznego, którego uznanym wodzem 
jes t Wielki Stalin". 

Dlatego n~rody cieszą się z każde 
go wi<'lkiego osiągnięcia w Związku 
Radzieckim, cieszą się. że powojenna 
J1ięciolatka stalinow.ska będzie \1 yko 
nana przed terminem. Swojemu sto· 
~unko,\:i do Zwiążku Radzieckie~o da 
ly wrraz narody w obchodzie 70 ro 
cl.nicy urodzin towarzysza Stalina, 
który to dzień stoł się świętem ca
łej po;tępowej ludzkości. Nie było za 
kątka na kuli ziemskiej, gdzieby w 
tym dniu Judzie pracy i postępu nie 
myśleli ze wzruszeniem i miłością o 
wielkim budowniczym sodaliimu i ko 
nnmizmu, wodzu narodu radzieckie
go i międzynarodowej klasy robotni
czej. 

Miniony rok był dla Z"·ią~ku Ra
dzieckiego dalszym wielkim krokiem 
naprzód na drodze do komunizmu. 
Był to rok licznych zwycięstw. ,,Ro 
botnicy, chłopi i inteligencja Związku 
Radzkckiego - pisał tow. Mołotow 
- "idzą, że żyją dziś lepiej, niż 
wczoraj i dobrze wiedzą, że jutro b~ 
dą żyli lepiej, niż dzisiaj. Są oni pe
wni dnia jutrzejszego, gdyż widzlł na 
własne oczy, jak z roku na rok roś
nie i krzepnie ZSRR. Wiedzą oni, iż 
mają kierownika, na którym możila 
polegać - Partię Komunistyczną j 
mądrego wodza - Wielkiego Stali-
na". 
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2.t.łO. Wojska Czang - Kai • Szeka 
rozpoczęły paniczny odwrót z 
Chin północnych. Faszystowski 
dyktator wydał rozkdz wycofa
nia się na południe, „celem zaję
c!a lepszych, przygotowanych z 
góry pozycji". 

3.1.49. Zdrajcy narodu polskiego, re
daktorzy okµpacyjnych gadzinó
wek Józef A. Sierzputowski i je· 
go dziesięciu wspólników - sta
nęli przed Sądem w Warszawie. 

o przyjaźni, współpracy so-
J.;darności. 

27.1.49. Prr.odownice prncv· Rybicka, 
Michalakowa i Rybakowa 
miunowanc maj~trami w PZPS 
Nr 1. 

28.1.49. Uchwała Rady Ministrów w 
sprawie podniesienia produkc.1i 
hodowlanej, zwiqkszania stanu 
pogłowia trzody chlewnej i bydła 
rogatego. (Początek Akcji „H' '). 

30.t.49. Odpowiedź Ge11eralissimusa 
Stalina na cztery pytaniil 
Kingsbury Smitha. Rzad ZSRR 
wyraża gotowość ~głoszenia 
wspólnie z USA deklaracji µoko· 
jowej, zawarcia paktu rozbroje-
11ia i dalszej pokojowej współ
pracy. 

31.1.49. Przemówienie Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta na krajowej 
naradzie przewodniczących woje
wódzkich rad narodowych i wo
jewodów, na temat planowej go
spodarki samorządowej. 

U.49. F?aQt:uska Izba Kontroli ogło
slla sprawozdanie, z którego wy· • 
nika, :i:e szereg ministrów rządu 
Queuille'a dopuścił się poważ

nych malwersacji, na szkodę 

skarbu Francji. Wydano dziesiąt. 
ki milionów na umeblowanie pry 
watnych apartamentów wybit' 
nych osobistości oraz po prostu 
skradziono miliardowe sumy. ,,Hu 
manite" domaga się surowego U· 

karania winnych. 

9.3.4!'1. Intelektualiści całego świata 
zwołują Kongres Pokoju. 

\3.3.(9. Na Uniwersytecie Łódzkim 
odbyło się uroczyste wręczenie 
doktoratów honoris causa profe· 
sorowt Jollot Curie, JuU41-nowi 
Tuwimowi. 

J ł.3.49. Siereg polskich związków za. 
wodowych zgłosił swój udział do 
prac Swiatowego Komitetu Orga· 
nizacji Kongresu Pokoju. 

Pót miliona górników w USA 
rzuciło pracę. 

18.3.49. Nota protestacyjna Polski do 2.ł.49. Czyn 1· Majowy polskiej kla-
rządu kliki Tito, protestująca sy robotniczej. 
przeciw zamknięciu Polskiego 
Biura Informacji w Belgradzie. 

19.3.49. Oświadczenie Rządu RJ> w 
sprawie uregulowania stosunków 
między Kościołem a Państwem, 

Z terenu całego kraju nllpływa· 

ją zobowiązania produkcyjne i 
oszczędnościowe pod hasłem Czy 

· nu 1-Majowego. a.. 

24.4.49. Na Kongresie Pokoju w Pary 
żu wygłosił przemówienie Ilia 
Erenburg. 

25.4.49. Chińska Armia Ludowa stanę
ła u bram Szanghaju. 

30.4.49. W ciągu ostatnich trzech dni 
Chińska Armia Ludowa wyzwo
liła 20 miast chińskich. 

Załogi fabryk łódzkich meldu3ą 

o wykonaniu zobowiązań na czc:ść 
Czynu Majowe~Jo. Pierwszp me+ 
danki naplynęh: orl PZPB Nr 16, 
Łódzkich Zakładów Pr7emysłu 

Odzieżo\\ ego Nr 4, Elektrowni 
Łódzkiej. 

Zjednoczenie Budowy Przemysłu 

Maszyn Włókienniczych wykona 
ło Plan Trzyletni. 

• 
I 

21.5.49. We Włoszech zastrajkowało 
ponad milion robotników rel
nych. 

22.5.49. Minister sił zbrojnych USA 
James Forresta! w przystępie sz<'!. 
lu wyskoczył z 11 piętra budyn
ku szpitalnego, ponosząc śmierć 
na miE'fscu. (oficjalna wersja ną 
du U'-\). 

23,5.41> Ministrowie Aches9n, Wyszyń 
ski, Beyin i !'chuman rozpoczęl 
obrady w Paryżu. 

24.5.49 DE'lcgaci polscy na Kongre~ 
Pokoju w Parvżu wrócili do War 
szawy. gdzi1~ przemawiali "-d ol · 
brzymim wiecu sprawozdawczvm 

25.5.49. Największe miasto Azji -
Szanghaj - zdobyte przez Chiń 
ską Armię Ludową. 

,;1.f!ł. W nowym gmachu Minister
stwa Przemysłu i Handlu podpi· 
sywane są nowe umowy 7.bioro· 
we z robotnikami wszystkich ga· 
łęzi pn:emysłu. 

4.2.49. Reorganizacja Ministerstwa 20.3.49. W Warszawie rozpoczęła siG 
3.4.(9. W WarsŻąwie rozpoczęt~ę 

obrady HI Krajowego Zjazdu 
Zwiqzku Samopomocy Chłopskiej. 
Prezydent RP Bolesław Bierut 
wygłosił do uczestników Zjazd'! 

1 
przemówienie, podkreślając do
nioslość sojuszu robotniczo chłop 
skiego. 

27.5.49. Gerha•clt Eisler zwolniony 1 

więzienia anglell'kłego pod naci· 
skient jednomyślnej opinłl postę
po:1•ej śwlilta. Fiasko !langster
sk1ch metod brytyjsko·am~
ka.J1:>kich, 

11.l..t9. Załoga oblężonego Tien-Tsinu 
została wezwana przez chińskie 
wojska ludowe do kapitulacji. W 
mieście wybuchł bunt żolnierzv 
przeciw dowódcom Czang·Kai
Szeka. 

IConferencja febryczna w PZPB 
Nr 3 wybiera nowy partyjny Ko· 
mitet FabryC'lny. 

7.1.'9. Rządy państwa Izrael i Egiptu 
Hwiadomiły sekretariat ONZ, że 
wyrażają zgodę :na zawieszenie 
broni. 

Zało!li fabryk włókienniczych z 
radością witają nową. umowę 

zbiorową w przemyśle włókien
niczvm. 

3.l.49. Prezydent Truman oświadczył 

w Waszyngtonie, że dotychczaso
wy sekretarz stanu George Mar
shall przesłanie pełnić swe obo
Wil\Zki w dniu 21 stycznia. Następ 
cą jego zostaje Dean Acheson. 
Tow. prof. Joliot-Curie - buduje 
w Chatillon pod Paryżem - stos 
atomo~ 

10.t.49. Tlen-Tsln zdobyty! Chil'i.skie 
wojska ludowe opanowały całko
wicie miasto. Oddziały Czang
Kai-Szeka poddały się. 

lU.ł9. Budujemy fundamenty socja· 
Hr.Qlu. Expose premiera Cyran· 
kiewicza w Sejmie. 

Na sesji sejmowej premier tow. 
Cyrankiewicz wygłosił expose, w 
którym podki;eślił, że ubiegły 

rok 1948 był rokiem szczególnego 
wzmożenia potencjału gospodar. 
C'leqo Polski, znacznego podnie
sienia wytwórczości ornz wzrostu 
dobrobytu mas pracujących. 

Związek Radziecki przys.tępuje 
do olbrzymiego planu walki z po
suchą, Do 11 stycznia zalesiono 
już 200.000 ha pasc>w leśnych. 

Doniosła uchwal.a Sejmu Ustawo· 
dawcze~o RP o połączeniu Ziem 
Odzyskanvch z Macierzą - w 
jedną całość administtee~jtl'.\ ii 
gospodarczą. 

12.t.4.9, Linia kolejowa Tomaszów -
Radom, której budowę rozpoczę
te w roku 1945, została oddana 
do użytku. 

l!U.49. W sali kolumnowej Rady Mi
nistrów odbyło siQ uroczyste wrę
czenie nagród państwowych Lu· 
cjanowl Rudnickiemu, Xaweremu 
Dunikowskiemu, Leonowi Schille
rowi i lJolesławowi Woytowiczo
wi.. 

l.'i,1,49. '\V Moskwie podpisany został 
polsko-radziecki 1,lkład gospodar
C7Y na rok 1949. Wzajemna wy
miana gospodarcza podwyższona 

została o 35 procent. 

· 1.1.49. vV czwartą rocznicę wyzwo· 
lenia Łodzi odbyły się uroczyste 
obchody na cmentarzu w Rado
goszczu oraz przed pomnikiem 
żołnierzy radzieckich w parku 
Poniatowskiego. 

21.1.49. Dyktator chiński Czang-Kai· 
Szek podai się do dymisji. 

'l.1.ł9. Rada \Vzajemnej Pomocy Go· 
spodarczcj powalana została na 
lrnl\łerencli (lclegatów ZSRR, Pol· 
ski, Bllł~"rl!. Węgier, Czechosło 
wacji i Rum·mii. 

l>C'leg;icjit R.1adu Polskiego l'TZY
byłil do :Rnlrnrcntu rclcm podpi· 
1ania polsko-rumunskiego ukłddu 

Przemysłu i Handlu. Premier Krajowa Na1ada Oszczędnościo· 

Cyrankiewicz przedłożył w Sej- wa. 
mie projekt reorganizacji Mini· 21.3.49. Zaloga huty „Kościuszko'' 28.5.49. W pierwszym etapie między 

zakładoweno współzawodnictwa 

pracy zwyciężyły PZPB w Pabia· 
nicach, osiągając pierwsze miej· 
sce. PZPB Nr. 4 osiagnęły drugie 
miejsce. 

sterstwa Przemysłu i Handlu. rzuciła hasło przedterminowego 
Projekt przewiduje utworzenie wykonania planu produkcji i po· 
sześciu nowych ministerstw _ czynienia dodatkowych oszczęd-
p 1 ności. rzemys u Lekkiego, Przemysłu Huta „Kara" w Piotrkowie pierw

sza w Polsce wykonała Plan 
Trzyletni. 

Cic;żkicgo, Min. Energetyki, Prze
mysłu Rolnego i Spożywczego 

oraz dwóch ministerstw handlu 
- zagranicznego i wewnętrznego. 

8.2.49. Szpieq i zdrajca w kardynał· 
skiej purpurze-Mindszenty, któ· 
ry przyznał się do popełnienia 

zbrodni - skazany został przez 
węgierski trybunał ludowy na 
karę dożywotniego więzienia. 

fl.2.49. D@legacja radziecka składa na 
Radzie Bezpiecze1istwa projekt 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
o jedną trzecią. Redukcja miała
by być przeprowadzp11a jednocze
śnie w ZSRR, USA, Francji, W. 
Brytanii i w Chinach. 

12.2.49. Nowym premierem demokra-
tycznego rządu Grecji został 
Joannis Joannides. 

14.2.'19. Masowe manifestacje robotni
ków łódzkich przeciw awanturni
czej polityce wojennej impeńali
stów. 

17.2.49. Kampania na rzecz pokoju w 
USA. Centralna Rada Towarzy· 
stwa Przyjaźni Amerykańsko-Ra
dzieckiej i Amerykatiska Partia 
Rohotnirza wszczęły wielką kam

panie: na rzecz pokoju i porozu
mie nia z ZSRR. 

1!.1.2.49. Pierwszy wojewódzki zjazd< 
listonoszów wiejskich w Łodzi. 

Uchwała Rady Ministrów o wpro~ 
wadzeniu planowego sv.st~mu 

oszczędzania. 

21.2.49. Prezydent Rłl inaugumje Rok 
Chopinowski. 

Delegacja chłopów polskich 7.Włe· 

dza kołchozy Ukrainy. 

23.2.49. Cała Polska czci uroczysc1e• 
31 rocznicę powstania Armii Ra
dzieckiej. 

Francja nigdy nie będzie wal
czyć przeciw Związkowi Radziec
kiemu - oświadczył sekreta1z 
generalny Francuskiej Partii Ko
munistycznej - Mauri<:e Thorez. 

4.;~.49. Piezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało min. Andrzeja 
\Vyszyiiskiego - ministrqm spraw 
zagranicznych Związku Radziec· 
kiego. 

6.3.49. Międzynarodowe Swic:to Ko· 
biet było obchodzone uroczyście 
przez łódzki świat pracy. Na urn· 
czv s tvc.h akc1.demiach w fab1 y
kach dekorowano zasłuii:one dzid· 
laczki Krzyżami Zasługi. 

I''. Rada Ministrów uchwaliła pro 
jekt u~lawy o likwidacji anaHa
bctyzmu w Polsce. 

Prezv rknl.em miasta Pabianic w· 
stała tow . Łuqa Sule1owa. 

Załoga PZPB Nr 1 w ł,odzi w od
powiedzi na apel hutników posta
nowiła również wykonać planv 
produkcyjne przed terminem ora:i 
przynieść państwu 460 milionów 
7łotych oszczędności. 

Senat Akademicki Uniwersytetu 
Lódzkiego zgłosił akces do Swia· 
towego Kongresu Obrońców Po· 
koju w Paryżu, 

6.4.49. Na Kongres Pokoju do Paryża 
napłynęły z całego Ś\\ iala zgło
szenia od niezliczonych 7wiąz· 
ków i instytucji. liczących 550 
milionów członków. 

7.4.49. Załogi fabryk łódzkich podję
ły łącznie zobowiązania wypro
dukowania wielu milionów me
trów tkanin i przysporzenia no
wych miliardów złotych oszczę

dności na cześć Czynu 1-Majo-
w ego. 

8.4.49. Delegacja kołchoźników ra
dzieckich odwiedziła wieś spół
dzielczą Wilkowice or~1 .Nową 
Tkalnię PZPB Nr 1. 

.Masy pracujące popierają stano
wisko Rządu RP w sprawie sto· 
sunków między Kościołem i Pai1. 
stwem. Załogi: PZPW r 3, PZPB 
Nr 1, PZPB Nr 2, PZPB Nr !:!, 
PZPB Nr 9, PZPB Nr 21, G:tzowni 
Mie1skiej, Wi-Fa-Mv, Fabq;ki 
Obuwja„ Ękkt,rohu~qWY-<· i1mądu 
m. Łoczi i tlziesiatb.ów innych 
zakład~'\'.' pracy manifestuią swej 9.4.49. PZPV: Nr. 1, N~. 3 i Nr 4 ~gło-
1J<>parc1e dla słusznego stanowi· siły p1erwszoma1owe wspołza· 
ska Rządu w tej sprawie. wodnictwo pracy. 

Ze Zgierza, Ozorkowa., Pabianic, 10.ł.4.9. Ogłoszona została lista 71 de-
Radomska, Piotrkowa, Tomaszo· legatów polskich na Kongres Po· 
wa Maz. i dziesiątków innych koju w Paryżu. 
miast województwa łódzkiego nd- U.4.49. Marszałek Rokossowski ho-
pływają masowo rezolucje, po- norowym obywatelem Gdańska i 
pierające .stanowisko Rządu RP Gdyni. 
w sprawie uregulowania stosun· 
ków między Państwem a Kościo
łem. 

22.3.49. PZPB w Pabianicach, PZPW 
Nr 1, PZPDz. Nr 5 postanowiły 

w ślad za hutnikami i włóknia· 
nami 7 PZPB Nr 1 wzmóc inte;1-
sywność pracy celem przedtermi
nowego wykonania Planu Trzy
letniego oraz dać pdl'istwu nowe 
miliardy złotych os1crędności. 

23.3.49. Z terenu całego kraju ntipły
wają rezolucje, podejmowane na 
lk:znych wiecach w sprawie ure
gulowania stosunków między Ko. 
ściołem a Paiistwero. 

Uczestnicy Krajowej Narady 
Oszczędnościowej wystosowali ' a
pel dB wszystkich ludzi pracy WT 

Polsce o przyśpieszenie wykona-
nia planów pc.oduk"Cyjny.ch 
wzmoże.me akcji osaczędn.śdo·· 
w.ej. 

24.3.49. LudnoSć W-Oje.Wództwia rodz
kiego na licznych wiecach prote
stuje przeciw antynarodowej; 
działalności reek<:y;jnej ezęśei 
kleru. 

12.4.49. PZPB Nr 4 w Łodzi powzięły 
dodatkowe zobowiązania na część 
l Maja. 

13.4.49. W PZPW Nr. 1 p<>wstaje pod 
kierownictwem tow. Terpilako
wej pierwsza w Polsce brygada 
najwyższej jakości. 

14.4.49. Robotnicy Pabianic w odpo· 
wiedzi na pakt atlantycki - po
stanowili wykonać plan produk· 
cyjny na rok 1949 oo dnia 38 li
stopada. 

15.4.49. W odpowiedzi IM agresywny 
pakt atlantycki robotnicy łódzcy 
postanawiają zacieśnić przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckiem, wzmóc 
tempo produkcji, powiększyć li
czebność kół Towarzystwa Przy
Jaźni Połsko-Radzieekiej. 

18.4.49 Moskiewski Teatr Dramatycz
D1{ pod kier~ctwem Mikołaja 
0chłopkowa przybył do Łodzi. 

Mandia prokłamowana mezależ· 
ną repu.bliką. 

Odjazd delegacji .polskiej ·Ile KOJ.li· 

gres Pok<>:ju do Faąr±a.. 

20.4.49. W Pary.iu rozpoczął swe obra. 
25.3.49. Ze wszystkich fabryk włókien dy Swiatowy Kongres Obrońeów 

r.iczych nadchodzą relacje o zo· Pokoju, przy udziale delegatów• 
bowiązaniach produkcyjnych i 
oszczędnościowych. Włókniarze z 65 państw świata. 
przodują w tej akcji wszystkim Przemówienie inauguracyjne w:y-
innym przemysłom w Polsce. głosił profesor Joliot Curie. 

Delegaci nie wpuszczeni przez 
Z7.3.49. Potężna manifestacja młodzie· 

ż.y łódzkiej w obronie pokoju. władze francuskie na Kongres 
wyjechali do Pragi czeskiej, gdzie 

1.5.4!'1 .• 350 tysięcy mieszka1iców War
szawy, 300 tysięcy mieszka1iców 
Lodzi wzięło udział w potę:tnych 

maniiestacjach pierwszomajo-
wych. Ogółem w całym kraju 
wzi<;ło udział w pochodach pierw 
szomajowych dziewięć i pół mi
liona ludzi. Jeszcze nigdy w hi
storii dziei1 1 Maja nie był tak 
uroczyście i masowo obchodzony 
jak w f(\ib. ,,,, • „ ' ~;. I 

4.5.49. Chińskie vY k~·L11t1~aję ' 
ł.y Hang-czou. 

5.5.49. Rządy ZSRR, USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji ogłosiły wspól
ny komunikat o zniesieniu ogra
niczeń transportowych na terenie 
między Berlinem a strefą zachod
nich Niemiec. . 

30.5.49. Rada Ministrów uchyliła mili· 
tarvzację kolei oraz uchwaliła 
wytyczne dla realizacji Planu 
Sześcic I etniego. 

31.5.49. Robotnica łódzka tow. Maria 
Mikołajczykowa mianowana sta
rostą grod;i;kim północno-łódzkim. 

1.6.49. W stolicy rozpoczęły się obra· 
8.5.49. Pisma ogłaszają bogate wyniki dy II Kongresu Związków Zawo-

Tygodnia Oświaty Prasy i Książ dowych. 
ki w Polsce. Przemówienie inaugurac:y,ine wy-
Prezydent RP Bolesław Bierut od głosił Prezydent RP Bolesław 

wiedził Łódź. w związku z zakoil- Bierut. 
czeniem pierwszego kursu Cen- 2,6,49. Tow. Aleksander '.Zawadzki na 
tralnej Szkoły PZPR. I II Kongresie Zw. Zaw. wvgłosił 

9.5.49. Fabryki łódzkie podejmują no- referat na temat „Rola Związków 
we, masowe zobowiązania pro- Zawodowych w systemie demo-
dukcy jne na czc:ść II Kongresu kracji ludowej". 
Związków Zawodowych. 

PZPB Nr ·3, PZPB w Rudzie Pa· 
bianickiej, PZPDz. im. Marii Ko
nopnickiej podejmują zobowiąza
nia na cześć Il Kongresu Związ
ków Zawodowych. 

10.5,49. Han·kou oblężone przez chili· 
skie wojska ludowe. 

12.5.49. Uchwały II Plenum KC PZPR 
przedmiotem obrad Komitetó1\ 
Łódzkiego Wojewódzkiego 
PZPR. 

Manifestacje w Berlinie, na cześć 
ZSRR - w podzięce za zniesienie 
ograniczeń transportowych. 

t'3.5.ł9. Episkopat węgierski potępia 
szpiegowską działalność kardy
nała Mindszenty. ' 

·1'4."5:49. ·Rząd polski domaga się zwro
tu d2ied polskich, wywiezionych 
z kra;• przez hitlerowców, a za
trzymanych bezprawnie zagra
nicą przez imperia listów anglo
saskich. 

15.5.49, l:rczoay·niemiecki - Gerhardt 
Eisler porwany z polskiego 
statku „Batory" przez aqentow 
Scotland Y-ardu: 

6.6.49. Uroczyste zakończenie II Kon 
gresu Związków Zawodowvch. 
Uroczystości święta LuĆlowegr• 
zgromadziłv miliony chłopów po 
skich, manifestujących na rzeC? 
pokoju i pogłębienia sojuszu fO· 

botniczo - chłopskiego. 

7.6.49. Działac7e związkowi ZSRR 
Francji i Libanu w gościnie u ro 
botników PZPB Nr. 2 w Łodzi 

8.6.49. Na 65 posiedzeniu Sejmu Usta· 
wodawczego RP przyjęta została 
ustawa o Związkach Zaw\ldo
wych w Polsce. 
W Łodzi powstnł Komitet Obroń· 
ców Pokoju. 

Nowe leqitymacje partyjne, jako 
nierwsi w Lodzi, otrr.ymali towa. 
rzysze z Nowej Tkalni PZPB Nr l 

11.6.49. W Łodzi rozpoczęła obrady 
pierwsza Miejska Konferencja 
PZPR, na którą przybył preJl?ier 
tow. J. Cyrankiewicz. 

28;3.49. W Nowym Jorku rozpoczął konlynuują również obrady. 
się Kongres Obrońców Pokoju z 16,5.49. Pt o test Rządu PolskiE>go prze· 
udziałem Henry vVallace'a bisku- , TT Plenum Komitetu Centralnego ciw gangsterskiej napaści na sta-

13.6.49. Minister Wyszyński demas
kuje w Paryżu obłudne stanowic 
ko trzech mocarstw zachodnich 
~t.arających się nie dopuścić d? 
uregulowania sprawy Niemiec w 
myśl postanowień jałtańskich l 
!l:iczdamskich. 

14.6.49. Milion urzędników franc\!~ 

kich przystąpiło do 24 godzinne 
go strajku protestacyjnego. 

pa Moultona, delegacji pisarzy PZPR obraduje w Wars;z;awi z. tek „Batcry", 
radzieckich i pisarzy z rnnych Przewodniczący KC PZPR Tow. 
krajów świata. B 

1 
ł- B' t 1 f . 18.5.49, Rząd Attlee - Bevina zwolml 

o es aw 1er_u wyg a~_za re era' z wię7ienia katów narodu pol-
29.3.4~. Na 59 posiedzeniu Sej.mu Usta pt. „~ .~ada111ach Partn w walt:e skiego _ generałów hitlerow-

wodawczego RP przedłozony zo· o pokoJ • I k' h R 0 t dt · St 

!6.6.49. Robotnicy Moskwy meldują 
Generalissimusowi Stalinowi o 
wykonaniu planu 5-letniP!JO w 
ciągu trzech i pół lat. stał rządowy projekt reformy ~- I s ·ic von uri s ae a J raussa. 

downictwa polskiego. 1 21.4.49. Władze ludowe C~in w>da~ 19.5.49. Rz~d P?lski ~nió:ł sp~a~ę 
Na Kremlu rozpoczął obrady XI! ły. r.o~kaz rozpoczęcia . now:-1 por~'ama . ~1slera i zmew.:zen"I 18.6.49. vV vVarszawie ro1począł sir 
ziazd Komsomołu ZSRR. 'nelkieJ ofensywy. Armia Chm flagi polskie] przez anglo-amery - proces faszysty Dohoszvń5J;.ir 

, · . . Ludow·ych przekroczyła rzek<: hańskich gangsterów na forum - agenta niemieckiego i am('J ,. 
31.3.49. S~1~1 uchw~~tł k!edyty w wy- Jang-Tse-Kiang. ONZ. kańskiego wywiadu. 

sokosri 309 m1hardow zl na dal- · · ,, · „ k b. · KC 20.5.4.!l. Włókni<1.rze polscy na czes.= 20.6.49. Wielka deleqac3·a chłopó· 
:;ze 7\l'1ę ... szente w ro u wzącym 23.4.49. Prasa ogłasza hasJ,1 
produkcji w przemyśle, ro7bl!dl)· PZPR na dzień 1 MaJd. II Kongresu Zw. Zawodowych polskich przyjmowana niezwykl 
wę komunikacji i por1ów 9raz na 1nbowiązu.ią się do przedtermino-1 serdecznie przez kołchoźników 
kulturą i sztukę dla mas pracu· \\·01ska ludowi" wkroczvłv do wego wykonania planów pro- ukraińskich. 
iących . slolicv Chin - Nankinu. dukcyjnych. 22.6.49. Murarz łódzki Hadrysiak uło· 
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tył 12 tysięcy cegieł w ciągu 
jednego dnia pracy. 

2'.6.49. Wojska Kuomintangu w pro· 
wincji Kwantung przeszły na 
stronę Armii Ludowej. 

~.6.49. Rada Państwa przyznała 
osiem miliardów złotych na po
prawę warunków bytowych kla· 
1y robotniczej, 

28,6.49. Na p~ocesie Doboszyńskiego 
ujawnione zostały wstrząsające 
szczegóły współpracy sanacyj
nej „dwójki" z hitlerowską Ab
wehrą i Gestapo. 

29.6.49. W Mediolanie rozpoczął obra· 
dy Kongres Swiatowej Federdcji 
Związków Zawodowych. 

U.49. Wicepremier tow. Hilarv Minc 
Jeferuje na 66 po!!iedzeniu. Sejmu 
116tawę o orderach i od:imacze
Jlie.ch dla budowniczych Polski 

; l.ulłowej. 

V.49. Sprawca zamachu na Togliat
ti'ego stanął przed sądem w Rzy
mie. 

W Sanatorium pod Moskw4 
smarł J$deD z najwybitniejszych 

' trzv""'6'cl~ow. lll ędzyna odowej kla 
"!' robotniczej i największy syn\ 
narodu bułgarskiego tow. Georgi 
DymJtrow. 

al.49. Na pierwszej konferencji war 
1zawskiej organizacji PZPR tow. 
Prezydent Boleslaw Bierut wygło
sił przemówienie, w którym, na 
kreślił program odbudowy 1 roz
budowy Warszawy w Planie 6 
letnim. 

4.J.49. Rada Państwa przyznała m. 
Łodzi 1 miliard złotych na popra 
wę warunków bytowych klasy 
robotniczej. 

16;49. Łódź robotnicza na licznych 
wiecach i masówkach składa hold 
świetlanej pamięci tow. Dymitra--· 8#.49. śmiertelne szczątki Georgi Dy-
mitrowa przewieziono do Sofii. 

'1R • .W. Odsłonięcie kolumny Zygmun
ta w Warszawie. 

ł.1.4P W Warszawie odbyła się uro
czysta akademia żałobna, poświę 
eona pamięci Georgi Dymitrowa. 

łł.7.49. Ciało Georgi Dymitrowa zło
żone zostało w specjalnym mau· 
zoleum zbudowanym pne1 naród 
bułgarski. 

14.7.49. Pierwsza wojewódzka łódzka 
konferenqa PZPR zakończyła 
swe obrady. 

Zdrajca narodu pols!..1ego Adam 
Doboszyński skazany na karę 
śmierci. 

1'2.7.49. Robotnicy portowi Londynu 
przystapili do strajku. 

ie.7.49. GKPG komunikuje o wyko
naniu w pierwszym półroczu 1949 
~oku podstawowych zadań Planu 

Towarzysz Marian Minor - je
dnomyślnie wybrany prezyden
tem miasta Łodzi. 

17.7.49. Papież wvglosił przemow1e
nie radiowe do l"iemców, w któ· 
rym „błogosławi ich z całego ser 
ca." 
VI/ dniu święta lotnictwa ZSRR w 
Moskwie odbyła się wspaniała 

rewia floty powietrznej ZSRR z 
udziałem całych dywizji nowo
czesnego lotnictwa odrzutowego. 
Polska klasa robotnicza bez 
przerwy podejmuje nowe zobo
wiązania na cześć 5 rocznicy Md
nifestu Lipcowego PKWN. 

19.7.49 Trójka murarska Kukuły, Wal 
czewskiego i Kramka nd część 
Manifestu Lipcowego ułożyła 

26.700 ceriieł w ciągu ośmiogo· 

dzinnego dnia pracy. 

Prezydenta RP Bolesława BiP.ruta I 
i Marszałka Rokossowskiego. 
Przemówienia - Prezydenta Bie
ruta i Marszałka Rokossowskiego 

uch~v11ły o podjęciu no\\·ych wy. 
sllkoi.v dla zapewnienia państwu 
jak najlepszej produkcji. 

30.8.49. Naµad faszystów ameryka!l
skich na Paula Robesona. witane są entuzjastycznie 

przez zebrane tłumy. 

Order Budowniczych Polski Ludo 
wej - nadany przez Prezydenta 
RP Apryasowi, Dunikowskiemu, 

.Fr. Fiedlerowi, W. Gościmińskiej, 
Krajewskiemu i Mazurowi oraz 
pośmiertnie gen. Swierczewskie· 
mu i W. Pstrowskiemu. 

Odznaczenie szeregu osób orde
rem „Sztandar Pracy". 

Uchwała KC PZPR o wydaniu 
dzieł .Stalina i Lenina w języku 

polskim. 
23.7.49 Ogólnokrajowy Kongres Odbu 

dowy Warszawy. 

24.7.49. Uroczyste otwarcie centralnej 
stacji Polskiego Radia w Raszy
nie pod Warszawą. 

26.7.49. Oświadczenie Rządu RP w 
sprawie antypolskiej polityki Wa 
ty kanu. 

28.7.49. Masowe zebrania robotników 
1 chłopów w całym kraju wyra
ża ją pełną solidarność z oświad
czeniem Rządu z d. 26.7. 

30.7.49. Uchwali Komitetu Ekonomicz 
nego Rady Ministrów o stabili
zacji cen zboża. Nie ma w Polsce 
„kl~ski urodzaju". 

5.8.49. Olbrzymia manifestacja ludu 
paryskie~10 przeciw generałom 
amerykańskim, przybyłym do sto 
licy Francji. 

6.8.49. Dekret Rady Ministrów o 
ochronie wolności sumienia i wy
znań. 

10.8.49. Raport Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego o zakończeniu 
żniw, które przvniosły plony 
większe, niż w ubiegłym roku. 

12.8.49. Rząd ZSRR demaskuje nową 
prowokację kliki titowskiej w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Austrią. 

13.8.49. Obrady Międzynarodowej Fe
deracji Związków Nauczycieli w 
Warszawie. 
Ks. Gurgacz i jego trzej wspólni
cy za współudział w bandzie, mor 
dowanie działaczy demokratycz
nych oraz rabunek skazani na 
karę śmierci. 

14.8.49 Festiwal młodzieżowy rozpo
czął się w Budapeszcie. 

15.8.49, W PZPB Nr 5 i w PZPB Nr 4 
odbyły sic; manifestacyjne zebra
nia załóg fabrycznych w obronie 
pokoju. Zebrani uchwalili rezo
lucje, polc;piające niecne knowa
nia podżegaczy wojennych. 

19.8.49. Gazownia Miejska w Łodzi 
uruchomiła nowy piec, pozwala
jący podnieś[: ilość dostarczone
go do mieszkań robotniczych ga
zu o 20 procent. 

20.8.49. Otwarcie wystawy polskiego 
przemysłu lekkiego w Moskwie. 

22.8.49. Wvścig kolarski listonoszów 
wiejskich. 

25.8.49. 'i\' Moskwie rozpoczęła obra
dy Wszechzwiązkowa Konferen
cja Zwolenników Pokoju. 

26.8.49. Księża patrioci z całego kra
ju - protestują przeciw antypol
skiej uchwale 'iNatykanu. Prasa 
zamieszcza oświadczenia księży 
Adama Lorenca, Jacka Łukasie
wicza, ks. Wł. Kasprowicza i in
nych. 

Pismo Niemieckiej Rady Ludowej 
do Rządu Polskiego, stwierdzają 
ce, że granica na Odrze i Nysie 
jest ostateczną, granicą, granicą 
pokoju. 

31.8.49. Nota Rządu Radzieckiego do 
rządu kliki Tito, demaskująca 
zdradzieckie machinacje trocki
stowskich zbrodniarzy w sprąwie 
paktu pokojowego z Austrią. 

1.9.49. Przemówienie Prcz) denta RP 
Bolesława Bieruta - w 10 roczni 
cę najazdu hitlerowskiego na Pol 
skę. 

\V ·warszawie rozpoczął się kon
gres zjl•dnoczeniowy polskich 
organizacji kombaldnckich. 

3.9.49. Tkaczka z PZPB Nr 4 tow. 
Zofia Galis - wyprodukowała 
pierwszą sztukę extra-primy, sztu· 
kę towaru bez najmnie1szego 
błędu. 

4.9.49. Imponująca rewia polskiego 
lotnictwd w .ł:amach Święta Lot-

2.10.49. Międzynarndowy Dzień Po
koju. Olbrzvmi wiec ludności pm 
cującej Łodzi na Placu Zwycię
stwa. 

4.10.49. Polska uznała rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej. · 

5.10.49. Dymisja rządu Queuille'a. 

7.10.49. Początek Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

Proklamacja· Niemieckiej Republl 
ki Demokfatycznej i powołanie 

ogólnoniemieckiego rządu demo
kratycznego w Berlinie. 

8.10.4!1. Zakońc7.enie rocznego planu 
budowy linii tramwajowych dla 
przedmieść łódikich. Ogółem wy 
budowano w Łodzi 15 kilometrów 
nowych torów tramwajowych. 

Pięć zespołów tkackich - Bań 
kowskiej, Wesołowskiego, Mar
czykowsklego, łichala\ut i Bal
cerzaka otrzymało nilgrody za 
najlepszą jilkośi· produkcji. 

9.10.49. \Vielka akadl\mia w Fllharmo 
nii na cześć przvjaźni polsk0-
ra<lzieckiej. 

11.10.49. Tkaczki z PZPB Nr 6 wysu
wają się na czoło w konkurenc:.1i 
o najlepszą produkcję. 

'"' nicttgo. -.1„ „ ,• 
• · . „,t Prezydent '.Niemieckiej Republi-

Mani[eslacia po ·oJowa łódzkie- ki Demokratycznej Wilhelm 
go świata pracy w Filharmonii Pieck stwierdza, że granica na 
Łódzkiej. I Odrze i Nysie jest wieczną gra-

7.9.49. Wielka bitwa o jakość produk nicą pokoju. 
cji w rełni. Tow. Julian Kubiak 13. 10.49: ~\!ystąpienie ministra Wy-
omawia zasady nowego systemu s~ynsk1ego._na forum.~~Z w ~bro 
premiowania włókniarzy. I me Bułgant, Rumuna i Węgier. 
Kongres Pokoju w Meksyku. 14.10.4!1. Pismo Generalissimusa Stu-

10.9.49. Księża - uczestnicy zjazdu li~a .do . P.rezydent~ . i premiera 
bojowników 0 wolność i demokra .'.\liem1eck1eJ Repubhk1 Demokra-

. . P tyczne]. 
qę z WIZytą u rezydenta Rzeczy-
pospo!Uej Polskiej. 15.10.49. Kanton oswobodzony przez 

chińskie wojska ludowe. 
Dzienniki drukują setki listów 
)J'fotestu i<icych przeciw oszczer
czemu listowi papieża, o rzeko
mych prześladowaniach Kościoła 

w Polsce. 
1 t.9.49. Przemówienie Prezvdenta RP 

• Bolesława Bieruta na ·ogólnopol
skich dożynkach na Psiem Polu 
pod \Vrodawiem. 

13.9.49. Kara śmierci dla gestapow
ców w sutannie - ks. ks. Gra
dolewskie90 i Hoszyckiego. 

16.9.49. W Budapeszcie rozpoczął si.;; 
proces zdrajcy narodu węgierskie 
go Laszlo Rajka i S-ki. 

11.0.49. Wielka narada w redakcji 
„Głosu" w sprawie · podniesierua 
jakości produkcji. ·w naradzie 
wzięły udział zespoły konkurso
we, przedstawiciele Centralnego 
Zarządu Przemysłu Bawełniane
go oraz Zw. Włókniarzy. 

18.9.49. Dewaluacja 
1 
funta sterlinga -

na polecenie amerykańskich ban
kierów. 

20.9.49. Przemówienie tow. Be1mana 
na naradzie kierowników propa
gandy KW PZPR na temat „Mu
simy wzmóc czujność w walce z 
wrogą agenturą imperializmu". 

21.9.49. \ilao-Tse-Tung proklamuje 
Chińską Republikę Ludową. 

24.9.49. Laszlo Rajk, Tibor Szoenyi i 
Andras Szalay skazani na karę 
śmierci za zdradę ludu węgier
skiego, 

25.9.49. Radziecka Agencja Telegrafi
czna TASS ogłasza komunikat o 
posiadaniu tajemnicy broni ato-1 
1nowej przez Związek Radziecki. , 
Uroczyste otwarcie szkoły im. M., 
Fornalskiej na Karolewie z udzia 
Iem premiera Tow. Cyrankiewi-
cza. 

17.10.49. Komunikat o wykonaniu pla 
nu produkcji przemysłowej za 
trzy kwartały 1949 roku w 117 
procentach. 

18„J0.49. Rada Ministrów przyznała 
osiem i pół miliarda zł. na robot 
nicze budownictwo mieszkania· 
we. 
Zgon Marszałka 
Tołbuchina. 

ZSRR Fiodora 

19.10.49. Premier Grotewohl deklaru
je wieczystą przyjaźń demokraty 
cznych Niemiec do narodu pol
skiego. 

20.10.49. ZSRR staje w obronie niena
ruszalności zasad Karty ONZ. 

22.10.49. Pierwsza Konferencja Łódz
ka Związku Młodzieży Polskiej. 
Uchwala Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie obchodu 70-lecia 
urodzin Towarzysza Józefa Sta· 
li u a. 

26.10.49. Olbrzymie manifestacje we 
Francji. Lud francuski domaga 
się powołania rządu jedności na
rodowej. 

28.10.49. Otwarcie sesji jesiennej Sej
mu Ustawodawczego RP. 

30.10.49. Uroczyste odsłonięcie pomni 
ka tow. \o\'łady Bytomski~j na 
cmentarzu na Dołach w Ł0dzi. 

27.8.49. Fabrvki łódzkie rozpoczynają 
wielką kampanię o extra-primc;. 
Na zebraniach załóg „bawełnia
nej jedynki" i „bawełnianej 
dwójki" przyjęto z radością no- Otwarcie nowej linii lrawajowej, 
wy system premiowania najlep- lącząccj Plac Wolności z Nowym 
szych tkaczy. Złotnem . 

28.8.49. 72 narody świata przesyłają 27.9.49. W całym kraju odbywają się J.11.40. L tało!Ji PZPB Nr 3 w Lodzi 
braterskie pozdrowienia dla Kon- wiece młodziPiowe pod hasłem do 1ałogi Bolszoj Iwanowskoj 
gresu Pokoju w Moskwie. obrom' pokoju. Manufaktury 7 posta11owie11iP.ll!. 

29.8.49 Wielka bitwa o jakość pro- 28.9.49. Uchwała Biura Politycznego wspólnego śwl<Jowania 32 roct-
l2.7.49. Uroczyste otwarm~ Trasy dnkcji nabiera rozmachu. Zebra- I KC PZPR w sprawie kulturl( fizy I nfry Wtelklej Pewolu~i Paidzier 

W-Z w Warszawie w obecności I nia w fabrvkach przynoszą I cznej i sportu. • nikowej. I 

2.11.49, List załogi huly „Kościuszko" 
do załogi radzieckiej huty „Azow 
stalu". 

3.11.49. Hasła KC WKPfb) z oka1ji 
32 rocznicy v\Tielkiei Rewolucji. 

4.11!19. Załoga PZPW im. Waryńskie 
go pisze list oo robotników 
Triechgornoj Ma1mfz.ktury im. 
Feliksa Dzierżyńskii?go w Mo; 
skwie. 

5.11.49. W Warszawie powstał Ogól· 
nopolski I\omilel Obchodu 70· 
lecia urodzin Generalissimusa 
Stalin,_, 

Chłopi z pierwszej wsi spółdziel· 
czei lVillcowice piszą list do człon 
ków kołchozu „Zdobycz Pażdzler 
ni ka." 

Milic Petrovie wysłannik band·r 
Tito odpowiada przed Sądem w 
Katowicach za szpiegostwo i ~ -
wersję. 

.Nr 351 

J.12.49. W PZPB Nr ,1 powstaje 
pienvsic w l'olsce kółko studio
wania życiorysu Towarzysza. 
.J6zefa Stalina. 

W~ska. ludowe zajęły Crung 
Ki11g. 

Gnn1ióski zespół ludowych p.ieś
ni i tańców - przybywa do Ło- 2.;12.ł9. Rada Ministrów uchwaliła 
du na gościJnne występy. .„Kartę Górniczą" oraz speejal-
Tokarz wał'szawski tow. Jan \\'a- 116 przywileje dla górników, za. 
Jaszczyk inićjuje akcję wspólza- trudnionych w przemyśJe wę-
wodnictwa w .oszczędzaniu dla glowym. 
państwa. Taw. Walaszczyk pro· f Konsul RP w Lille Szczerbiń-
jektuje utwouen.ie książeczek o· sl•i porwanv i skatowany przez 
szciędnościowych, w których za- : poli('ję Mocha. 
pio;ywane by hyly sumy zaos:r.czę1 
dzone· pl'zez robotników pr~f' 3.12.19. Załoga PZPB Nr t, Ośroilek 
produkcji. Konfekcyjny Nr Ił poileJinują, 

6.11.49. Marszałek Konstanty Rokos-. zobowiązania produkcyjne na. 
sowsl;i mianowany MarszaJldemt cześć 70 rocznicy urodz.in To-
Polski i ministrem Obrony Naro- warzysza Stalina. 
dowej. 

PZPB Nr 3 wykonały plan pro-
7.11.49. Wsjlaniała defilada w Mo-· 

skwie w dniu 32 rocznicy W'iel-< dukcyjny i podjęły nowe zobo· 
kiej Rewolucji Paidziernikowej. wiązania na. cześć Towarzysza 

Stalina. 
B.11.49 Sejm Ustawodawczy RP wita 

owacyjnie Marsza~ka Polski Kon- 4,12.49. Utworzenie Ogólnoradziec
stantego RokoSSO'tfSkiego. 

9.11.49. 107 zespołów konkursowych kiego Komitetu Uczczenia 70 
w 1akładach przemysłu wełnia- rocznicy urodzin Towarzysza 
nego przyst~puje do walki o pal- Józefa Sta.Ilna. 
mę pierwszeństwa. 

Załoga PZPB Nr 2 podejm:.ije 
10.11.49. Inżynierowie rad:lieccy rea- specJalnc zobowiązania na cze~ć 

li.r:ują gigantycwe plany użyź-
nienia pustyni i odwrócenia bie- 70 rocznicy urodzin Józefa Sta-
gu tuech olbriymich rzek sybe- lina. 
ryjskich. 

Ostatni etap współzawodnirtwa 
w Państwov.·ych ospodarstwach 
Rolnych wyłonił 462 przoclowni 1 
ków rolnych. 

· Przemówienie Prezydenta RP Bo
lesława Bieruta do górników, 

5.12.49. Trzynasta rocznica. Konsty
tncji Stalinowskiej, 

Hutnicy Zjednoczenia Ha iducAde 
qo wzywają do wylcor:zystan:ta w 
pełni rezerw kapitałowych i przy 
śpieszenia obiegu środków obro· 
towych. 

11.tt.49. Nowe propozyąje ZSRR w 
sprawie rozbrojenia i zakazu bro
ni atomowej. 

12.11.49. Marcel Cachin - wielki 
przywódca ludu francuskiego -
przybył do Polski. 

6.12.ł9. Otwarci<' ś1<1:kiej Akademii 
Lekarskiej w 7-:ibizu. z udz.ia-
1em Prezydertta RP. 

Il. PIP1·um Centralnej Rady ZWiąz 
kov. Zawodowyc~. 

7.l'?.49. Ukazanie się krótkiego iY
ciorysu Józefa Stalina oraz 
dwóch pierwszych tomów dzieł 
Józefa. Stalina i · U tomu dzieł 
Lenina w Języku polskim. 

10.12.49. Wojewódzka Konferencja 
13.11.49. Trzeci krajowy zjazd Towa- Z\:lązków zawodoWYch w Ło-

rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec du. 
klej. 

Ili Plenum KC PZPR. Referat 
przewodniczącego KC PZPR tow, 
Bolesława Bieruta pt. „Zada11ia 
Partii w walce o czujność rewo
lucyjną na tle sytuacji obecnej". 

15.11.49. Trzyletni Plan Odbudowv 
Gospodarczej - wykonany w 
ciągu dwóch lat 1 dziesięciu mie
sięcy. 

17.11.49. Uczniowie Liceum Mecha
nicznego w Skierniewicach wzy· 
wają młodzie;i' polską, do uczcze
nia czynem 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina. 

19.11.49. Łódzcy kolejarze wykonali 
Plan Trzyletni. 
Pierwsza narada racjonalizato
rów i naukowców w Lodzi. 
Uroczyste wręczenie nagród ko
lejarzom węzła łódzkiego z oka
zji przedterminowego wykonania 
Planu Trzyletniego. 

20.11.49. Swięto artylefil radzieckiej. 
21.11.49. Protest ambasady polskiej w 

Paryżu w sprawie bezprawnego 
zatrzymania samolotu polskiego 
i aresztowanie jego załogi przez 
policję francuską. 

22.11.49. Z całego kra.iu · napływają zo 
bowiązania robotników, powzic;te 
dla uczczenia 70 rocznicy uro· 
dzin Józefa Stalina. 

23.1 t.49. Na zebraniach orgańizacji 
partyjnych łódzkich zakładów 
pracy uchwalane są rezolucje so
lidaryzujące siG z uchwałami III 
Plenum KC PZPR. 
Młodzież Łódzkiej Szkoły Techni 
czno-Przemysłowej odpowiada 1111 

wezwanie młodzieży ze Skiernie
wic w sprawie godnego uczcze
nia 70 rocznicy urodzin Józefo 
Stalina. 
Rząd francuski zwolnił polskich 
lotników na skutek zdecydowa
nej postawy Rządu RP. 

!?4.ll,.ł9. Brutalny atak policji Mo
cha na organizacje pol~kic we 
Francji. 

25.11.49. S-trajk generalny we Fran
cji - potężną manifestacją je
dności francuskie.i klasy robot
niczej. 

24.11.49. II iPlenarnc priedzenic 
Komitetu Łódzkiego PZPR 

27.11.49. Kongres Zjednoczen owy 
SL i PSL w Warszawie. 

29.11.49. Ogłoszenie urhwal Biura 
Informacyjnego Partii Komuni
stycznych w sprawie ob1·on~' fJO· 

koju i walki przeciw pmlźega-
czom wojennym. 

List ZMP-owców z PZPB Nr ł 
"'. ~ndzi do młodzieży radziee-
lneJ. · • 

Szkol;iictwo polskie we Francji 
- ofiarą brutalnej napaści po
licji Mocha. 

11.12.49. Masówki i wlece w szkc
łac.h i fabrykach łódzkich, na 
ktor.~:ch . młodzież i robotnicy 
podeJmu.i~ .eobowiązania godne
go. uc;:~zenia 70 rocznicy uro
dzin Jozefa Stalina. 

13.12.49. Doniosłe uchwały Ogólno
polskiego Komitetu Obcl1odu '70 
roc211icy urodzin Generalissi
musa .Józefa Stalina. PZP:S Nr 1 
w Łodzi uzyskały nazwę Za
kładów imienia Józefa Staliua, 
Fabryka. Cegielskiego w Pozna
niu, huta. „Łabędy" i kopalni~ 
„Sosnowiee" otrzymały również 
nazwę „Zakładów imienia Józe· 
fa Stalina". 

14.12.49. Zdrajca narodu bułgarskie
go - Trajczo Kostow - .skaza
ny na karę śmierci. 
15 najlepszych zespołów w prze 
myśle bawełnianym otrzymało 

nagrody po 150 tys.ięcy złotych. 

15.12.49. Uroczyste wr~czenie orde~ 
rów .,Sztandar Pracy" ~ przo
<lownikom. racjonalizatorom i 
wynalazcom. 

16.12.49. Chił1c;kie wojska ludowe do· 
tarły do granicy Vletnamu. 

17.12.19. Centralna Szkoła Partyjna 
w Łodzi śwlęci 5-lecie swego 
istnienia. 

19. l'?. 49. Delegaeja polska przyby
ła do Moskwy, celem wręczenia 
darów uroll zincwych Genera
lissimusowi Stalinowi. 

20.12.4!!. Adres do Generalissimusa 
Józefa Stalina, uchwalony na uro 
czystej akademii w Warszawie. 

Załogi wszystkich fabryk łódz~ 
kich i .zakładów pracy czczą 
wz111ożonym WY~iłkiem wielki 
dzień urodzin Wodza post~po~ 
wej ludzkości. 

7000 cz;vtelnikciw .,Głosu Robot
n;czego" zebranych na wiecu w 
Wimie wysyła list do Genera
lissimusa Stalina. 

~l .12.49, Dekret Rady Najwyższej 
ZSRR wprowadzający Stalinow
skie Nagrody Polrnju. 

~ti.12.49, Pozdrowienia Generalissimu. 
sa Józefa Stalina dla 11arodu pol· 
skiego. 30.11.49. Powrót do Ojciyzny 27 oby

wateli polskich. wysi1>dlonych w 
brutalny sposób z Francji prz:ez 
policję Mocha. 

27.12.49. Proces japońskich ludobój
ców w Chabarowsku. 
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kra.ie demokracii 1·udowei • 
I 

UJ ~ar.!izu do Socjaliz~u 
Polska 

Zachodnia strionn Trasy W-Z. 

- Rok 1919 był ostatnim rokfom. 
3-letniego Planu Odbudowy gospo-· 
darCll.ej i poprzedzał okres 6-letnfo
go Planu Rozbudowy i Rozw:i.~u. 
Obydwa te fakty nakładały zarów
no na kierownictwo nasze; gospo
darki jak i na wszystkich ludzi pra
cy - \Ą'ykonawców planu - szcze
goln;e wielkie zadania. 

Przedterminowe 
wykonanie planu 

I'lan S-letJli został wykoNny na 
2 miesiące przed ternilnem. Jnięki 
7.rE!alillo\vaniu zadań, posta-w-:onycb 
p~zez plan, produkcja •• przemysłov.;a 
osiągnęła poziom o ,„ proc. wyz
s~y od pnedwojennego, a produk
cja rolna w roku 1949 w przelicze
n:u na głowę mieszka!lca b~·ła o 12 
proc. większa nii w roku 1938. 
Równolegle ze W7..rostem produkcji 
towal'O'\vej rozwijał się i transport. 
Wzrostowi obrotów towarowych to
warzyszyło dalsze wzmocnienle ro
li handlu wpołeczn:ionego w naS'l.ej 
gospódarce. Udział tego handlu w 
obrotach hurtowych wynosi już 98 
proc .• a w obrotach detalicznych 
ponad 60 próc., przy czym - co na
leży podkreślić - rozbudowa deta
ll<mle.f siect handlu USJ>Olec:mionego 
przypa.da wł38nie na. rok 19ł9. 

Inwestycje roku 1949 przyjęły 
niemane dotychc:zas w PoL"lce roz
miary, O ile pierwszy rok Planu 
3~letniego (1947) był jes-zcze okre
~m odbudowy zniszczeń wojen
nych, o tyle r. 1949 był już rokiem 
w przeważającej części budowni
ctwa całkowlcie nowego, i.arówno 
w dziedzinie budownictwa mie
mandowego, jak i budownictwa 
przemysłowego. 

Kierownicz·a rola 
Partii 

Osiit.11'1t:.ela roku 19i9 były moź
Ilwe. tylko dzięki wielkiemu prze
łomowi w eyillu Polskl, jakim było 
11.lednoczenie ,polskiego n1<'hu ro
botniczero. Powstanie Polskiej Zje
dnocz.onej Partli Robotniczej wy
~woliło nowe siły twórcze nanej 
klasy robotniczej i całego ludu pra
cującego. Ogromnie wzrosła aktyw
ność klasy robotniczej w walce o 
wykonywanie zadań planowych i o 
wnoszenie swych poprawek do pla
nu. Pogłębiły się procesy konsolida:
cjL całego narodu dokoła Partil. 
Przykład klasy robotniczej porwał 
1..a sobą setki tysięcy ludzi spośród 
nieproletariackich warstw pracują
cych. Zjednoczenie klasy robotni
czei uczczone zostało przez polskich 
robotników wspaniałym „Czynem 
Kongresowym". Zdobycze Czynu 
utr1\•alone zostały i rozwinięte w co 
dr:("nnej prakfyce ubiegłego rvku. 
Rozgromienie grupki prawicowej i 
nac.lonalistyc-.mej wzmogło jeszc..-ze 
bardziej slły klasy robotniczej i je.] 
wiarę w siebie, jej wlarę, że naszę 
pokolenie ziści marzenia wielu po· 
kolefl rewolucjimistów i zbuduje 
l'olskę Socjalistyczną. 
Końcowym akordem 1949 roku 

brł nowy wspaniały zryw klasy ro~ 
hotniexej ku czci 70-lecia. uroozJn 
Ti:nva;rzysza Stalhia. Osiągnięcia 
produf>cyjne i organizacyjne Dni 
Pracy Stalinowskiej i całego okre
su pr:r.y,gotowań do obchodu roczni
cy urodzin Towarzysza Stal:na sta
ną się pun:<:tem wyjścia nowych o
lliągnięć w pierwszym roku Planu 
Sześcioletniego. 

Podstawa sukcesów 
Wielkie sukc""sy gos,podarcze roku 

ubiegłego zawdzięczamy mobilizacji 
mas pracujących. Bez mej n'e był
by moźliwy ani tak wszechstronny 
rozwój współzawodnictwa nracy, 
an{ masowy udZ.:ał robotników w ru 
chu racjonali7at0rs-kim i wynalaz
~ym. Nie byłby również możliwy 

coraz aklyvm.icjszy udział robotni
ków w rozwiązywaniu ws.z.ys~k.id1 
zagadnień codziennego funkcJono
\\·ania ich warsztatów pracy. lTdz'.ał 
ten wyraził s·ię w walce o przy
śpieszen:e procesów produkcyjnych, 
o szybszy obieg środków 0b:·oto
wych, w \\.-alce z nadmiernymi re
manentami, o obniżenie kosztów 
własnych produkcji i o wszechstron 
ną realiza~ję t.a>Sady oszczędnoó.-i -
tego żelaznego prawa gwpodarki so
cjalistycznej. 

Za i·obotnikarni przemysluwymi 
podążyli i innL Masowy ruch \\';;pół
.za\\'odnict wa, racjonarzacji i walka 
o OS(lczędność przeniknęły do wszyst 
kich dziedzin działalności gospodar
<:zej - do budownictw-a, tram::>ortu, 
handlu uspołecznionego itd. 

Inicjatywa ludzi prac~·. wkraczają 
ca w coraz to nowe dz.iedz:iny go~po 
darowania, rewolucjonizująca do
tyd1czasowe metody pracy, burząca 
$!are normy i stare przyzwyczajenia 
stała się nową siłą napędową naszej 
gospodarki narodowej. Socjafatycz
ny patriotyzm robotników. wyraża
jący się w eod?l'ennej walce o jak 
najlepsze wykonanie planów i jak 
największe ich przekroczenie, o jak 
najszybsz:v i jak najws1.ech,i;tronn:ej 
szy rozwój gospoda·rczy kraju, jest 
wyrll.7.em nowego stosunku człowie
ka do jego. pracy. 

Mo'biliea<:ja mas ludowych stała 
się podstawą wzmożen:a i zaostrze
nia C?:Ujności klaso·wej w walce z 
próbami dywersji i sabotażu. 

W spółzawodnicłwo -
racjonalizacja -
oszczędność -

Aby scharakteryzować przełom w 
życiu gospodarczym, jaki dokonał 
się w Polsce w roku ubiegłym. trze 
ba by napisać ks:ęgę. Ogr.aniczvmy 
się tylko do W5kazania kilku przykla 
dów tego przełomu. Ruch współza
wodn:<:twa ogarniając coraz ' szersze 
masy, rozszerzył się w roku ubie
głym na wszystk!e dziedzin:v pracy. 
Przykładem może być inicjatywa 
tow. Wala.sreiyka, w wyniku której 
współzawodnictwo roo:eiągnięte zo
stało na działalność oszczędnościo
wą. Innym przykładem będzfo apel 
załogi Hajduckich Za.kładów I~utni
czych, wzywający do wspó!zawodni 
ctwa w przyśpieszeniu obiegu środ
ków obrotowych, lub inicjatywa to 
karza Mateli; zapowiadająca rewo
lucję w naszym przemyśle metalo
wym. 

Plan Trzyletni wykonaliśmy 1 li
stO)lada. 1949 r. Wielka, twórcza pra 
ca roku ubiegłego dokonana została 
w nidatwych warunkach zaostrza
jącej się walki klasowej, w warun
kach trudności, stwarzanych nam 
na odcinku go-spodarczym przez i 
świa\ kapitalistyczny. Trudności te 
utj.alo się nam pokonać tylko dzl~ki 
entuzjazmowi polskiej klasy robot
niczej, dzięki słusznej drodze wy
tkniętej przez Partię, dzięki nieu
stającej pomocy gospodarczej Zw:ą
zku Radzieckiego i dzięki s:zervkiej 
współpra~y z krajami demokrac51 lu 
dowej. Po tej drodze będziemy i~ć 
dalej do triumfu Sześcioletniego Pla 
nu budowy podstaw SO<'jalizmu w 
Polsce. 

Wkraczamy 
w nowy okres 

Rok nadclrndząey - J)'ierwsxy rok 
Planu Sreścioletniego - nie będ.:lie 
okresem la.twym. Za.ostrza.Jąca się 
bez przerwy walka kla.s1>wa i podłe 
ma<:hina.eje obozu podże.,a.czy wojen 
nych mogą przyczynić się do stwo, 
rzenia niejednej t.ruduo!iCj .PolS<'e Lu 
dowej. Jedna.kie w oparcl'll o ofiar
ność i patriotyml klas~· robotniczej i 
mas pracującyrh Pol.ski, w ~arciu 
o braterski sojusz z narodami Związ 
ku R&dziecki~!l'O i krajami dem-0kra 
cji ludowej kroczyć b~dzlemy tak 
jak dotąd d-0 nowych i conz wspa
nialszych zwycięstw. 

cjl ludowej w CZechoslowac.lł, to· ku osiągnęły cyfrę 1.300, jak również 
rok dal!ie.ro utrwalania Zdobyczy zorganizowanie 450 wielkich spół· 
społecznych ł polityO'lDycb ludu pra dzielni produkcyjnych. 
cuJącego, to rok wytrwałej pracy Plan pierwszego· roku pięciolatki 
nad podniesieniem gMpodarki kra- został pomyślnie zako11czony · prred 
ju. terminem, w wielu gałęziach prze-

Po trrech latach gospodarki pla- mysłu znacznie przekroczony. Pro
nowej, a po pierwszym roku pięclo du.keja przemysłowa przew;ris.7.a już 
latki, lud Czechosłowacji może po- obecnie o 36 proc. poziom produkcji 
chwal:ć się dużymi sukcesami. Dz.ię na głowę ludności z okresu przed
ki konsekwen1nemu wypieraniu ele wojennego. 
mentów kapitalistyczn:>:ch, J?rzemysl w ruchu współzawodnictwa. któ
zostal w 97 proc. zna.cJon~hzowany. ry w p:erwszych miesiącach. 1949 r. 
Pnemysł budowlany, kt-0ry przed był dopiero w zaczatkach, bierze o
Jutym 1948 był unarodhwiony tylko hecnie udział 231.ÓOO robotników. 
w 'i proc., obecnie jest Już w 93 pro- Lic?.ba przodowmków pracy wyno
cent..a<'h w rękach mas pracującFh. si już około 100.000. Inicjatorem o-
Równ'.eż w dziedzinie handlu na- raz organizatorem tego polężnegn ru 

stąpił \V roku 1949 zasadniczy chu, stanowiącego decydujący czyn
zwrot: handel hurtowy, opanowany nik pokojowej rozbudowy kraju, -
do niedawna prze;>, 10.000 kapitali- jest Partia Komunistyczna. 
~tycznych przeds:ęblorstw <'hecnie Wvniki tvch sukcesów są w:docz 
jest kierowany przez 32 wielkie bur ne. Pod'\'\'J'ika realnych płac podnio 
townle państwowe. Udtlał sektora sła stopę życiową mas pracujących. 
uspołerz.nionego w hand.lu .detalicz- zniesieni<' systemu kartkowego na 
nym wzrósł w tym czasie dwukrot- chleb 1 inne a.rt~·kuly spoiyw<'ze i 
nie. tekst~·Iia bylo wyrazem znacznej po-

Rolnictwo w roku l9ł9 osiągnęło prawy w sytuacji aprowizacyjnej. 
rekordowy po wo_inie zbiór, przewyż Pierwszy rok pięciolatki -. to ~o~ 
~zając plan o 13.5 proc. Duzą rolę w twórczej pracy i realnych os1ągnl<;t•, 
tych osiągnięciach odegrało wprawa I do których p_oważnic P!zyczynił~ 
·dzenie nowych metGd pracy w rol- się pomoc Związku RadZlecklego 1 
nielwie, rozbudO\l'a sla<'ji traktoro- współpraca z kraj10mi demokrar,ji lu 
wo - maszynowych, ldóre w tym ro dowej. 

Odbudowany piękny most na Dunaju w Budapeszcie. 

Udaremnione rostały plany im
perialistów, zmierzające do oderwa 
nia Węgier od obozu demokracji i 
postępu i do ukucia nandu węgier
skiego z PO"TOt<lm w jarzmo kapita 
llzmu. 

stanu. Ale i ta próba spaliła na pa
newce. Xasłani przez wroga do s.
paratu państwowego i partii age,1ci 
i szpiedzy, z Rajkiem i Brankowc.TI 
na czele, zostali dzięki czujności kia 
sy robotniczej zdemaskowani i roz
bici. 

Wbrew krec-iej robocie wroga ze
wnętrznego i jego agentur wewnątrz 
kraju. naród węgierski dzięki pomo 
cy ZSRR zdc;łał w ciągu ubiegłl'go 
roku wzmocnić swą gospodarkę i po 
c:i:ynić duży krok naprzód na drodze 
budownictwa podstaw socjalizm11. 
Ka k;Ika miesięcy przed term:n,•rn 

p<iwstały w Rumunii pierwsze spół· 
d:łlielnie produk<'yjne na wsi. Chłr1pi 
55 gromad zwrócili si<; do KC Ru· 
muńsklej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej z wnfosk.iem o zorganizowa· 

nłe Sl>ółdzlelnl produkcyjnych. Za 
przykładem tych wsi cbłopł rumuń• 
scv cora.z liczniej J>rzechodzlł, do 
spÓldzielczych form gospodarki rol• 
nej. 

Bułgaria 

Żniwa w Bułgarii. 

Oce;i1a.iąc dorobe;. Ludowej Re- uprze-mysłowlenle Bułgarii. Dzięki 

I 
publiki Bułgarii w 19ł9 r. - .. Rabo- r,ieustannej. wszechstronnej pomo
tniczesko Delo„ - organ KC Buł- cy zw:ązku Radzieckiego Bułgaria 
garskiej Part:; Komuń:.o+yczncJ - n:e tylko przeprowadz!ła reorgani
pisal: „Ludowa. Republika Bułgarii zację istnlejącego pl"IZemysłu. lecz bu 
należy do obozu pokoju i utrzymuje duje nowe zakłady prz.emysłow~. fa 
ścisłe stosunki przyjacielskie ze bryki maszyn, (produkcja motnrów 
Związkiem Ra.cbieckim i narodami elektrycznych, strugarek, maszyn 
demokracji ludowej. .Mocno już o- rolniczych i budowlanych itd). Lud 
krzepła n nas demokracja ludowa, Bułga.rii zbudował szereg nowych li 
jako władza lu<lu pracującego, wy- nii kolejowych, dróg bitych, tuneli, 
pełniająra funkejc dyktatury prole- za.pór wodnych, całe nowe mi.a.sw 
tariatu dla. zlil<widowania oporu ele przemysłowe - Dymitrowgrad, w 
mentów reakcyjnych i zbudowania czym wyriiźniły się mład:d.ri;owe o
socjalizmu. Uwidoczniły si~ znaczne chotnicze brygady pra<:y. 
sukcesy w wysiłku zbudowania go- Wysiłków narodu bulgarskiego nie 
spodarczych i kulturalnych podstaw poderwały próby 57.ajki agentów im 
socjalizmu"„. perializmu Trajczo Kostowa. Rozbi-

Te i>ukcesy, to przede wszystkim cie i zlikwidowanie zbrodniczej .szaj 
pomyślne zrealizowanie na dzień 1 ki Kosto\':a było wyrazem siły par
kwietnia 1949 r. w 106 proc. pierw- tii, jej zwartości i czuJnoŚCj wob~c 
szego bułgarskiego planu gospodar- ata'..;:ów wrogów, jej wierności linid 
czego - dwuletn:ego - i przy3tąp~e leninowska _ stalinowskiej, było wy 
n!e do realizacji planu pięc'.0let.n:c- razem wiernej przyjaźni narodu buł 
go. W ramach planu dwulctnic~o do garsk'.ego do wielk:ego mocantwa 
konano wielk:ego wy:;ilku w kicrun socjal'..stycznego. Dowodem si.ły i je: 
ku przebudow:v podstaw gospodarki dności narodu bułgarskiego były wy 
rolnej na zasadach $półdz.lelczc~ci bory w dn:11 18 grudn:a br. do Z~ro 
produkcyjnej. Spółdzielnie produ'..;:- madzenia .Narodowego w któp•ch 
cyjne _zrzeszają łu~ ponad 200 tys. 98 proc. głosujących oddało swe ~glo 
człc>nkow, upraw1aJących ponad 6:>0 I sy za Frontem Ojczyźnianym - za 
tys. ha. ziemi. Rozwój spółdzielczo- władzą ludu pod przewodnictwem 
ki w;ejsk:ej odbywa się w warun- klasy robotnic7.ej i jej czołowego od 
kach zwyciQskiej walki klasowej z dzialu, Bułgarsklei Partii Komuni-
f"l!'mentami kap:tal:stycznymi. stycznej. ' 
Główny nacisk położony został na * 41 * 

Albania 
··-'y w , 

W lutym odbyl się proces Mind
szenty'ego, sz.piega i agenta an~lo
saskich imperialistów. Proces ujaw
nił perfidne metody wroga, który z 
pomocą reakcyjnego kleru usiłował 
od wewnątrz rozbić pai1stwo lud:i
we. Procell Mind.szenty•ego pobudził 
lud wę~ierski do l\ozmożenia czu;uo 
śd oraz Jesuze silniejszego zes;>r1-
lenla wszystkich sił w dziele unl'lc
nlenia ustroju. 

W maju odbyły się wybory, w któ 
rycli Ludowy Front Niepodległo;ci. 
skt1piający wszystkie demokraty•:z
ne elementy pod przewodnictwem 
Węgierskiej Partii Pracujących, <.d
nióst walne zwycięstwo, zdobywa
Jąc 97 proc. ogółu rłosów. Ważnfm 
etapem na drodze um0cnienia w~a
dzy demokracji ludowej było u
rhwa..lenie Konstytucji Republiki 
Węgierskiej., . 

; istał wykonany plan trzyletni. W 
wyn!ku realizacji tego planu produ 
keja przem;\·słowa kraju wzrnsł.l o 
40 proc. w porównaniu z ostatnim 
rokiem przedwojennym, roln!c~\\O I 
zaś osiągnęło poziom przedwoje:i"lv. 
Stopa życiowa mas pracujących 
wzrosła o 37 proc. w porówn miu 

Wróg jednak nie dawał za wy
graną. Imperializm amerykański za 
pośrednictwem t!towskiej agentuty 
drogą najpodlejszej dywersji zam:e 
rzał dokonać na Węgrzech zamachll 

z okresem przedWoJennym. Zn:'C's1e 
nie kartek na chleb we wrześniu. 
znaczna poprawa zaopatrzenia lud
ności w artykuły $pożywcze i pr::e
mysłowe, oto realne osiągnięcia ·„ę
gierskich mas pracujących. 

W gn1dniu uchwalono pięcioletni 
plan rospodaTczy, którego celem 
jest zbudowanie fundamentów soria 
!izmu. 

Rumunia 

Zagłębie naftowe w Rumunii. 

Budowa k?nału 1\Ialiq w Albanii. 

W 1949. r. spal:ly n.a panewce pró I łęzie przemysłu. \V.,·dajność prze;-r,~ 
by ag~.ntow t;tow.sk:c!~ 0~:1:\v<>n:a siu Ludowej Alban.i w poróv,:nan;u 
~lban.1 o~ o?ozu ~en~o:'rac1• · so~.ia I z przedwojenną wz.ro~ła przeclętn:( 
llzrnu: Dz.ę~1 c~uJnosc1. w_ladzy .u- o 280 proc„ a w nie'.~tórych gaJe· 
d_?we.1, ~raJcy 1 agenci t1towscy z z:ach. j ak np. w przemy:lle s:{órza
Koczi ~z?dze r:a_ <'Zele zos_f.ali zdema n0 - obuwn!czym o 717 p:·oc .. a w Jeś 
sko~va1_11 1 po~es~i zaslu~oną hrc;.

1 

n:«m na wet o I 6-14 proc. t:ru~homiono 
S!u.,..zn1e po.~v;ed z.:al prem er Luct,o- szereg k®alni wc;gla, rud mitidzi i 
VI CJ. Republ.1..;:1 AJb~n11„ gene.ral p1k. chromu . . Rozwija s!c: budownict';'.'O 
Em~ :r-Hodza. na ~v:cllcn: \necu lu- mieszkan,o\n•. Podnosi się ro!n' c
d~w.) 1:n w dn·.u Io wrzesma br. w iwo w oparciu o spóldz!elc~ość pro
m1e~c1c .Szkoder: - „Tit.o i wszyscy dukcyjną. Jednocześnie z roi.wojem 
w:rogow~e naszego kra~u i nar~u życ'a gospodarcze?go - rozwija się 
rug~y me. będą w stame zrealno- ruch umysłowy i kulturalny. Wy-po 
wa~ swo~ch .gor1v·zkowych maja- wiedz:ano zdecydowaną walkę ana! 
c1eu, J.>Ome:vaz nowa Ąlban~a, to n_ie fabet7zt;1owi. Cały kraj pokryła gę
~lb::ma 19A roku. p~m1_e":az Albania sta. sieć szkół podstawowych i zawo 
m~ Jest ~a~otna na sw1ec1e _i '?1.a po. dowych. Do najdalszych wsi gór
tęzny?~.1 niezł?mnych pr~yJac1oł i ~? sk:ch docierają k!na objazdowe 1 ze 
~~1kow, kt?:ZY obronią woln?sc społy artystyczne, ksztatcone w pan 
1 .~1~p~dległos~ mał;ych narodo\~, ·twowej szkole artystycznej w T:ra
Zw1ą:rek ~a~z1eckł Jest i:warancJą nie. Wielkie ~iągnięcia małej Alba 
11łepodlei;ł06c.~ naszego k'.aJu". nil są wyraźnym prz,ykładern tego, 

Po;noc Z\\1ą~ku Ra~z1ecklego. pe> do ('1.ego jest 7.dolny Jud wyzwolony 
zw?Lł~ Ałban11 pomyslrne rcal1zo- z jarzma kapitalizmu. 
wac pierwszy dwuletni plan gospo-
darczy. W pierw~zym roA:u real:za- * ;;. * 
c}i planu - 1949 - odbudowano Tak oknepłe i wzmocnione poli-

W roku 1949 w Rumunii \Vykona-1 w przemy;:ł w 1949 roku wy
no W?tępny roczny pla_n gos.p?dar- niósł ogółem 82 mUiardy lej 
czy, . Jako przygotowame do pięc:o- czyli cztery razy więcej niż w roku 
letmego planu budowy fu11damen- poprzednim. Podstawą surl:cesów 
tów s<icjalizmu. Dl;i~ki realizacji jest rozwijające się niasowo wspó;-c h 7 • planu g<?5podarczego _Powstały w · za\vodnict wo pracy, które wzmogło zec os„ owac1a t~·m kraJU DOWe gałęzie prz.emysłu. s·'.ę szc-z.egóJn ie W drugiej połO\\·je ro 

w szystkie zakłady przemysłowe, zni tycznie i gospodarczo pańBtwa de
szczonc w czasie faszy;;towskiej oku mokracjj ludowej z nadzieją i wiarą 
pacji i: zb;idowano szereg r,owych, wstępują w nowy rok, w którym w 
np.: w1ellue elektrocentrale w Bilisz oparciu o pomoc i doi;wiadezenia po 
de i Ersebc, wielkie tartaki paro- tężne;~. Związku Radzieckiego, bę
we, fabryki przemnJu chemiczne- dą kłasc fundament:v ustroju spra
go,. skórzanego, wlókienniciego, ma- wiedliwooci społccmej - Socjaliz
terJ&łów budowlanych, tytoniowego. mu, 

Rumunia wyprodL~k?w::iła ,Pierwsze ku dla ucu:zenia rocznicy Rewo!u-
Bok 1948 był rokiem Przelomu. I i us.unt;:łl największe prieszkody ~ę I wlune _traktor!, .zniw1ark1, maszy- cji Paźdz:ernikowej i 70-lec:a uro

lUuy ludowe w tym r'?~u p-Od prze 

1 

trią-ce !I.tę na drodze budow~ l!OCJ&- ny. roln1eze, ł~yEka. kulkowe, wozy dz.in Generalissimusa stal:na. 
wodnietwem &wej Pa.rtu Komuni5ty lizmu w k~. Bok 1949 t4> rok dal c!ę:ia.rowe, ś'W!dry dl& pnemysłu Przebudowa gospodarcza kraju ob 
cr<PeJ rozbiły 1ł6wne raia.zdo reakcji szego wima~ni&n.ia ustroju clcmokra _ 11~.t~o. Kapitał J..rnv~towany jęła miasto i w~eś. Latem ub. roku 

Stworzono nieznane w Alban~ ga-


